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Wesoły dzień dziś nam nastał!
0 zmartwychwstanie ducha.

Lw ów , 15. kwietnia.
Niepodległość zdobyta i ugruntow ana, nie­

podległość państw ow a, jako dokument, p rze ­
k rad a jący  zbrodnię trzech rozbiorów  — to e- 
tap już p rzeby ty . (Materyainego zm artw ych­
wstania Polski nie może kw estyonow ać nikt.

A jednak w śród tych, k tórzy  dziesiątkami 
lat czekali na „cud niepodległości14, tak często 
słychać skargę, że inaczej w yobrażali sobie tę 
chwilę. Są rozczarow ani, niektórzy w prost 
zniechęceni. 'Brak im owej entuzyastycznej e- 
nergsii, z jaką niegdyś poryw ali się na czyny 
szalone. Czują, jak gdyby  m ur niewidzialny, o 
który odbijają się ich wysiłki. Coś przegradza 
ich od czegoś, ku czemu pragną dojść.

To uczucie braku jakiegoś p ierw iastka 
koniecznego do życia, czy  toż nadm iaru ele­
m entów paraliżujących i zabójczych nie tylko 
a  nich, tych  m arzycieli o niepodległości, p rze­
jaw ia się. Mniej lub więcej w yraźnie pełno go 
w szędzie. O dczuw ają je jedni jako zło, które 
nagle w yrasta , krzyżując ioh drogi 1 znika. 
Inni —  jako tum an uprzedzeń i nieufności, lo­
gicznie nieuzasadnionej, a przecież głębokiej. 
Inni w reszcie, w iedząc o tern, ile w nich ego­
izmu, nienawiści i podłoty, k ładą ten stan na 
karb niejasnego „czegoś".

A naw et ci, k tórzy  źle życzą, w rogow ie 
państw a 1 narodu, może oni naw et lepiej, niż 
ktokolw iek inny, z tajoną uciechą staw iają 
nam dyagnozę jakiejś ciężkiej choroby. Nie 
mówią, że m ało jest wojska, lub że licho uzbro­
jone. Nie uw ażają za sym ptom  patologiczny 
skarbu pustego; i oni także nie w iążę końca z 
końcem. Ci z pośród nich, k tórzy patrzą ucz­
ciwie, przyznają, że  nie brak Polsce ani ziemi, 
ani w arnnków  rozw oju, ani ludzi, ani talentów. 
A jednak natychm iast potem piszą nam pro­
gnostyk rychłego końca. Uznając niepodle­
głość faktyczną, nie w ierzą w jej trw ałość. 
Uznając życie, nie w ierzą w żywotność.

D laczego? D laczego? C zyżby niezupełne 
było zm artw ychw stan ie?  Czy w m rokach m o­
gilnych pozostawiono jaką część, bez k tórej ni© 
sposób żyć?  Czy — przeciw nie — zaczerp -, 
nlęto w mogile i wyniesiono na św iat 
dów trupich, że niszczą siły żyw otne. *
•*0KŚ*rz^'i£r *"«•' '  W vrobuZ .

Wesołych świąt!
C zegoz m am  £ y c z y C  carodsy z io m k o w ie  
W d o ju  Z m artw ychw stan ia  i n a  Ś w ięto  W iosny, 
G dyśm y zaK witli jak  m łod o  p ąk ow ie  
1 k ażd y  w sercu  czuje s ię  rad osn y .

Bo ile  razy zam k n ie  sw e p o w iek i
W idzi w  swym  d u ch u  O jczyznę w sk rzeszon ą ,
Tira] n ieob jęty  w zrok iem  i d a lek i
Na m apie liniej zn aczon y  czerw oną.

W ięc gdy już ciałem  sta ła  s ię  tę sk n o ta  
T y c H  złycH, m in ionycH  na szczęśc ie  stu lec i,
G dy taśm a W isły  cu d n em  sło ń cem  zło ta  
T ylko P olakom  sw oją  Salą św iec i

Życzyć nam  ty lk o  je d n o śc i ś zgody,
Życzyć nam  ty lk o  w ytrw an ia  i Hartu,
A b y  wci£|ż kw itła, jak kr:; ak  róży  m łody  
P olska , w ydarta  krw i ofiarą czartu*

H enryk Z b ie rzchow sk i

G dyby spytano dziś Delfy, czego brak 
Polsce, odpow iedziałaby:

Zm artw ychw stania ducha. 
Odpowiedź, k tóra nieświadom ie i pół jaw nie 
snuje się po całej Polsce, jako źródło trap ią­
cych trosk, zw ątpień i niemocy.

Żeby tak .o trząsnąć  z siebie pył wieku nie­

woli! W yrzucić z piersi m iazm aty, wsączane 
przez zabo-ców ! Odnaleźć w sobie ducha 
w łasnego i obudzić go. Odetchnąć tchnieniem 
— idącem od ziemi już wolnej. Zm artw ych­
w stać duchem!

Jak  zm artw ychw staje św iat w przełomo- 
wym okresie W ielkiejnocy.

A. N.
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Lloyd George gra „va feanque“.
Mowa Lloyda George‘a. CoOpinia parlamentu angielskiego o delegacyi bolszewickiej.

rzekła opozycya?

Londyn, w kwietniu. Wogólc o całej tej delegacyi mówiono w P?r-
(*) Miano iż konferencya genueńska ro-zpoczę lamencie z nadzwyczajnym humorem i bez nai- 

ła się już, nie tracą zupełnie na swej aktualności mniejszego respektu. Pokazało się jednak przy 
bardzio zajmujące i charakterystyczne szczegóły lei sposobności, że załoga statku do rozbijania lo
z posiedzenia angielskiej Izby Gmin, na którem 
Lloyd George wygłosił swą słynną mowę za kon 
ferencyą genueńską i w sprawie względnego, wa­
runkowego uznania rządu bolszewickiego. Nie 
tracą na aktualności nie tylko dlatego, że są cieką 
we i nieznane, lecz i z tego powodu, iż ageneye 
prasowe, trąbiąc na cały świat wszystko, co po­
wiedział Lloyd George (zresztą, trąbiąc nieści­
śle), zupełnie przemilczały przemówienia opozy- 
cyj, to jest to, z czem Lloyd George będzie się w 
dalszym ciągu- musiał liczyć, bez względu na re­
zultaty toonforencyi genueńskiej, które bezwarun­
kowo nikogo swą dojrzałością i wielkością nie za­
skoczą.

Sesyę rozpoczęła 
arcyzabawna dyskusya o strojach, gardero­
bie i dodatkach, jakie delegaci rosyjscy otrzy­

mali od swego rządu.
Mianowicie podczas rozpatrywania kosztów 

utrzymania delegacyi angielskiej w Genui — na­
wet podrzędni urzędnicy tej delegacyi otrzymują 
dziennie 16 f. szterh dodatku — wyszło na jaw, iż 

rząd sowiecki delegatom swym wyznaczył 
po 150.000 rubli dodatku na garderobę, aby 
deiegaci mogli się przyzwoicie prezentować.
Powszechną wesołość wzbudziła wiadomość, 

iż rząd sowiecki będą reprezentowali ludzie, zmu 
szeaS przed wyjazdem za granicę kompletować 
swą garderobę. Parlament angielski .,poważnie" 
zajął 'się tą sprawą, a jeden z posłów, przypo­
mniawszy, iż 1 funt szterl. ma wartość 1,500.000 
rubli, wykazał bez trudu, iż

dodatek na odzież dla delegatów sowieckich 
wykosi zaledwie trochę więcej niż szylinga 
na głowę, za co przy dzisiejszej drożyźnie 
można uzupełnić garderobę w sposób bardzo 

nieznaczny.

dów .,Lenin", licząca 125 oficerów i żołnierzy, 
składa się prawie wyłącznie z Anglików, zaś ilu 
angielskich marynarzy służy na innych statkach 
bolszewickich, o tern rząd J. K. Mości nie jest Do­
informowany.

Mowa Lloyda George‘a oyta świetna, pe-.na 
humoru i życia zarazem, zdawało się, zupełnie 
przekonywująca. Tu podkreślić należy, iż bynaj­
mniej nie jest prawdą, jakoby Lloyd George aoiiia 
gał się w niej Dozbrojenia Pohki, przeciwnie, 
myśl jego była zupełnie inna. Mianowicie premier 
angielski zaznaczył, iż właśnie' 

ponieważ chodzą wieści, iż Rosya utrzymu­
je wielkie armie i myśli wciąż o wojnie, są­
siadujące z nią państwa muszą utrzymywać 
armie, na co wyciają dużo pieniędzy i to je 

wyczerpuje, 
jak długo zaś taki stan rzeczy panuje, nie 

można mówić o pokoju, zwłaszcza zaś cierpi na 
tern handel, dla którego pogłoski znaczą tyle co 
fakta. Nie szło tedy bynajmniej o rozbrojenie Pol­
ski, lecz o uzyskanie od Rósyi gwarancyi, iż są­
siadów napastować nie będzie. Dalej Lloyd Geor 
ge wykazał, iż handlowy aparat świata jest roz­
bity, że cały świat jest jedną, wzajemnie dopeł­
niającą się jednostką handlową, powołał się na u- 
siłowania Pitta zawarcia w  r. 1796—7 pokoju z 
rewolucyjną Ftancyą, przedstawił bogactwa Ro-i

genueńska ma dać jakieś wyniki, musi rozpocząć 
od rewuzyi tego traktatu pokojowego, jeśli nie u- 
czyni, jak O oyd George zapowiada, tedy wyni­
ków pozytywnych nie da. W takim razie cala 
historya z tą konie rencyą nie jest niczem łanem 
jak tylko

manewrem przedwyborczym Lloyda Oeorgjeia, 
którego rządy doprowadzają kraj tło ekono­

micznej ruiny.
Pułki. Oretton (UniTonista) również bardzo o- 

stro atakował premiera, wykazując pizedewszyst 
kien, zbyteczność stosunków z Rosyą, która jest 
zupełnie zrujnowana i1 nic dać nie może. JNikt, o- 
prócz premiera, nie życzył sobie tej konfer&n-cyi 
— mówił pułk. Oretton. — Konferencya ta stała 
się polityczną, nie ekonomiczną, a  służyć ma tylko

jako nowa platforma, na której Lloyd Georga 
jeszcze raz będzie się mógł popisać przed 
pełnym uwielbienia wzrokiem świata, aby 
wrócić do Anglii, owiany planarni tryumfu 1 

tak stanąć do wyborów."
Uratował Lloyda George*a Bonar Law, który 

w  pięknem, pełnem sarkazmu przemówieniu przy­
znał słuszność wszystkim wywodom opozycyi, 
sam nawet od siebie doś niecoś do nich dodając, 
z drugiej strony jednak podkreśfIM, fż Lloyd Oeor- 
ge nieraz chwytał się środków, które sprawiały 
wygląd rozpaczliwy chi, a przecie one go nie za­
wodziły. Cokolwiekby było, próba porozumienia 
się w  sprawie współpracy będzie cennem doświad 
czeniem. Bonar Law również oświadczył sfę prze- 
city uznaniu rządu bolszewickiego, mówiąc, że to 
wzmocni jego pozycyę w  'Rosyi, dla handlu 
wszechświatowego jest zbyteczne i sprzeciwia sk* 
wszelkiej logice, handel wogółe zaczyna się oży-

syi, zmianę, jaka zas2ia
ry przyznał, f i  komfhiznf “zS ^ b r przedewszyst- 
kiem sam proUta yat, wkońcu przedstawił waran 
kowy sposób uznania i dyplomatycznego oboowa 
nia z rządem sowieckim.

Wtedy dopiero wystąpiła opozycya. Pierw­
szy przemawiał Clyn.es (Labour P-), który oświad

ch Lenina, któ- wiać, a nawet pomyślnie rozwtjać, ale — zakoń­
czyć Bonar 'Law — aczkolwiek ja jestem zupełnie 
innego zdania, niż Lloyd George, jednak Lloyd 
Georgo‘wi mogą się jego zamiary udac.

Zakończył dyskusyę lord R. Cecil anegdotą, 
charakteryzującą przemówienie Bonar Lawa. 
Przyrównał go mianowicie do uczonego sędziego,

czył, i‘ż konferency! było już duiżo, ale nie udałaj który siedział między dwoma, którzy byli Innego 
się żadna z powodu, iż warunki Pokoju Wersal- ■ zdania od niego, lecz o których on nie miał wy- 
skiego zostały żle określone. Jeśli' konferencya1 sokiego mniemania. To też pod koniec rozprawy

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI!.

1 9 1 4 - 1 9 1 8 .
W iersze niniejsze powstały 

W wojsku austryackiem i w nie­
woli rosy.skiej.

*• * »
Wszystkiemi słowy, które od nas blegą
Jak głos w pustyni, w niezgłębione dno,
Tak długo życiu mówimy: dlaczego?
Aż raz się śmierci zapytamy: co?

* *  *

Na nic nikomu są te nieme łzy 
Któremi płacze wśród pustkowia człowiek 
Przejdą, jak gdyby zwykłą drogą szły 
Od serca do powiek.

Nikt nie usłyszy... Ale tam na dnie,
Gdzie się osadza struty jad goryczy,
Tam się dokładnie o nich wszystko wie 
I pokryjomu liczy.

* * *
Kiedy to wszystko się skończy,
Kto mi tę mękę skróci.. .
Na mieście wracając z ćwiczeń 
śpiewają bez taktu rekruci.

Przez okno podwórze koszar 
pasiane węglowym żwirem,
Jak płachta, mi pada na głowę 
Głuszącym kirem.

Niema żadnego wyjścia,
Wiem to, wiem, z tego muru 

i Szarokamienny ciężar 
I szary worek munduru.

Nie chcę, niech nic się nie wraca
I niechaj nic się nie zmieni,
Niech tylko ze mnie kto zdejmie
Trupy tych wszystkich kamieni.

* + *
Nic mię nie smuci, ani mię nie cieszy, 
Wszystko mi obojętne.
To puste życie pośród tłumnej rzeszy 
Piję, jak wino zatrute i mętne.

I żadnej prośby nie mam do nikogo.
Nie czekam na nic, żyję w głuchej próżnf. 
Puśćcie mię! ildę prosto moją drogą,
Oczy w przestrzeni dostrzedz nie mogą 
Czy co od czego jeszcze się różni.

* * *
Ten czad duszący, ciężki i zatraty,
Co już codziennetn życiem stał się mojem, 
Zda mi się będę wdychiwać dopóty 
Aż ty mię, śmierci, okryjesz spokojem.

Tak długo będzie mię ta nędza pusta,
Co jest koło mnie, napawała wstrętem,
Aż kiedyś cicho napoję me usta,
Jakby Komunią, twoim sakramentem..

* * *
Z całego miasta zostały kominy:
Chude, w rozoaczy skamieniałe pięście,

Mrok się po zgliszczach włóczy cioamostay, 
Spalone domy, nieszczęście.

Dróg nie rozeznać! Wszystko się zmieszało,
Jak w zapomnieniu, w wystygłym popiele.
W powietrzu płynie, jak duch z twarzą biała 
Słup bolu: wieża po dawnym kościele.

Miasto stracone, przepadło, niczyje...
Ni żywej duszy, tęskność niewyznana.
Jak żywa rozpacz wśród ciemności wyje
Pies skowyczący zaprawdę bez pana.

* * *
Tu ich wczoraj wykłuli. Strzęp jakiejś chałupy, 
Droga i szczere pole — świadkowie rozstania 
Nito bezkształtne bryły, rozwalone trupy 
Leżą śmierdzące, wzdęte 1 nie do poznania.

W szczernlalyct ranach muchy, wyprężone nogi, 
Twarze zbrudzone ziemią i upiorne pozy.
Po dwu stronach gościńca — dwie z ciał ludzkicŁ

drogi:
Krzyż, to wyrósł na miejscu wstrząsającej grozy. 

* * *
Nikt żadnem słowem nas się nie dopyta 
Cośmy stracili i co przepadło.
Doświadczeniami dusza w skąpstwie skryta,
! zapatrzona w swe ślepe zwierciadło.

Błogosławieństwo i bolesna męka,
A pozostałe, czyż nie wszystko Sedno;
Przed świętem życiem nędza nasza klęka 
I oczy, patrząc, od widzenia bledną.
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rzekł: „Zgadzam się z mym kolegą z prawej stro­
ny dla wywodów kolegi z lewej strony.

Tak Komar Law zgodził się z Lloydem Geor- 
gem ze względu na wywody opozycyi.

Nie widać z tego jednak, aby w Anglii konfe-
rencyę genueńską bardzo poważnie traktowano i 
aby się po niej wiele spodziewano.

c y  w m u .
Czescy monarchiści.

Za czasów  m onarchii dość liczny we 
W iedniu żyw ioł polski odgryw ał niepośled­
nią rolę. P r z e w i n ą  część iniełigencyi stano­
wili urzędnicy m inisteryalni, do k tórych  ogół 
W iedeńczyków  odnosił się zaw sze z wielką 
czołobitnością; byli tu głośni politycy, odgry­
w ający w życiu parlam entarnem  w ybitną 10- 
lę, m ężowie stanu, stojący w rzędzie najw y­
bitniejszych w Austryi postaci. Było też 
w śród Polonii wiiedeńskiej niejedno nazwisko, 
znane zaszczytnie w św iecie artystycznym , 
literackim , nie tylko w e Wiedniiu, ale daleko 
poza granicam i Austryi. S tąd  też i niem ały 
respekt, jakim otaczano w e 'Wiedniu pow szech 
nie przedstaw icieli polskiej kolonii.

W śród  kolonii tej panow ała dość duża 
spoistość, tow arzystw a polskie grom adziły  o- 
kołw siebie niemal w szystkich żyjących we 
W iedniu Polaków , wiele domów polskich m ia­
ło zaw sze gościnnie o tw arte  podwoje dla ro­
daków m iejscow ych i przyjezdnych. W szyst­
ko to spraw iało, że  tw orzy ł się pewien suro- 
gat atm osfery ojczystej, k tó ry  nie daw ał zbyt 
dotkliwie odczuć, że  się jest na obczyźnie.

W skrzeszenie w łasnego państw a w yw o­
łało i w  tyoh stosunkach, rzecz naturalna, zu­
pełny przew rót. Poczęto coraz tłumniej od­
pływ ać do O jczyzny, kto tylko mógł znaleźć 
odpowiednie stanow isko w domu, opuszczał 
pośpiesznie i z radością miasto, z którem , mi­
mo w szystko, zżył się gruntownie.

W  ciągu lat ostatni!ch pozostali tam tylko 
nieliczni ci, co tam  zostać musieli. Jednych za­
trzym a! tam obowiązek i tych powożenie naj­
mniej smutne, bo pozostali poto, by służyć 
Ojczyźnie. Grupa w ybitnych urzędników, za­
jętych w poselstw ie naszem , bardzo niehezna, 
tak  jest niesłychanie zapracow aną, że niema 
naw ei możności m yśleć o czem innem.

Placów ka ta  spraw ia dziś w rażenie jak 
najlepsze — o wiele sym patyczniejsze, niż w 
pierw szych chwilach sw ego istnienia. Usunię­
to w szystko, co okazało się n ieodpow iednim ,

Kto dziś pozostał w  Wiedniu? — Ci, ęo pozostŁw musieli. —  
Kościół polski. jf

iKorespondencya własna „Gazety Porannej11),
Wiedeń, w kwietniu. a ci, k tó rzy  pozostali, są  to  w szystko  osobi­

stości, zasługujące z w szechm iar na szacunek, 
k tóre dokładają wszelKich sil, by jak najlepiej 
służyć swemu Państw u. Niespożyte w prost 
zasługi oddają P aństw u  reprezentanci obu 
oddziałów i dyplom atycznego i likw idacyjne­
go — a ogół nie wie naw et, ile pracy, wiedzy, 
w ysiłków  w ym aga od nich ich stanowisKo. 
W ybitna osobistość obecnego posła Lasoc­
kiego p rzyczyniła  się niemało do zw iększenia 
spoistości tej placówki, do podniesienia jej 
znaczenia w  m ieście; znać na każdym  kroku, 
ża budzi ona szacunek i zaufanie-.

Ale poza tern nielicznem gronem  są jesz­
cze ci, k tó rzy  tu pozostać musieli, mniej szczę­
śliwi, k tórym  nie było danem znaleźć w  Oj­
czyźnie odpowiedniego stanow iska. Niektórzy 
— obarczeni w iekiem  i rodziną, nie mając 
środków  na przeniesienie, pozostać musieli w 
w arunkach trudnych, a  coraz bardziej cięż­
kich. Sm utniejszym  jeszcze od ich starości jest 
los ich dzijeci, skazanych, czasem  z ich w ła­
sną winą, ale znacznie częściej bez ich winy, 
na w ynarodow ienie. Ci na zaw sze dla nas 
straceni, m orituri te sam tant P a t r i a ! . . .

Ale znacznie liczniejszy jest od tej grup­
ki imteligencyi dość znaczny zastęp polskiej 
k lasy  roboczej. S ą  m iędzy niimi tacy, k tó rzy  
już się zupełnie w ynarodowili, k tórych  rodzi­
nom naw et język ojczysty już nie znany, któ­
rzy  sami już ga przew ażnie zapomnieli. Ci 
straceni bezpow rotnie Ale stokroć sm utniej­
szy  od tej stra ty  je^t objaw drugi W olim y już 
stokroć wy narodc%,ionych od tych, którzy, 
m ając m ow ę ojczystą na ustach, zatracili se r­
ce polskie i duszę polską.

M yślę tu o dość licznej w iedeńskiej g ru­
pie bolszewików polskich, może jedynej na 
św iecie. Z rumieńcem  w stydu na tw arzy , z o- 
brzydzeniem  czytało się wiedeński ich organ, 
w  polskim w ydaw any  języku „ŚWit“, k tó ry  w 
chwili, gdy w róg zagróził bytow i O jczyzny, 
w itał pochód bolszewików z jaw ną radością, 
tryumfem. Z grupy tej w ychodziły w szystkie

O, patrzeć, widzieć! Miłosne spojrzenie 
Teraz jest, jakby modlitwa uboga 
Zapadła w ciche, radosne zdumienie, 
Bezgrmeznością Boga.

Długie wierzb rzędy nad żółtym potokiem, 
Nieprzemit. zona równia szczerych pól,
I przepojony za wsze tym widokiem 
Ukrzyżowany na rozstajach ból.

Znajome słowa, wiatr, wiosna, bociany,
Dymy, jak długie pocałunki chat,
II cały tamten dawny pożegnany,
Nieodzyskany świat

PIOSENKA.
Niech dl żaden ból serca ostrzem nie przewierci, 
Gdy od ciebie, żołnierzu, zażądają śmierci

Płacz niech cię nie zadławi, a czyjś uścisk bratni 
Nie wyda się żegnaniem, choć będzie ostatni.

jeszcze znajdziesz swych bliskich: pięścią kapral 
•  zrzęda

Nauczy cię twej doli twardej, jak komenda.

Pojednasz się z szynelem, pokumasz z łopatą,
Co ci okoj wyryje opiekuńczy za to.

I tu zacznie się żywot, w którym pofct "jotnu
Wychowasz swą poezyę: twe listy do domu.

Dni popłyną ci równo, jak gdyby bez czasu,
Dni: w czarny punkt zwrócone wskazówki kom­

pasu

Aż raz złożywszy rzeczy troskliwie w plecaku, 
Zerwiesz się, wstaniesz, skoczysz: ..Naprzód do

ataku!"
Naprzód poniesiesz hurra, twój los i katusze.. .
W tył cśę nocją odwloką już scnltaryusze

A żeś. tułał się w noraph bez buntu, bez Żalu,
Białe ci łoże potem uścifeią w szpitalu 
I jeszcze później za to, żeś dobrze umierał,
Krzyż ci na martwej pietsi, przypną .sam geherał.

LISI DO DOMU.
Tak jest tu wszędzie bez ciebie nieswojo,
Że mi częstokroć po nocach się śni,
Twa droga w pjocTu. Lipy z boku stoją, 
Widać sad, studnię i otwtarte drzwi.

Możliwe jednak, żeś zapomniał! o mnie,
Bo dość minęło, by zapomnieć, łat,
Ale ty, domie, nile wiesz jak bezdomnie 
Bywa bez ciebie! iPusty cały świat!

Dziwu© doprawdy... Cznsami Żałob? 
Serce zachodzi, czasem zbiega śmiech'
Ja pr;jecież w życiu byłem poza tobą 
Całych dwanaście lał — z dwudziestu trze

zw rócone przeciw  Polsce knowania, szpiego­
stw a, denuncyacye transportów  broni i amu- 
nicyi, ułatw iające Czechom ich p ^ z y c h w y r­
wanie.

Ale  prócz tych w yrzutków , k tórzy oby 
jak najrychlej zapomnieli języka polskiego, 
jest jeszcze zastęp liczny, pam iętających o 
sw ej Ojczyźnie. Są tu liczne rodziny rdzennie 
polskie, w ychow ujące sw e dzieci w poczuciu 
miłości Ojczyzny. Ale co będzie z tern miodem 
pokoleniem później, za lat dziesięć'; dw adzie­
ścia? C zy i ci m ają być m orituri?  Tu obow ią­
zek nąkazuje działać jak najrychlej Z rzesze­
nia polskie upadły, Bibliotekę Polską ■ zam knię­
to , książki odesłano podobno do Polski, cży 
też złożono na skład. Skąd pokolenie młude 
czerpać m a pokarm  ducna, czem u trw ali sw e  
poczucie narodow e?

Są szlachetne jednostki nasze, k tóre do­
kładają na miejscu wszelkich starań, by łą c z ­
ność tej rzeszy  u trzym ać — ale me wolne o 
niej zapominać całej Polsce. jgkoro los kazał 
tej rzeszy  życie pędzić zdała od ziemi ojczy­
stej, trzeb® dać jej możność służenia O jczy­
źnie tam, gdzie są, pom yśleć o tem , by mogli 
służyć polskiemu handlowi, przemysłowi, rze­
miosłu. trzeba dbać o pokarm  dla i en aucha.

Jest na szczęście w .'Wiedniu jedna pla­
cówka, k tó ra  w ierną i troskliwą wciąż ma 
pieczę o te nasze niedobitki. Kościół polski, 
k tó ry  zaw sze i wszędzie był ostoją i obroną 
polskości, i to wiernie spełnia sw e zadanie.

Z rozrzew nieniem  myśic o Czcigodnych 
naszych wiedeńskich 0 0 .  Zmariwycnwstań- 
cach, przedstaw icielach zakonu, k tó ry  w  dzie­
jach naszyci wieku X'IX. tyie świetny en ma 
kart. Óni są .o sta tn ią  ostoją i ochroną tych o- 
puszczonyoh, nie pozwalając im Zapomnieć, 
kim są. Zbliska patrzyłem  niedawno na tę o- 
fiarną ich działalność i z uwielbieniem o niej 
wspominam. Ale obowiązkiem kraju jest pa­
m iętać o tem, by tjim Czcigodnym Obrońcom 
nie zabrakło środków . .

Dr. Eugenkisa BarwińsJd.

m m i

9 b «  paj en, y  )
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Ich btig odtrąca, gubi, zapomina 
To ©o pamięta się jedynie w siu/ch.. .
Ja wtem, ostatnio pisze mi ASbin|a,
Ź® nowym gontom pokryli ci dach.

Teraz już sobie przypomnieć potoafię 
Jak ty wyglądasz, ty bezcetute mój;
W :itoie znalazł)©;® twoją fotografię:
Bzy, ganek z ławką, w piasku czjarry Zoól

On wciąż zapewne jeszcze w nócy szczeka 
I błyska zlotom czuwających ócz 
Tak dawno, dawno.. .  Tu śt® się zdkiekla 
Słodko w oszklonych drzwiach skrzypiący klucz.

Otworzyć, wrócił! Talra gdzieś kroki moje 
Sróodzą się zewsząd i ni© widdzseć skąd;
Okna, zegary, lustra i pokoje,
Sprzęty przy ścianach, każdy szary kąt

Miłość oddana, głucha, niewidoma,
Irosta, jak twoja njk podwórzu błoń, 
Błogosławiący zm k  czyni rękoma:
Gaiły się octań wyczekaj i schroń.

Nfsch ci poszczęści, niech cię rrzyphn>»ie 
Zczernlały w ramkach ponad bramą Bóg!
Bądź zdrów mój domie! Schylam się, całuję 
Twój nabijamy podkowami próg.
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Wcjtkowi prokusy...
Wielka Niedziela! Święta! Święta! —
Szedł wiew z wiosennej ziemi łona, 
śmiała się chata zapadnięta,
Ciężarem latek przygarbiona,
Orał sad, szumiała w nim pasieka,
Strumyk się tarzał poprzez błonie, 
opiew ał w pobliżu la s . . .  Zdaieka 
Podmuchy ciepłe szły  i wonie,
S zły  świat zapachy skądeś bllzko.. .
„Ach tak! Toć cała babska zgraja 
Oparki niesie i kobiaty.
Kiełbas — prawdziwe wężowisko, 
Olbrzymie „paski“, barwne jaja,
S e r . . .  szperka — boskie specyały4' . . .  
Patrzy się W o jtu ś ... „Cuda! Cuda! 
Gdyby tak sięgnąć.. . Nuż się uda.. .
Łdkiec k ieibasy .. . Boże mocny,

. Chroń mię! Toć św ięte — wszak święcone! 
Dyabłu, chcąc nie chcąc, wiązłbym w

[paszczę
W sam dzień tak św ięty —  wielkanocny4*,, 
Odwrócił oczy załzawione,
J%zyk{em tylko skrvcTe m laszcze.. .  
W yszedł przed kośc ól ksiądz.. . i kropi, 
Modle się baby, modlą chłopi.. .
„Teraz sposobność jest najlepsza..
Ot, zwisa z kosza kawał wieprza —
Baba nie w idzi,. . a ksiądz jeszcze 
Tędy nie k rop T . .** Coś, jak kleszcze 
Ścisnęło w gardle nieboraka,

■' ,-N‘e! Nśe!“ I Wojtek się nie d a w a ł.. .  
„Skąd się pokusa wzięła taka?44. .
Zmacał w zanadrzu chluba kawał,
Co mu w chałupce które'ś dali.
Ukląkł, pacierzem Boga chwali:
,,At- co! Naniosą do o s ie d li . .
Zjedzą.. . W e wtorek lub we środę 
Będą chleb czarny znowu jedli,
Jak ja44. . .  — rzek! sob!e na osłodę.
W ziął kij’, rozejrzą* s !ę wokoło 
I poszedł sobie swoją drogą ,
Pod cudzą, ot tam, Iedz stodołą . . .
Grzać się na słońcu, to tak b łogo .. .

MICHALINA SZWARCÓWNA.

Beilissima JuEiMta,
•Ciąg dalrzy).

— Jej los jest w twoich rękach M*Ohatma. To 
tylko powiedzieć ci mogę, że cień został z dawnej 
Corhmy.

Poszli.
Poetka leżała na fotelu,, patrząc obojętnym 

wzrokiem przed sieb Jej piękna głowa, blada < 
pełna smutku spuszczona była na ramię bezna­
dziejnym ruchem. Ody książę przedstawił H:n,dusa, 
spojrzała na niego przelotnie, ledwie uniósłszy 
głowę i rzekła zmęczonym głosem: * *

— Minął czas ów, gdy Corkina cieszyła się 
przybyciem obcych, którzy mówić z nią chcieli. 
Dziś nie mam nic do powiedzenia.

Hindus uczynił krok naprzód. Twarz miał 
skupioną jaikby zamarłą. I cofnął się. I znów po 
chwili u/czynił krok naprzód i jeszcze silnie,4 co­
fnął się wstecz, jak gdyby natrafi! na zaporę. 
Przyjaciele milcząc patrzyli. Wtem Corinna zwró 
clła się do dz\vnego gościa, jak gdyby dźwignięta 
:akąś obcą siłą. M'‘Ohatma pochylił się ku niej.

— Czy to ty  jesteś Corinna* wielka poetka 
włoska?

Corinna poruszyła się i cień zdziwienia uka­
zał się na jej twarzy.

-— Przyszedłeś tu i nie wiesz?

Orał sa d .. .  Szumiała w  nbn pasieka, 
Strumyk się tarzał poprzez błonie,

Śpiewał wiosenny ś w ia t . . .  Zdaieka 
Zapachy słodkie szły i w on ie .. .

P rzeb u d zen ie  się ziemi.
Rozmaite hypotezy usiłujące wyjaśnić przyczy ny paryodycz.f^go odnaw iania się przyrody, i— Mikro, 
by saletrowe. — Sen zimowy, czy rytm dziedziczny? — Zanieczyszczenie gruntu wydzielinami 
i ośliń. — Zadaniem wiedzy, znaleźć sposób na dowolne .egulowank płodności. — Wspaniałe

horoskopy. — Błąd w rachubie.
 -o |  1

Paryż, w  kwktnii.. rza. W jednym, czy w  drugim wypadku, one to
Corocznie o tej samej porze, raz nieco wcze­

śniej, to znów nieco później, stosownie do stopnia 
.szerokości geograficznej, odbywa się zjawisko, 
obrazowo przebudzeniem się ziemi zwane. Lecz 
mimu, iż powtarza się ono odkąd świat światem, 
nie znaleziono jeszcze racyonalnegc wytłumacze­
nia tego zimowego snu i wio sennego budzenia się 
w przyrodzie. Podczas długich wieków człowiek

rządzą życiem roślinności ziemskiej, litóre bez ich 
czynnej pomocy - zamiera.

Nowszą jednak jest tecrya, której jednym z 
propagatorów jest Skkmer, chemik z waszyngtoń­
skiego instytutu żiemióznawczego.

Jak wiadomo mechanizm roślin, podobnie jak 
■wszystkich istot żyjących jest tego rodzaju, - że 
przez długie przebywanie w  jednem miejscu, za-

za-dowalał się prostem stwierdzeniem faktu, a iam eczy  szczają one miejsce swego pouytu
kusząc się o wykrycie jego przyczyny W obec­
nej epoce jednakie wiedza nie toleruje zagadek i 
tajników, lecz ma ambieyę, jeżeli nie wszystko 
wiedzieć, to prz; najmniej wszystko tłumaczyć. 
Nie mogło ujść tej tenćenoyi także peryodycziu 
odnawianie się przyrody, a z rozmaitych byyotcz, 
jakie na temat ten powstały, dwite szczególnie za­
sługują na uwagę.

Jest rzeczą przez wiedzę ustaloną, że enei - 
gia wegetatywna nie jest Wyłączną właściwością,

■Grunt, w którym kiełkowały, rosły, dojrze­
wały i płodziły nasyca się powoli ich wydzielina 
mi, czyli ..ekskrementami", podobnemi do trucizn 
w ytwarzających się przy procesie trawienia, oraz 
ich częściami zmartwJałerrii, jak up. zeschłymi liść 
mi i grunt ten skutkiem tego staje się nieprzydatny 
do wszelkiej kultury sztucznej, czy spontanicznej.

2  końctem jesieni pola, ogrody, łąki, lasy ftp. 
przesycone są tern' wydzielinami, i nieurodzajneść 
ziemi ustępuje dop-ero, gdy fenraenty i oksydowa

czemś w rodzaju „symbiozy" ziarna, lecz raczej ńła zniszczą trujące ellemetdy a topmejąoee śniegi 
funkcyą złożoną, na którą składają się także czyr i opady deszczowe spłuczą i zmiotą je. JaL db:go 
niiki zewnętrzne, a mianowicie :fermenty zawarte ta czynność przeczyszczająca, która ti wa okolu 
w ziemi, w szczególności zaś mikroby saletrowe, dwunastu tygodni, nie jest ukończona, trucizny 

Opierając się na tern stwierdzeniu, uczeni zanieczyszczające ziemię paraliżują wszelką we- 
Mlintz i Gaudschon JSmyślm teoryę, wedle któ- gelacyę. Gdy ziemia powraca do poprze kiego 
rej winę periodycznego k ;J* ju  płodności w pTzyyśtatu& quo, odnawia «.3ęs jej nylądza rozrodcza1 naó
■roidzie ponoszą wspomniame mikroby. Dwie alter­
natywy są tu dopuszczalnealbo t-e mikroby sale­
trowe, są istotami, które podobnie jak niedźwie­
dzie i owady odbywają seH^żfmowy, albo też za­
chodzi u nich wypadek „rytmu dziedzicznego", na 
podobieństwo owych drobnousti ojów morskich, 
które, przeniesione dc laboratoryuim o pewnych 
oznaczonych godzinach'rozłażą się po ścianach 
swych sfojów, zupełnie jak ich- przodkowie ns pia 
szczystych plażach, rozbiegali się we wszystkich 
kierunkach w godzinach przypływu i odpływu ino

— Jakże mogę wiedzieć, skoro ty sama za-, 
pomniałaś o tem.

— Bo jestem nieszczęśliwą.
— Pali cię ból twego brata czy siostry, co są 

na ostatnim krańcu świata?
— Boli mnie mój własny ból.
— 1 ty długo nad nim rozm yślasz?.
— Kilka już minęło lat...
— I nie znudziło cię dorad to ciągłe zajmowa­

nie się własnym bólem?
Z niepokojem śledzili przyjaciele wrażenie 

rozmowy. Hindus stal nieruchomy nad Corinhą, 
jak słup, a obecnym zdawało się, że z oczu jego 
wylatują skry i spadają na tę, która tak ci"zfcc za 
memogła.

Corirma znów poruszyła się zdziwiona
— Kto ośmieli’ cię mówić tak do mnie?
— Kto ośmielił cię zamieniać siebie samą w  

wiJBłro wody i gasić radość życia, którą w  darze 
ci dano?

— Ja sama!
— To kłamstwo. Pozwoliłaś rządzie sobą, 

więc dusza twa wejdzie w ciało psa, który staje 
się wierny i posłuszny wtedy, gdy go biją.

— Ja jednak nie chcę zapomnieć o mota. u- 
kochanym!

— Bywają różne obłąkane!
I wyszedł bez ukłonu,
Książę był pewny, że Goirinna czynić im bę­

dzie wymówki, ale poetka oparłszy się na łokciu, j 
patrzyła za Hindusem. Potem,, po długiej chwili 
spytała-

:wrmy wówczas: „przebudziła się ziemia".
A teraz wnioski' Jeżeli przyczy ną peryuoyea 

nęgo zaistoju w przyrodzie jest nagromadź en *e w 
m aic ie  pewnych produktów wegetacy' nieprzyja­
znych, zadaniem wiedzy byłoby przyspieszenie 
usunięcia tych taipedimentów, czyli regulowanie 
ntłodności gruntu wedle woli judzkiej. Przypuść­
my, ie  udalcby się wynaleźć środetr na zniszcze­
nie. lub zneutralizowanie tych wydzielin trujących, 
a tem samem uzyskanie wpływu na wzmocnienie 
akcyi fermentów saletrowych i opadów'ppwietrz-

— Czy tu laoś był?
Książę z .przestrachem spojrzą i na swych, to­

warzyszy. Objaśnił.
— Był przyjaciel nasz nowy, M‘Ohatma. Roz­

mawiałaś z nim.
— iZ nikim nie rozmawiałam. Słyszałam tyl­

ko głos, który drwił ze mnie. I widziałam, wyo­
braźcie sobie jak powietrze dfckoJa mnie norjttszą 
się, gdyby kłęby obrane. Liei mi oddychać; Którą 
godzina. : ,

' — Wieczór się zbfflza.
— To niemożliwe. Przecież tu tak jas® „
Głowa jej opadła na poduszki. Oorimu. -usnę­

ła. Wierna służąca Teresina została -przy niej. 
W ysili bez szmeru. Hindus czekał na nich.

— I oói? I 'cóż? — dr gającym: ustania spy­
tali przyjaciele.

” — Stan jest taki, jak przypuszczałem. Gorir- 
na otoczona jest atmosferą. Jest to sprawka owe­
go człowieka, o Którym mówicie. Atmosfera jest 
tak gęsta, że ledwo mogłem się do niej zbliżyć. 
Ona to sprawia, że Corinna poza nfm nic odczu­
wać, arJ widzieć nie może. Udało mi się ją prze­
bić w  kilku miejscach. ^

— Niech ci będą, dzięki, o zacny ' M‘0  - 
hatm a.

— W tedy  gdy rozbiję, rozprószę Ją zu­
pełnie, będzie uzdrow iona. Czy ów człowiek, 
k tóry  umiał ją tą  atm osferą otoczyć? jesł we 
W łoszech?

— Nie! L crd  Nelvil jest w  Anglii.
— Dobrze by roby, gdyby tu przyb ił
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Mureser św iąteczny (15) zaw iera:

aojkonuł^ Wielkanoc 1922, < Ięte aforyzn y naszych mężów stanu, arcywesołą humo­
reskę p. t. Djabeł i dolary, pr y,ście wiosny w Wilnie, groteskową analizę Shimmy, 
wytworną nowelę w stylu francuskim p. t. Jak zerwać z Lolą?, kronikę tygodniewą, 
wesołą przygodę posła i w. i. W części rysunkowej zwracają uwagę doskonałe praęe

(jresa, Czermań kieso, Korczowskie^o.
^ e n a  n r u  8® i® ren . k w a r t .  t£ 9 C  .Mit. Prenumeratorom wysyłamy każdy 
epzem~larz pod jy ask s  p lec na. — Adres Wvdawn. :_ŁW>jlW, STihPrOUłiCZJl fi. TbI. 581.

wsammsw
nych — rzecz (która w  dzisiejszym stanie wiedzy 
nie jest zgoła utopijna, — wystarczyłoby to do 
zniesienia .ograniczeń sezonowych.

Jakież horoskopy 'niewyczerpanych bogactw 
ziemiopłodów odkryłyby się wówczas dla ludz­
kości!

Ilość żniw i zbiorów roczny cli byłaby prawie 
nieograniczoną. Czas istniałby wprawdzie i s z ­
czę, lecz nawet bez wmieszania się teoryi Ein­
steina, przestałby wchodzić w rachubę...

(Przedstawiając zgłodniałej ludzkości tę nęcą* 
cą perspektywę „stolika wiecznie nakrytego", za­
pomnieli uczeni tylko o tem, że bujność wegeta- 
cyi zależną jest nie tylko od jakości gruntu, ale 
także od działania ciepła słonecznego. Musieliby 
zatem pomyśleć także o wynalezieniu środka na 
zniesienie pór roku, czyli na zmianę obrotu ziemi j 
aooiroła słońca, o takie zaś przewroty kosmiczne 
wiedza ludzka — mimo całej swe, ambicyi — zda 
je się nie pokusiła się jeszcze.

Necrosadysta w 500 lat po śni: rei przed sądem.
Re wizy a procesu z XV wie Ku.

Odnowienie we Francji afferj Gffiete da Rats. — Potworne zbrodnie zarzucatse brietońskSJimi 
magnatów!. — Praktyki czarodziejsn;^. — Wyrok śmierci przez powieszenie i sp a len i —. Ai- 
ebemia, magia i wywoływaife dylarnu. — Zarzuty przeciw procederze sądowej. — Trudności 
przeprowadzenia rewizyi po 5 wlekrjih. — Problem psychologiczny, historyczny i patalogicz- 

niy. — Analogia z p^owsem. Lamdru. — Neorosadyzm.

Paryż, w  kwietniu.
Sprawiedliwość ludzka n!ie jest nieomynlą; 

można tylko żądać aby sędzia działał w dobrej 
wierze i ażeby uznał swą pomyłkę, o ile zostanie 
dowiedziona. Nie zawsze jednak wykazanie po­
myłki jest możliwe, zwłaszcza, jeżeli między wy­
rokiem a Krytyką upłynęły wieki. V;ielk'ie źefci- 
w eńie [wywołał zatem  fakt, źe w ostatnich cza­
sach odnowiono w Francyi słynną aferę GDles de 
Raić, zbrodniarza skazanego na śmierć w XV w. 
szlachcica bretońskiego, który wedle jednycn jest 

prototypem 'iJegendy PerrctbTai o Smcbrcóyir 
wedle tonych czynami swymi zaslił bajki i opo­
wieści o „zjadaczach dzieci" rozpowszechnione 
jeszcze dziś w Bretona, Ventó.ei i (Poiton. Przed 
niedawnym j-zaacm Salomon Reinach podjął się 
rehabilitować tego skazańca, obecnie zaś Ludo- 
vico ilemasidiar w wydanej świeżo książce w y­
stępuje rówweż w  jego obronie.

Istnieją je Inakowoż w kilku bibSióiekach pu- 
KBcznywi dokumenty autentyczne, dowodzące, że 

procedura sądowa odbyła sie z tijsfłą skrupu­
latnością.

— M‘O hatm a! Co ty  m ów isz?! Toby ją 
dobiło.

— Nie! —  Jeśli możecie, zróbcie tak , aby 
się zjawił.

Edgerm ond w m ięszał się w rozm owę.
■— O trzym ałem  niedaw no list od Nelvila. 

W tedy byłem  oburzony, bo w yobraźcie sobie, 
Nęlvil pisze, że chce przyjechać z żoną i dzie­
ckiem. Skoro jednak M ‘Ohatm a tw ierdzi, że 
dobrze b y ło b y . . .

— W ięc napisz, że go czekam y.
Od owego dnia Hindus codzień byw ał u 

Ćorinny z księciem C astel-P orte  i z hr. D ‘Er- 
teuil P rzedziw ne w prost by ły  skutki lecze­
nia. Po każdej bytności 'M‘Ohatm y sen ogar­
niał Corinnę, z którego budziła się zdrow sza 
i rzeźw iejs/a , nic nie w iedząc o dziwnym  le­
karzu.

— Tak być musi, dopóki nie rozprószę ca­
łej atm osfery. P acyen tka  zaś będzie prze­
świadczona, Iż dźw ignęła się o w łasnych si­
łach.

Pew nego dnia ośw iadczył:
— Pow ietrze  czyste wokoło niej. T eraz 

dam się jej poznać.
Corinna pow itała H indusa i sw ych p rzy ­

jaciół z  daw ną sw ą żyw ą-uprzejm ością. P y ta ­
ła, skąd przyjeżdża, czy długo zostaje we Flo- 
rencyi, gdyż radaby mu pokazać m iasto.

— Nie wiem, jak długo zostanę, w każ­
dym razie nie w yjadę przed przyjazdem  lorda 
Nelvila, którego radbym  poznać.

Rozpoczęła się ofieyalną anOer?, któr: stwier­
dziła fałaty monstrualne, znane zresztą już przed­
tem z opowiadań yryw atnyck

Od ośmiu, czy dziesięciu lat znikały w spo­
sób zagadkowy młode osoby i dzieci. Uprowa­
dzała ją to bądź czarownica zwana ,/La Meffraie" 
bądź też służba para de Glles. Wszystkie ślady 

j prowadziły do mieszkania tego potężnego magna-1 
ta bretońskiego i marszałka Francyi, a opinia pu­
bliczna oskarżała go, że zabijał te istoty w celach 
praktyki czarodziejskiej. j

Na polecenie księcia Bretorhi i króla Francyi, 
aresztowano pana GUes de Rais i postawiono go ! 
przed trybunałem duchownym. Przy mdagacyi 
odpowiadał zrazu durtm!e i zuchwale, lecz zagro­
żony wyklęciem i torturą, złożył zupełne wyzna­
nie swych zbrodni. Przyznał, że 

zamordował tyle młodzieńców i dzieci, że rje  
może ich nawet pobczyć, 

że dręczył ich niemiłosiernie, ii że na umierających 
łub zmarłych dopuszczał się aktów niemoralnych. 
Jako przyczynę podał, że widok tortur, łez, prze­
rażenia i krab  sprawiał mu najwyższą rozkosz.

Lecz w XV wieku sprawa taka nie mogła się 
obejść bez praktyk czarodziejskich. Gdles przy­
znał więc, że 

oddawał się alchemii i magii i ptztoz swycSM
nekrommtów kazał wywoływać < ,j abła 

który mu jednak uparcie odmawiał ukazania się, 
milmo, iż wzamian za „wiedzą, potęgę i boga­
ctwa" obiecywał mu „ręce, serca i oczy cfzlie- 
cięce".

Trybuna! duchowny uznał go winnym h a c z y i 
i wywoływania demona, zaś Pierre de łlhospital 
prezydent Bretonii. który równocześnie prowu- 
■dzCł ankietę świecką sKazał go

na śmierć przez pocieszeń* i »dal!e(n5«i. 
Następnego dnia GilEes de Rais i dwaj główni jego 
współwktowajcy zostali powieśizeni. zanim jednak 
przyszło do spalenia zwłok. krewna marszałka o- 
trzymali pozwolenie zabrar1a ciała. Został włęc 
pochowany w kościele des Cannes w  Nantes.

Dzisiejsze żądłmie rehabiitiafcyi upifcdą ąię 
z jednej strony na zarzucie, eż książę ibretonii I 
biskup z Nantes, głowni oskarżyciele marszałka 
byii zainteresowani! w jego zgubie. ponieważ ku- 
pilfi za bezcen jego zamki i mieli korzystać z Kon­
fiskaty jego dóbr. Z diugici zaś strony podnosi 
silę oskarżenie, że procedura sądowa była nie­
uczciwa że zeznania wymuszano torturą, że o- 
skarżony nie miał obrońcy i że nif przedłożono 
żadnego faktycznego dowodu winy.

Czy jednak zarzuty te są wystarczające, aby 
dziś po upływie pięciu wieków obalić wyrok w y­
dań?/ przez "rybimał . duchowny i świecki w 
Nantes?

Krytycy wspomnianej książki Hernanóeza 
podnoszą słusznie, że głownia- trudność przestu- 
dyowania takiego procesu lezy

w r&zw«ązanki problemu psychologicznego, 
historycznego i patologicznego. 

Przeniknąć tajniki dusz?7 zbrodniarz? współcze­
snego jest rzeczą ftiezmienne trudną i częstokroć 
zawodną. Cóż dopero, jeżdll ,idzie o człowieka 
z XV w., który żył w  świecie Późniącym, się od 
naszego sposobem myślenia, odczuwania i wie­
rzeń. Zjawiska psychologiczne, które wydają słę

Corinna podniosła właśnie rękę, by od­
rzucić włosy z czoła l znieruchom iała w tym  
ruchu.

— Lord NeJvil? Znałam  go dobrze.
W idać było, że pamięć jej czyni szalone J

wysiłki.
— Ależ tak  — znałam  go! -Zdaje mi się 

naw et, że go kochałam .
Książę i hrabia pochylili głow y. Hindus 

słuchał z założonem i na p ieis’ rękam i.
— To dziwne. W idzę -g o  czasem przed 

sobą. Szybkim  krokiem  biegnie tu  przedem ną 
w tym pokoju, nakłada na tw arz  maskę, k tó rą  
często znhenia. C zy  to było jego zw yczajem , 
hr. d Frfeuil?

— Dla mnie żw yozaj ten nie był tajem ­
nicą.

— Nie zauw ażyłam  tego dawniej. W idzę, 
jak również bardzo często nie może się zde­
cydow ać, k tó rą  m askę w łożyć. W idzę go tak 
dokładnie, że aż mnie dziw zbiera. A patem  
słyszę go m ówiącego. Czerpie z siebie słow a 
bez końca i rzuca je we mnie. Same kam ycz­
ki! Byłam  pewna, że są ze złota. Jakże się
stać  mugło, że nie odróżniłam kam yka od
zło ta?  ^

— To się czasem  zdarza.
— C zy ja byłam  chora?
— Gorzej! B yłaś śmieszna!
Po kilku dniach cała F lorencya m ówiła o 

uroczystych  przygotow aniach, które czyniono, 
w domu ks. Ć aśtel-Porte . Miał to być wieczór 1

pożegnalny na cześć M ‘Óhatmy, opuszczają­
cego W łochy. P a łac  księcia w dzień ów  p rzy ­
stroił się kwiatdmi. Szm er rądości pow itał 
w chodzącą Corinnę.

— je s te ś  znów między nami — witali ją 
ze łzami w oczach książę i jego gaście.

Corinna m iała na sobie strój, w  którym  
wieńczono ją ha Kapitolu. Szal, tkany  w dale­
kich łndyach, okrążał kilkakrotnie głowę, łą­
cząc się cuaownie z jej czarnem i w łosan r. 
Biała suknia, spięta niebieską d raperyą  pod 
piersiam-j okryw ała  jej postać. W zruszona-po­
witaniem, poczęła zwolna, zw olna promienieć. 
W tem  w szedł lord Nelvil. C orinna ujrzała go 
natychm iast.

— Jakto? Nie d rżę?  — pytała ' siebie sa­
ma zdziwiona. — Serce  moje nie przestaje u- 
d erzać?

Lord Nelvil zbliżał się powolnym  krokiem . 
Był znręszany . Nie spodziew ał się spotkania. 
P rzy k fe  pow stało w nim zdziwienie, gdy uj­
rzał strój i ożywienie poetki. P rzecież  mó­
wiono, że kona jnż z miłości. C ożj s i^  w ięc 
sta ło?  C orinna była sław ną i wieść o fe j nli- 
łości dla lorda rozniosła się daleko. W e W ło­
szech i Anglii m ężczyźni zazdrościli mu, a ko­
biety widziały aureolę nad jego głową. I to  
w szystko m iałoby m inąć?

(C. d. n.)
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Nr. 5 - ty  opuści! prasę w bogatej 

szacie świątecznej.

Na treść numeru składają się artykuły najlepszych zftawJSw sportu w Polsce, nadto wiadomośd 
z dziadziny myślistwa, rybołostwa i hippiki. — Obfity cLiał lekkoatletyczny. — Najświeższe 
sprawozdania z zawodów w *.iłce nożnej z całej Polski. — Aktualne wiadomości z życic na­
szych związków i towarzystw. — Dział szachowy. — Rozmaitości. — Uwzględniony jest tai

dział fejletonowy i powieściowy.
19* Cały num er bogato ilustrow any zdjęciami sportowemi.
C e n a  n u m e r u  8 3  MH» (świątecznego z powodu większ j oajętości Lyjątkowo 10? Mk.)
P r a n s i m a n t i  k w a r t a l n a  1 9 9 0  M k . — P r e n u m e r a t o r o m  u y s w J a  sS® .S P O R T 11 
p o d  o p a s k a  p o l e c o n a .  — Adres Wydawnictwa: L w ó w , Z i m o r o w i c z a  5. T « j. 5 8 1 .

nam nieprawdopodobne i niewiarygodne, wyja­
śniają się z punktu widzenia subiektywnego ów­
czesnego środowiska.

Jeżeli niema dowodów, to pozostaje jednak 
niezbity

fakt znlknlęciń ogromnej ilości dizlećł,
fakt aie dający się wytłumaczyć inaczej, jak tnor- 
deistwem. Wiemy wszakże, że podobny fakt w 
procesie Lamdru, mimo braku faktycznych do­
wodów, dopi owadził do podobnego wyroku.

Zeznania marszałka de Rais rtie mają w  soibie 
nic nieprawdopodobnego. Pan de Gidle s zrujnowa­
ny, obciął wedle ówczesnego zwyczaju ratować 
się alcnemią* mającą mu dostarczyć złota. Gdy 
mu się to nie udam, uc{ekl się do czarów. Czaro­
dziejstwo było w  owym czasie ogólnie rozpo- 
wszechrtSone. Co w sprawie tej wydaje sid naj­

mniej prawdopodobne, to istnienie w  naturze ludz­
kiej możliwości popełniania tak potwornych zbro­
dni. Lecz tu znów wiedza dzisiejsza składa swo­
je obciążające świadectwo.

„Necnosadyzm’1 jest wypadkiem pjatologicz- 
nym dbbize dziś zdanym.

Zresztą w  dokumentach procesu znajduje się 
wzmianka, że prababka pana de Gili es była obłą­
kaną, on sam zaś wśród/'współczesnych uchodził 
również za waryata.

Czyż właśnie tu nie należy szukać praw dy? 
Oitbs de Rais w dzisiejszych czasach, po eksper­
tyzie prawmo-lekarskiej, zostałby prawdopodo­
bnie Internowany w  zakładzie dla umyslowo- 
chorych. Czyż można jednak trybunałon sądo­
wym z yieku XV brać 'za złe, że nie poznały się 
na tej psychozie?

N a j p i l n i e j s z a
 0 0--------

s p r a w a .

Lwów, 15. kwietnia.
Przed narodem naszym, który teraz nareszcie 

może odetchnąć szerszą piersią, otwiera się oLec- 
nie pole olbrzymiej pracy. Musimy wytężyć 
wszystsie siły, by zmyć hańbę niewoli: analfabe­
tyzm.

IWłosy stają na głowie, gdy się pomyśli, że 
tny, którzy niegdyś w  XV i XVI wieku, należeli­
śmy do narodów przodujący cli w  kulturze i w la­
tach fcp. 1503—1596 wydaliśmy w  jednym Krako­
wie więcej książek, aniżeli ich wydano równo­
cześnie w catej Anglik stanęliśmy dziś na szarym 
końcu społeczeństw cywilizowanych, dalej nawet 
aniżeli Rosyanie, którzy do niedawna, jeszcze u- 
dhodziłi słusznie za najbardziej zacofanych na tern 
polu. W arszawę; stolicę Polski, nazwał ktoś nieu 
dawno złośliwie srolcą ciemnoty, bo w zadnem in 
nem większenu mieście europejskiem, mema tylu, 
jak tam analfabetów, A i we Lwowie, ileż dam o- 
statnio zbogaconych, ustrojonych, bywających o- 
becnie nawet w teatrze, nie może się podpisać, bo 
im zawsze gdzieś się okulary zapodziały. Fakt 
to wprost straszliwy, że ponad 69 prc. ludności

polskiej w  byłym zaborze rosyjskim me ttmia.o 
czytać, ani .pisać w  r. 1914, a więc było jakby śfle • 
pych na duchu. Analfabetyzm, to hańba nasza wo­
bec świata, chociaż nie zawiniona, bo starali się 
oń wrogowie i ciemięzcy nasi, rozumiejąc dobrze., 
ze oświecony i świadomy swej sił$ naród wielo- 
mfłiojiowy nie dałby się przez +yle lat dziesiąt­
ków' utrzymać w niewoli

Trudno też niedopatrzyć się związku przy­
czynowego między nizkrifm stanem oświaty u nas, 
a wysokim we Francy i, gdy się zestawi także da­
ne statystyczne, iż praca Francuza daje plonu ro­
cznie za 700 mk., a praca jednego mieszkańca 
ziem pokkicn, niestety, tylko 270 nJk.

Suche cyfry wskazują nam już drogę, na któ­
ra skierować winiliśmy przedewszystkiom wozyst 
kie wysiłki nasze.

(Potrzeba zwalczania analfaber, zjijji staje się 
dSa nas dziś i z tego pdwodu bardzo puną i donio­
słą, że musieliśmy w zmartwychwstałej do życia 
politycznego Rzeczypospolitej naszej zaprowadzić 
na wzór demokratycznych repiŁb.fiik zachodu rów­
ne prawa obywatelskie i równy glos j/rsy wybo­
rach do różnych ciał łegis-latywnycb I samorząd- 
nych.

Jakżeż więc fcuwo wśród nfekwgc stanu ogól­
nej oświaty szerzyć się mogą hasła najbardziej de­
magogiczne i zagrażające wprost interesom całego 
narod-u. Wszakże i powodzenie bolszewtzmu w 
Rosyi przypisać się musi przedewszystkiero ciem­
nocie przeciętnych mużyków tamtejszych.

1 dlatego właśnie zarówno w  Królestwie, jak 
i w  Małopolsce władze i oświecone warstw y 
społeczeństwa uznały sprawę podniesienia oświa­
ty  za najpilniejszą wśród rozlicznych naszyci, po­
trzeb narodowych. Na Jak zaś podatną glebę na­
trafiły te usiłowania w samym Lwowie rep., nie­
chaj posłuży jako dowód fakt, Iż gdy przed nie­
dawnym czasem z inieyatywy Kuratoryum szkol­
nego i zrzeszeń oświatowych postanowiono zor­
ganizować u nas kursa. dla analfabetów, wówczas 
okazała się ilość zgłaszających się tak wielka, że 
potrzeba było otworzyć aż 37 podobnych kursów.

Poprzeć te usiłowania moralni* i m ate^am łe, 
współdziałać z niemi dla „polepszenia. 1 powięk­
szenia" zbiorowej duszy polskiej, to na dziś naj­
raźniejsze i! bodaj że najpilniejsze przekazami 
nasY ,

Dr. K  J. NfttL.an, 
        ... - __

C i e k a w y d o k u m e n t .
HO 0— *

Dziś doręczono nam z tutejszej Izby S kar­
bow ej pismo, w ystosow ane do naszego w spół­
pracow nika Nemo - Zbierzchowskiego, które 
podajem y in ex ferso :

JÓZEF RENAUD.
29

ŻYWA SZPILKA.
Tłóm aczyla z  francuskiego dr. F. Nossig. 

lOm. dałsayl
Mar między domami nie jest bardzo gruby, 

Inaczej pani Ducasse i synowie jego nie byliby tak 
v^yraźnie słyszeli muzyki podczas tańców egip­
skich. Panie Bault i Donoiile słyszą slaby okrzyk 
rannego młodzieńca. W danej chwili nie myślą o 
nim, przypominają sobie o nim jednak , gdy He- 
ckey nie odpowiada na wołania. .,Nie odpowiadał, 
bo z pewnością był cierpiący... Słyszałyśmy 
przed chwilą, że krzyczał!"

Wielkie wzruszenia masowe wytwarzają ła­
two legendy!

Przy sekcyi lekarze znajdą dość silną dozę 
morfiny, lacz to nie obudzi podejrzeń, bo Heckey 
był znanym morfinistą!

Terraube jakby nieprzytomny patrzył w  po­
dłogę i zdawał się nie słyszeć, co mówił Rozes, 
Doprawdy byłbym sądził, że ma więcej tupetu! 
Zdaje się, że najenergiczniejsze osobniki, raz do­
prowadzone qo upadku, stają się bezwolne, jak 
maoonetki.*

Rozes ciągnął dalej:

Kogo pc tera wszystkiem miałem podejrze­
wać, jeżeli nie pana, profesorze? Pan jeden mia­
łeś potrzebną wiedzę dla sfabrykowania silniej­
szych kabzułek. Kto, prócz pana mógł tak dobrze 
przygotować wszystko w małym .pokoju?

Jednakże wahałem się jeszcze! Uczony, tej 
miary oo pan! Ojciec i dziadek tak czmy w gro­
nie swej rodzimy!... Pragnąłem, bym się omylił!

(Niestety! Znowu, kawałek szkła potwierdził 
moje podejrzenie!

Monokl znajdujący się w prefekturze policyi 
nie jest monokleig Heokey‘a, lecz ..pańskim! Pan 
jesteś krótko widzący, Heckey był dalekowidzerru 
Jego szkło służy do widzenia z bliska, pańskie 
ułatwia widzenie z daleka i właśnie pański *no- 
nokl znajduje się w  registraturze, opatrzony ‘kar­
teczką z napisem: ,JVfcmokl Oskara Hećkćy‘a“. .. 
W śledztwie zeznał pan, że spadł panu z oka 
przy oglądaniu zwłok, I żeś go pan podniósł?... 
Ja sądzę, że rzeczy miały się inaczej:

Heckey włożył swój monokl, ażeby napełnić 
strzykawkę, później z powodu rozluźnienia mię­
śniowego szkło spada mu z oka;  ̂ pan pchnął 
szpilkę i w tym wysiłku monokl pański spadł na 
ziemię, a ciato zabitego przykryło go. Odkręca 
pan światło, lecz bez szkła nie widzi pan dobrze, 
ooś lśniącego leży na dywanie, podnosi pan mo­
nokl lecz’ jest to monokl Heckey‘a, który upadł 
poprzednio i leżał opodal zwłok.

Włożyłeś .pan ten monokl? lecz by! on dla 
pańskiego wzroku nieodpowiedni, przeszkadzał 
nanu do tego stopnia, że spowodował zamęt i za-

Z raportu prasow ego referen ta Izby S k a r­
bowej doszło do mojej wiadomości, że P . T. 
Pan o trzym ał z okazyi jubileuszowego przed­
staw ienia dw óch sztuk scenicznych od wiel­

ce
chwiałeś się pan, i nie .poznałeś stojącej blisko 
panny Soiwerain, .popychając ją do w yjścia z po­
koju* Tłumaczyła ona to wielkiem wzruszeniem, 
lecz inni świadkowie, a przedewszystkiem zięć 
pański są zgodni w  .podziwianiu pańskiego spo­
koju.

Panna Soiwerain nie miała pojęcia o tern, że 
demmeyowała pana, zeznając, żeś jej pan me po­
znał, chóciaż patrzyłeś jej w twarz oraz, żc ru­
chy pańskie były niezręczne 1 że zachwiałeś się 
pan .. .  Po mojej rozmowie z nią, wiedziałem już 
wszystko i tylko dla uspokojenia własnego sumie 
nia udałem się jeszcze do prersktury policyi, aby 
obejrzeć rzekomy monokl Heckey‘a. Wiedziałem 
dobrze, że jest to monokl pański.

Lecz, jak gdyby te wszystkie dowody nie 
były wystarczające, dostarczyłeś mi pan sam no­
wych'!

Dotychczas postępowałeś pan z nadzwyczaj­
ną zręcznością... Ale potem !... Jakąż ciężką po­
pełniłeś pan pomyłkę psychologiczną! To fataine 
powtarzanie i podkreślanie — zupełnie jak w 
książkach pańskich!

Chciałeś pan wmówić we ranie, że tajemni­
cze siły starożytnego Egiptu sprzeciwiają się gro­
źnie moim badaniom!... Tc znaczy, że uważałeś 
mnie pan za naiwnego i za tchórza!... Licząc na 
to, że przerażenie skłoni '‘mnie do zaprzestania 
śledztwa, wysłałeś ‘pan swego Ramou, ażeby 
mnie n?straszył swemi wschodniemi sztttc.-kami, 
które znane mi są pddaw na... Mówiąc nawiasem, 
ten nański Ramou siedzi w mojej piwnicy skrepo
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bicieli swojego talentu ryczałtowy wieniec 
srebrny. W zywam  Pana przeto w  myśl roz­
porządzenia Ministerstw a Skarbu z dnia 1. 
kwietnia 1922, L. 82.727/IV. do złożenia w  
mowie będącego wieńca w nieprzekraczalnym  
terminie dni ośmiu i za należycie ostemplowa­
ną aekiaracyą na cele Skarbu narodowego, o 
ile że niezastosowanie się do niniejszego we­
zwania musiałoby spowodować wdrożenie 
przeciw Panu, jako obywatelowi państwa, e- 
gzekucyi II. stopnia, przy równocz<?snem za­
stosowaniu do Pana jako do publicysty całego 
rygoru przysługującycn mi środków dyscy- 
plinamydi.

Jeżeli surowość odnośnej ustawy godzi w  
tym wypadku w osobiste uczucia Pańskie, to 
zechce Pan zrozumieć, że zastosowanie do 
Pańskiej osoby litery prawa zdolne jest pobu­
dzić do ofiarności warstwy od literackich i u- 
rzędniczych mniej zamożne, jak latyfundzi- 
stów, giełdziarzy i hurtowników, zaczem Ści­
słe wykonanie z w yż nai powadzonego .ozpo- 
rządzenia ministeryamegG było w  całej swej 
rozciągłości wskazane i duchowi tejże ustawy  
odpowiadające.

Nadmienia się przytem, że złożenie wień­
ca na Skarb narodowy nie uwalnia Pana od 
opłaty dariny majątkowej, należącej się w  
myśl uchwały sejmowej z 18. sierpnia 1921 za 
czas użytkowania tegoż wieńca przez Pana 
i wyciągania z niego korzyści procedurą han-
BMugftagygn
wany i związany jak kiełbasa.. .  I mimo wściekłe, 
go oporu otrz^ mai nauczkę, którą popamięta.

Jest on oaprawda prawdziwym mistrzem ia- 
'ktryzmu! Pod tym względem składam mu hołd. 
Nie wkłziałem jeszcze tak zręcznego zastosowa­
nia wpływu ńa odległość!.. .  Potrafił doprawdy 
przestraszyć minie, chociaż nie jestem wcale wra­
żliwy i sądziłem, że jestem nieprzystępny na ta­
kie wpływy

Wszedł do mego domu przez okno oficynowe, 
wychodzące na rusztowanie budującego się domu* 
wszedł, aby porozrzucać moje karty i ułożyć z 
nich jakieś groźne symbole; potem bojąc się, by 
go nie ujrzano, skrył się w.piwnicy i stąmtąd w y­
syłał nam — m nę i starej mojej służącej — swe 
fale wyobrażeniowe!

UaFlnot! Czy przypominasz sobie wykład, 
który miałem raz w  Kceum Condorcet o prakty­
kach fakirów, a specyalnie o sztuce znanej pod 
.nazwą: „Dziecko i sznur"? iW Bombaju lub w 
Madrasie — a również w niektórych okolicach E- 
glptu — publiczność ustawia się dookoła fakira 
siedzącego z krzyżującemi się nogami, a przy nim 
znajduje się dziecko, próżny plaski kosz i długi1 
sznur. Fakir podrzuca w górę sznur; wszyscy wi­
dzą, | e  sznur podnosi się w powietrzu prosto, jak 
gdyby trzymany jakąś siłą niewidzialna. Pótem 
dziecko wspina się po sznurze, sanur podnosi śię 
razem z dzieckiem I ■wszystko znika w obłokach. 
Nagle .płaski kosz pęcznieje; otwiera się, a we­
wnątrz znajduje, się dziecko sznurem owinięte.

Ta widzą stojący dookoła fakira widzowie...

dlową po myśli ustawy przemysłowej (vide 
„Monitor" nr. 25 ex 1922) przewidzianych. 

Lwów, 1. kw etnia  1922.
(Podpis nieczytelny).

J. STYCZ.

Bezcielesna podróż.
—o—

Mojemu mężowi

W  Jakąś obcą walizkę metodą cudowną 
Zamknąć sw e niespełnione podróży pragnienie, 
Przeniknąć każdej szaty pomiętość pakowną, 
W nieznanego szczęśliwca wtopić się istnienie!

Podróżować z niewidkiem z Jakimś bisnes-
[menem.

Na wschód i na zachód — dziś tu —  Jutro i«m, 
Między żółtym Hwang Tso a niebieskim

[Renem,
Od Buenos A mes do Ze*aznych Bram.

Przeszkadzać mu szelestem  w .banknotów
[liczeniu,

Z ha! targowych uwodzić na krzywe uliczki, 
Gdzie w  rzeźbionej zadumie, w  sproszonem

[mHczemn,
Nawpół w ziemię wkopane stuwiekowe

[drzwiczki.

jeśli jednak oddali się ktoś na jakiie dziesięć metrów 
1 wejdzie na wzgórze lub wysoki kamień I itam- 
tąd patrzeć będzie na tę scenę, zobaczy tylko 
siedzącego nieruchomo fakira z oczyma zyzują- 
cemi, oraz siedzące przy nho dziecko, które po 
chwili cwinle się rżmirem i schowa się tło kosza.. . 
.W rzeczywistości nic się nie dzieje.. , Jest to sug 
gesty a wyobrażeniowa.. .  Im większą jest sugge- 
stywna siła fakira, tem bardziej trzebj się odda­
lić, aby nic nie widzieć.. .  jest też bowiem stan 
prze Uciowy, w- miarę oddaumia się, potaży sugge- 
rowane są jeszcze yidoczne, lecz coraz bardziej 
bfedna I rozwiewają się.

Jest to rzecz prosta, lecz doskonale je; wyko­
nanie wymaga wprawy kilku posoleń. Fakir na­
rzuca sam sobie jakiś obraz, nip. sznur w  po­
wietrzu i wspinające się dziecko i wmawia sobie 
usfcie, że jest to obraz prawdziwy. To, co chce, 
aby inni widzieli, widzi wprzód sam z taką ititen- 
zywnością, że jego wyobrażenie wewnętrzne u- 
zewnętrznia się i przenosi się na w idzów...  Jest 
to ten sam wypadek, który zaszedł w  kaplicy w 
Mor wam, a który udało ml się wyjaśnić. Obłąkany 
ksiądz miał halucynacje tak sUrne, że mimowoli 
udzielał ich otoczeniu, tak, jak to czyni świado­
mie fakir z wiżyami, które sam sobie stwarza!

Praktyki czarownic w średnich wiekach. Irry- 
ły w sobie również wiele z tradycyi hinduskich i 
.egipskich. Umiały komunikować swe halucynacye 
otoczeniu swemu. Roczniki kościelne wspominają 
nawet o niektórych fcyologicznych i psychicz­
nych środkach orze z n:° stosowanych, jak np. na-

A gdy bedzif obmyślał trustowe skup^nia, 
Do Tybetu klasztornych zawlec go zaciszy, 
Od oczu Dylaj-Lamy niech się rozpłomienia, 
Od kołysań derwiszów wnątrzaie rozkołysze,

Kombinacye mu popsuć nerwów nłespokojem. 
Z rąk w y tr ą c i nettowe 1 brattowe zyski, 
Oszołomić tęsknoty trującym napojem, 
PoniesionejOKretwn na huczne potrysld!

A parowiec Titanic, warczący śrubami, 
Rozpętaniem fal grzbietów pędzony w prze-

[stworza.
Chybota«y lodowców bez rytmu tańcami, 
Potwornie się rozewiżdże po morzu —  nu

[morzar

Kędyś zorza roze rrze pokrwawioną paszczę 
Od nieba Hammerfestu po wodziane wnętrze 
1 setce się podńoźnis w strwożenia roz­

p łaszczę,
A1 siność rąk błagahtyct ku górze wypiętrzy

Tak złowią nas rybacy w zatopione sieci.
Na fiordach nar w y  grze ją fok obłe brzuszyska, 
Jakaś mewa ze śmiechem, podleci, przeleci 
I psotna faJa morska nas pianą op a sk a .

W  noc polarną zakrzepniesz w maitnurowe*
[bieli,

Ty cielesny — Ja w tobie duchem zaplątany 
Pogardzę dłużą ciszy podskalnej pościeli. 
Wstanę by nowej szukać wędrownej odmiany.

Zamajaczy mi wtedy gdzieś z mgławej oddali 
Alityczna Amundsena esitaćra ochotna, 
śmiertelnymi żaglami w zorzach ślę zapali. 
Jak mój duch bezcielesny, w podróżach po-

fwrotna.

Dam jej "asło astrani ognikiem zielonym,
Że towarzysz ją czeka u fiordów wyłomu,
I odrzekuie m? echo w okrzyku stłumionym: 
— Bezdomni cię witamy — nasz druhu bez

[domu!

_  KRYNICA
D; Z. Wąsowicz, ( horoty kcblece i wewnętrzne) 

ordynuje ud 10- nu ia  5323

cieranie sobie ciała tłuszczem, opium, lub ma­
kiem, aby spowodować głęboka seii, który wy- 
zwala! ich sity podświadome, straszne obrazy, 
w które wpatryw ały się długo przed uśnięciem, a- 
żeby we śnie ujrzeć je z taką sSą i wyrazistością 
I w zy t tych ubielić  przez wpływ otaczającym je 
osobom...

I pan chciałeś zastosować do mnie tę samą 
zasadę!

Zdawało się pana, że może tylko teoretycz­
nie znam „.ttzewinętrzniftnie wyobrpżoniowe"! Jak 
gdyby życie bieżące nie dostarczało ftcznycłi 
przykładów! O  wielcy przywócicy mas, którzy 
samą obecnością swoją przekonywają bez słowa 
niemal, wywołują bezwodnie halucynacye zbio­
rowe. . .  i Mówiąc o ich „sile maguetyczmej" o 
„czarze ich osobistości" etc. przyznajemy tem 
samem, że mają oni władzę zarażania pul Hczmoścj 
swemi wyosrażemami. Sami ©■ni nie wiedzą d  
ten \ że praktykują fakiryzim. Taki Ramon, który 
ma poza sobą klka pokoleń tresury psychiczne! 
i umie doskonale lcouc mt-ować swe siły, potrafi 
oszukać najczujn/ysze zmysły i to z zadziwiają­
cej odległości.

Naprzód Raimou zabrał się da naszego zmysłu 
węchu, do niego bowiem przystęp jest najłatwiej­
szy. Z piwmicy i ze schodów wysyłał nocna D o r ą  
fetor kału i piżma, rozsiewamy przez krokodyla.

(C Ł u.)
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Nowe zarobki. — Orkiestra kinowa. — Aktor filmowy. — Majątek 
gwiazd". — Przemysł kinowy. — Kapitały niemiecl — Przyszły

rozwój.
£trów, 15. IrwienitjL

Nic d& się jaź dziS zaprzeczyć, że wpływ 
jfrina na pewne zawody, na rozwó] przemyski o- 
kazai się bardzo duży.

Całe rzesze ludzi, np. skrzypków, piamstórr, 
pędzących pr^ed wojną tniemy żywot, marniej 
jeszcze płatnych nauczycieli muzyki, feiL wogóle 
nie mogących znaleźć zajęcia .nawet w czasach o- 
Deraych, gdzie rzekomo utworzyło się tyle miejsc 
wolnych,

znalazło w kinach o&tcfe.
Podoba :t  ma się sprawa z aktorami, \v raz % 

nowem zapotrzebowaniem zjawił się nowy typ 
tkfcora filmowego, dla któ~ego otwiera się 

nowe, obfite źródło dochodu.
^Gwiazdy" filmowe zrobiły nawet majątek, więk­
szy znaczni e, ńiś£ ich koJedzy ze sceny. (Mowa tu 
oczywiście o zagranicy. U nas jeszcze stosunki te 
ttóe dojrzały do tej wysokości). I tak Mr. John 
Gruerson, jeden z reżyserów amerykańskich 
„Trzech muszkieterów11, w których Douglas ode­
grał jedną z głównych ióh podczas konierencyi w 
komisy! finansowej senatu w sprawne importu 
filmów oświadczył, że majątek Douglas Fair- 
banksa wynosi 12.000 franków. Pola Negri posiaaa 
królewską fortunę — a wschodząca obecnie na 
firnamencie firnowym Mary Pickford, aktorka i 
autorka zarazem, posiada własną wiffię i auto.

Teraz pozostają opeiatorzy, służba, biura 1 
administracya,

dające zarobek caiej falandze osób.

A gdzież — rałwvżnh.j5xt częśd  skiadowr 
tego kapitału ciągle rostąoego — a ruanowic*: 
fabryki surowców, *A»araty, tyuączb. szczegóły, 
przynośząne ustawiczny napływ pieniędzy?

W roemczecn, w  Ameryce, a opecn o we 
Francy i, przemysł ff*iww , zrozumiany nrltijr- 
de, rozwija się nadzwyczajnie., W ^ósł na one-  
dewszystK' m w Niemczech, gdzie dążą do ‘hmł- 
hinacyi nwędzTwiarcaowej a toot priŁ

Wartość akcyż ."i,. -rythi filmowego ciem. 
■wynoszą:

1 styczna  1901 r. 98.000.000 niesn.
1 kwietnia 1921 r. 111.900.000 mk. nicm.
1 lipca. 1921 r. 192.000.000 mk. nfem.
1 paźdz.* 1921 r. 257.400.000 mk. oiem.
1 stycznia 1922 r. S20.000.000 mk. otem.
Progresy* toumebyczna jest widoczna.
U nas jeszcze nie zć ą®ono ani rozpatrzeć się 

w  tea sprawie, ani też większość nie rozumie do­
niosłości rozwoju w tej gałęzi. Fabryk surowców 
me posiadamy, wytwórnie są tylko w Warszawie 
i to ni« w wielkiej ilości.

W szeregach dzielnie walczące;' avacf-gaidjr
są przynajmniej kinoteatry poisldt sjjełniając* 
doskonałe swe zadanie, <k»*ące sukurs 1 byt całej 
armii pracowników i przygotowujące grunt dla 
przyszłego rozwoju ękęuoinrczniego w tej dzie­
dzinie.

L. B

Kronika filmowa.
Lwów, 1S kwietnia.

(Jlsri celne, przyznane filmom francuskim.
Im portowanym  do Polski, wejdą w życie w 8

Sławy filmowe.
Naplói kow ska w „Atlantydzie" — Harry 

Peei na Kino - Okręcie.
Lwów, ld. kwietnia.

Atlantyda jest to świetny fikn według po­
wieści P. Benoit, wytwórni C-te Generale de 
la Cinemarographie w Paryżu. Reżyserował 
tę przeróbkę J. Feyder.

Pow ieść „L‘Atlantide“ zyskała niezw ykły  
rozgłos wskutek zatargu, jaki wywiązał się 
między autorem, a znanym pisarzem angiel­
skim, Ridder Haggard‘em. Mianowicie Hag- 
gard twierdził, iż postać Autinei jest bladą ko­
pią jego bohaterki w powieści „She" (Ona). 
Akademia francuska rozstrzygnęła spór na 
korzyść BenoiLa, a olbrzymi sukces poczytno- 
ści postawił go wkrótce między najmodniej­
szymi pisarzami doby współczesnej

W  „Atlantydzie" w ysuw a się przede- 
wszystkiem na plan pierw szy urok przeboga­
tej wyobraźni. To też czytelnik przebiega tę 
książkę jednym tchem i nie prędko umie się 
ctrząmąć z pod jej upajającego czaru.

Reżyser Feyder opracował tę powieść z 
nadzwyczajnym smakiem, usuwając sceny.

dni po ratyfikacyi konwencyi handlowej pol­
sko-francuskiej przez Sejm polski. Zniżka cła 
ma być następująca: Od pozytywu w yśw ie­
tlonego 45 proc.; od negatywu wyśw ietlone­
go 45 proc.; od surowca filmowego 35 proc. 
Przem ysłow cy nasi opłacaj? jednak w dalszym

oprowadzające posmak bulwarowej farsy. 
Zdjęć dokonano w AiVyce, w głębi Sahary, 
gdzie ar tyści i operatorzy przeżyli prawie pół 
roku wytężonej, żmudnej pracy

Główną postać odtwarza Stanisławą* Nhj 
ptórkows/ca. Głośna ta artystka filmowa i tan­
cerka. zrodzona w Konstantynopolu z » jc a  
Polaka i matki Turczynki, nadaje się przedzi­
wnie do roli Anfiinei, w  Której żyłach płynie 
przecież, jak powiada Benoit, krew szlache­
cka.

W m terpretacy Napiórkowskiej Antine? 
jest tern, czem być powinna: przepyszną sa­
micą królewska une grancie amoureuse, o fa­
scynujących, płomiennych oczach, z uśmie­
chem na wpół okrutnym, na wpół Słodkim 
pół wężr, pół pantery!

Prasa francuska oddaje należne hołdy 
polskiej gwieździa filmowej. Równie sławny  
artysta, jak Napiórkowska, Harry Peei, przed­
sięw ziął ki no-wyprawę na specyalnie wyna­
jętym okręcie do Hiszpanii, Portugalii i Pół­
nocnej Afryki, celem dokonania kilku zdjęć 
dla swych nowych obrazów.

Zaprosił dwadzieścia kilka osób artystów  
i personalu technicznego, zabrał automobil, 
łódź motorową i masę innych rekw izytów i 26. 
czerwca opuścił brzeg Bolaudyi

ciągu ołbrzyntte da od filmów, ezportowanych
z Francy?, gdyiż konweneya nie została jesz­
cze ratyfikowana przez Sejm. Możliwe jednak, 
że ulgi te wogóle nie wejdą w życie, gdyż o 
be nam wiadomo, władze miarodajne noszą 
się z zamiarem zupełnego zniesienia cła w w o­
zow ego na filmy; natomiast jako ekwiwalent 
dla Skarbu chea nałożyć kSkumarkowy 
podatek skarbowy od każdego biletu wej- 
saa  do kina w całej F ołsce — 
W ten sposób dężar da wwozowego zostanie 
rozłożony równomiernie na właściwych odbior­
ców, jaioemi są kina, A Łatwiej jest pobierać przy 
każdym bifeere wejścia 5 marek na Skarb, m i je­
dnorazowo I bezwTote ie wyłożyć bfisko pól ru3io- 
na nu cło Ważną też rzeczą jest, że wtedy bteira 
kkłetnatografsczne mogn, w  razie nadesłanego Gł- 
nra w złjm  stanie, zwrócić go dostawcy bez po­
ważnej stm ty, jaką dotychczas stanowi bezzwcot 
oe w tych wypadkach cło. Ułatwi tez Waran 
wwóz filmów i ich nabywanie, gdyż u j o ź Ky w  
wtedy będzie przysyłanie flknów do Polski cfia 
ich przejrzenia. Zaoszczędzi to WfeSd* koszta po­
dróży za granicę, któ*« w znacznej mierze zwię­
kszają cenę filmu nabytego za grauJcą. 
Wreszcie Skarb na tern zyska,, gdyż takie pnx- 
mtceflie opodatkowania filmu ukróci ostatecznie 
często jeszcze praktyko waufe spiowadzanie na- 
stępmyct kopii Ałmów p-zez pieloną granicę**. Po­
dobno Urząd celny w porozumieniu z Mki. Spraw 
Wewu. } Min. Skarbu wyraził już swą zgodę na 
takk załatwienie spra wy i chodzi tyBou o wyda­
nie odpowiedniej ustawy. Ciekawe zatem czy 
przemysłowcy nasi zdążą skorzystać jeszcze z ulg 
■celnych, przev, ndyiairych kónweocy;. handlową 
polsko-francuską ?

Max Linóei', idubieniec publiczności, jest ober 
nie w Los Angeles Ameryka zagarnęła go i dała 
rolę w sztuce p. t. „By my wife“, pysznią rolę. l H 
Max chce wrócić do Europy, do Paryża!

* T

Nit obeszło się bez morskiej -choroby, ale 
mimo tej krótkiej nieprzyjemności, podróż ta 
długo pozostała w pamięci uczestników.

„■Przybyliśmy do Afryki — opowiada 
Harry Peei, — 10. lipca, zarzuciwszy kotwicę 
przed Cueta w Marokko. Kurz i słońce, sioó  
ce i kurz. Przez góry, mijając przepaści, doje­
chaliśmy automobilem w 4 godziny do Te- 
tuanu.

Potem przyszła kolej na Malagę. Sfilmo­
waliśmy hiszpańską walkę byków, a następ­
nie w Lizbonie portugalską. 'Przez S t  Seba­
stian Biarritz wróciliśmy do Holandyi Roz­
poczęta na Południu robota zostanie tu zakoń- 
crona i na fihnie bedzie można wnet podzi­
wiać przepiękne widoki Hszpanii jak równiej 
norywające niektóre momenty wałki byków  
i mało znane życie Marokańczyków.

Ten artystą niedarmo nazwany jest „kró­
lem sensacyj". Umie zainteresować publicz­
ność swą osobą, zaciekawić ją swem  życiem, 
swym i pomysłami, zarówno jak sztukami, w 
których wysteprie sw a świetną grą.

O honoraryach, jakie pobiera, opowiadaj? 
oczywiście cuda.

Kiedyż nasi filmowi aktorowie dojdą do 
poaobrych gaż?

Dr. B. T,
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FELIKS UJEJSKI.

iNad z’emie wzbił się krwi zlane posolcą,
ponad rzek wstęgi i lazury morza, 
w nieogarnione bezkresów przestworza —- 
jak mgła się w  chmurach rozpłynął wysoko —

I z wyżyik spojrzał — zatopił głęboko 
wzrok swój jak orzeł, gdzie największa groza,

wrogów najgęstsze szereg! — Świt! Zorza, 
uzbraja w moc to groźne dla nich. oko —

Chwila — a wydrze tajemnicę całą 
i broń wytrąci z ręki swego, wroga! — 
a  tam huk dział, szrajraeh wre pożoga —

Ha: szrapnel pękł, wzrok łuną skier zamroczy,
zachwiał się statek — ale wyszedł c a ło ! -------
me oczy?.!!! — wrogom niegroźne już oczy!!

M IN IA T U R Y .

M a so w a  w ę d r ó w iia  N iem ców .
200.000 paszportów w r. 1921.

 —o
Berlin, w kwietniu. 12.378 Niemców wyjechało do Danii,

W  berlińskich biurach paszportow ych ob- po 10.000 do Szw ajcary i i Anglii z koloniami, 
cych amabasad i konsulatów w ydano w roku Mniejsze ilości paszportów  w ydano do Szw e-
1921 niemieckim poddanym  

przeszło  200.000 paszportów do podróży.
Po usunięciu tam, utw orzonych przez wojnę, 
rozlała się now a tala w ęarów ek  poza granice 
Niemiec do dalekich i najdalszych krajów . 
Chociaż nie w szyscy w yjeżdżający stale po­
zostają za  granicą, to jednak faktem  jest, że 

w r. 1921 więcej Niemców w yw ędrow alo  
na sta łe , niż w r. 1913.

50,000 okrągło w ydano paszportów  do 
A ustryi niemieckiej, gdzie wabi 
waluta. D rugą z rzędu jest Czechosłow acya, 
dokąd w yem igrow ało  40.823 Niem ców; z te­
go p rzyapada 712 na sam e dyplom atyczne 
paszporty . Że

do Polski wydano 35.714 paszportów, 
tłum aczy się dw om a faktami. Po pierw sze 
w ielką jest liczba Polaków  niemieckiej p rzy ­
należności państw ow ej, pow racających z 
Niemiec do wyzw olonych obszarów  P rus  za­
chodnich i Poznania, następnie zaś wielu

cyi, Norwegii, Holandyi i Hiszpanii. Dość  
znaczną liczbę p rzyjęły  kraje bałkańskie, jak 
Rum unia — 6000, Jugosław ia 5000, dbOO Gre- 
cya, 1064 Bułgaria,

W ysoką jest stosunkowo liczba Niemców, 
przyjętych przez Francyę i kolonie 

(7000), Belgia natom iast nie pokonała jeszcze 
swojej niechęci przeciw  Niemcom, jak św iad­
czy niska liczba, tylko 60Ó w ydanych pasz- 
portów . P rócz  tego wyjeżdżali także Niemcy 

Niemców do Łotw y, Estonii, Finlandyi i L itw y oraz do 
W ęgier — głównie w  sprawach dyplomaty­
cznych.

Do Rosyi w yjeżdżali robotnicy, dzienni 
karze  i socy aliści.

Na Ukrainę
udawali się w  celach inform acyjnych i wkrot-

jce w racali. 340 Nrem ców w yjechało do Chin, 
200 do Japonii, do Georgii dwóch, do Armenii 
w yjechał ieden tylko Niemiec.

2000 Niemców pochłonęła Am eryka poza 
N:emoów w yjeżdża w odw iedziny do swoich Stanam i Zjednoczonymi. RozdzielTa się ta  licz
krewnych, pozostałych na terenach, zwróco­
nych Polsce.

Tylko 13,344 Niemców w yjechało do S ta ­
nów Zjednoczonych, 

ty le bowiem  i an] o jednego więcej w yzna­
czyła generalna kom isya immfgracyjna d!a 
Niemiec, a podobne ograniczenia zaprow adzo­
no i dla innych krajów. Tak np. W łochy ma­
ją praw o w ysy łać  rocznie 42.000 em igrantów  
do A m eryk5 i tylu też już w pierw szej połowie 
roku w yjechało.

JERZY BANDROWSKL

Zamało po ch ześo jańsku.
C hrystus zm artw ychw stał!
Darem nie ludzie s tara ją  się zapomnieć, 

napróżno tłóm aczą sobie, że to „święto, jak  
i inne", że to „ tradycya", mdże naw et sięga­
jąca naszych pogańskich jeszcze zw yczajów .

W e w szysfkiem  tern może być i coś p raw ­
dy, jednakże — nie motżna stłum ić w  sobie ra ­
dosnego uczucia, z  jakiem się w ten dzień 
w staje. Najzimniejszy człow iek odczuw a ja­
kieś dziw ne, łagodne ciepło w duszy na myśl 
o tern, że jednak — znowu zm artw ychw stał! 
Może nie w ierzyć, może uczucie sw e składać 
na co mu się podoba, ale ono jest, czyste, 
dziwnie słodkie i jasne —  naw et gdyby dzień 
był chm urny.

Bo jednak, cokolw iekby było, w  tym  dniu 
cały św iat oddaje hołd nieśm iertelnem u t ry ­
umfowi praw dy i boskiego pierw iastku duszy 
ludzkiej, pierw iastku, przez ból, mękę, grzech, 
rozpacz i prześladow anie idącego ku w yzw o­
leniu.

I oto um ęczona dusza ludzka uśm iecha się. 
Bo cały  św iat k rzyczy  do niej wielkim gło­
sem :

— Nie lękaj się, nie upadaj, nie poddaw aj 
się zwątpieniu! Zw yciężysz i w yzdrow iejesz!'

Tak. ale potem Chrystus z płomienistą 
sw ą chorągw ią wstępuje na niebiosy i zasiada

ba na M eksyk, Paragw aj. Chile, Urugwaj P e­
ru, Olonduras. San Dormngo i Kubę. Ten osta­
tni kraj jest podobnie, jak Belgią, 

bardzo nieprzyjaźnle dla Niemców uspo­
sobiony

i wydał surowe zarządzenia przeciw niemiec­
kiej immigracyL

Lek rstwo ra drożyznę.
Otrzymujemy następujący list;
Szanowna Redakcyo! Pod obuchem szaleją­

ce ' lichwy i paskarstwa cierpi najbardzsef stan 
urzędniczy. Są jednak trzy  dykasterye urzędni­
ków, które mogłyby drożyznę wzięć za łeb ł zdu­
sić bezlitośnie. Są to urzędnicy -podatkowi, staro­
stowie powiatów granicznych i faiakcyonaryusze 
sądu karnego.

Niechby urzędnicy podatkowi silnym finan­
sowo jednostkom i bogaczom wojennym wymie­
rzali odpowiednie podatki, coby bardzc wskrze- 
pilo coraz to słabnący skarb państwa. Ostatnie 
ustawy i nowele podatkowe zostawiają im w .tym 
kierunku dużo wolnej ręki. Dotychczasowe prak­
tyki wykazują horreuda. W samym Lwowie są 
przemysłowcy, którzy płacą 70.000 rocznego po­
datku, a powinniby i mogliby płacić 7 miDonów. 
To są fakta w naszym urzędzie podatkowym gło­
śne i szeroko komentowane. W okręgu podatko­
wym warszawskim ma być jeszcze gorzej, bo 
tam do niewystarczających ustaw dołącza się je­
szcze i łapownictwo w sprawach podatkowych, u 
nas ną szczęście w tym kierunku zupełnie nie­
znane.

Gdyby starostowie powiatów granicznych że 
Iazną ręką dusili tak dziś o-rgkstyczne wprost 
przemytnictwo, to skazane eo ipso na sprzedaż w 
kraju miliardowej wartości towary zgniotłyby c® 
ny w zdumiewający sposób.

Trzeci czynnik w ręku sędziów, karać nieli- 
tościwie lichwę, pastcarstwo i przemytnictwie, pa­
stwić się literalnie nad tymi zbrodniarzami, a rak 
się rozpłynie.

Niechby te trzy dykasterye urzędnicze poda­
ły sobie ręce i zwarły się ze sobą do solidarnej a 
nieubłaganej w tym kierunku roboty, to do pam 
miesięcy poczulibyśmy silny powiew przedwo­
jennego życia. Słowa Michalskiego: nie umiem 
walczyć z drożyzną — stałyby się przeżytkiem. 
Dziś on już widzi, że drożyzna, to wieczny 
cyt, to rabunek przedewszystkiem skarbu 
stwa, wobec czego wszelka akcya, dążąca do po­
prawy skarbu i waluty, jest Syzyfową praca

Br.

tam  w chw ale —  a  człow iek na tym  padole 
nieszczęsnym  pozostaje jakim był i m ęczy się.

Bo najw ażniejsze jest przedew szystkiem  
to : M ęka życia , brzem ię cierpienia, udręcze­
nia, bezustanne upadki, ból bezsilności, nie­
moc, rozpacz. Jest to życie do długiej, cięlż- 
kiej‘zimy podobne: To m róz szczypie, to znów 
zimne błoto pod nogami, wciąż coś dolega, 
w ciąż coś dokucza, I człow iek nieraz nie przy­
znaje się do tego, ale w łaściw ie upada, płacze 
w  duchu, bo nie może dłużej w ytrzym ać.

A już jak ciężko jest w  naszych czasach I
'Kiedy o tern myślałem, przypomniałem  

sobie pewne zdarzenie z własne] młodości. B y­
ło to w  czasie, kiedy na rodzinę moją runęły 
naraz mnogie, bolesne ciosy, a na domiar złe­
go um arła mi m atka, k tórą b a rd zo ’ kochałem. 
Miałem w ów czas osiem naśce lat, chodziłem 
do ósmej klasy gimnazyalnej. W szystkie te 
straszne ciosy, k tóre w  dodatku spadły zupeł­
nie niespodziewanie, rozbicie się domu rodzin­
nego i tak dalej, doprow adziło mnie do stanu 
bardzo bolesnej depresyi, a później ja k :ejś 
choroby nerw ow ej, w  której było f~ochę po­
zy, a trochę młodocianej histeryi. O piekow ał 
się mną w ów czas katecheta, k tóry, widząc, iż 
jestem  chory, zap ro w ad z i mnie do prof. An­
toniego Gluzińskiego. Doktor zbadał mnie 
i zrobił. Co należało do doktora, ale kiedyśm y 
wreszcie wyszli na ulicę, katecheta pokręcił 
głow ą i rzek ł: $

—  Te w szystkie proszki to co innego, za­
żyw aj ie, jak ci kazano, ale ja powiem ci po!

prostu: T y  żyjesz zamało po chrześcijańsku!
—• Jakto  — zamało po chrześcijańsku? — 

zdziwiłem  się. — Chodzę przecież do kościo­
ła i na egzonty.

Niechbym spróbow ał nie chodzić! K ate­
cheta nie ża rtow ał! To też  odezw ał się natych 
m iast:

— Spróbow ałbyś nie przyjść! W paliłbym  
ci takie „sześć", żeby ci bokiem w ylazło. Ale 
■to nie o tę  idzie. Pow tarzam  ci: Zamało po 
chrześcijańsku żyjesz."

Długo nad tern m yślałem  i przyszedłem  
do przekonania, że ksiądz miał zupełną słusz­
ność. 1 nieraz mi to później przy chodziło na 
myśl, a już samo to wspomnienie działało ko-1 
jąco.

W idziałem  dużo św iata  i teraz  wiem już, 
że najciszej, najspokojniej, najpogodniej i naj­
jaśniej jest tam, gdzie^ ludzie najściślej żyją 
według swojej religii. N:e tw ierdzę bynajmniej 
— że każdy Japończyk jest uczonym w bud- 
daizmie, że każdy Singaiez naśladuje życiem 
swem  Buddę, a każdy Mahometanin na pa­
mięć un re  Koran. Przeciw nie, tak nie jest. To 
są indzie, jak i my. Ale wypełniają ściśle prze­
pisy sw ej religii. m ądrzy  z całą świadomością, 
prostacy z obrzędow ością naiwną. Jednak to 
właśnie, jakkolw iekby tam  juz było, stw arza 
ich życiu pewne ramy etyczne.^ spaja jakoś, 
robi ich spokojniejszymi, noorodnieiszymi, ła­
godzi. «■

A tego u nas brak.
Nie mówię, nie namawiam  do b i r o te r ń  a-



■* ł
.GAZETA PORANNA" Nr. 0360

ADAM SZCZERBOWSKI

A. v  e.
Jakże cię mam powitać,
miłości, k tó rą  płonę, 
płomieniem traw iąc  zuźle 
na pozór spopielone?!

Czy cię pow itać w rzaw ą 
szumnej i dumnej pieśni,

, by uczcić dziw, co z jaw ą 
przez serce się rówieśni ?!

A -
Czy cię pow itać oólu 
rozkoszą i potęgą 
za lat ciekących chyżo .
jasno-zieloną w stęgą?!.

Czy clę. pow itać struecnu 
Kaskady aksam itną?!

- 5zczęśl;w e usta milczą, ' 
w cichości róże k w i tn ą . . .

€;y  znalazł na&adctfrfw!
■ (Przyczynie do Skarbu Narodoiw^go)

^ v  " Lwów- 15. kwietnia. .
. ’ IW rosnącem zmateryalteowaniu społecznem, 
przyprószającym popiołem sobkosrwa szczytne, 
ofiarujcie drogerwskazy, pozostawione przez oj­
ców na szlakach narodowego odrodzenia — wy­
strzela jak jasny promień słoneczny, piękny czyn 
obywatelski Maryana Krzysztofowi zza, właści­
ciela Jasienowa polnego, w  powiecie horodeńskiim. 
Szlachetny ten ziemianin, pomny przewodniej roli 
dworów polskich, a ogoiocony doszczętnie z 
luuszców i kosztowności, wyławianych komite­
towym m ogłem  na podkład waluty pętskiej, ofa- 
rowai pokaźny płat rodzinnej ziemi na Skarb Na- 
rodowy. Patryotyczny czyn zelektryzował sąsia­
dów i oto i Sini polscy ziemianie Pokuća deklaro­
wali na zjeździe podobną gotowość ofiar. Goto­
wość podwójnie szlachetną wobec położenia, w y­
wołanego niedawno uciszonym wojennymi orka­
nem t damoklesową reformą rolną. Ofcarowane 
pola będą z ramien:a Komitetu sprzedane za kru­
szec polskim włościanom, fcktćrzy oby nie tylko 
nasycali głód ziemi, ale hojną ceną p rzyczaili się 
.do, jak największej korzyści Narodowego Skarbu. 

Radośnie fakt ten upamiętnić w  świątecznym

le podkreślam  konieczność zbudzenia w sobie 
świadomości chrześcijańskiej, bez której m y 
obyw am y się jakoś dziwnie, jak gdybyśm y 
byli chrześcijanam i tylko z pozoru. Każda re- 
ligia ma bezw arunkow o olbrzym ia siłę e tycz­
ną, a k ip  .tę siłę lekceważy i kto się-jej w y­
rzeka, sam się osłabia. Mogą żyć bez niej 
Chińczycy, k tó rzy  wogóle życia  pow ażm l nie 
traktują. a posiadają w ybbne zdolności do fi­
lozof ji —r ,ale .czy my jesteśmy- takimi tytanam i 
na polu filozofii, abyśm y duchowo sami sobie 
w ystarczać m ogli?

Nie.
I dlatego — m ęczym y się w  życiu. D late­

go ludzie, k tó rzy  nie są przygotow ani do żad­
nych samodzielnych poszukiwań na polu filo- 
zoficznem, ni stąd  ni zow ąd w ybuchają trag i­
cznymi pytaniam i:

—- Pow iedz: Jak i w łaściw ie tego sens?  
Poco ja się m ęczę? Do czego jest to ż y d e ?  
Co w niem Jest św iętego? •

Pytania tnkię słyszy sie coraz- częściej, 
sły szy  się też  ostry , bolesny chichot ludzi, dla 
których niema nic św iętego, ludzi, m ęczących 
sie krw aw o i beznadziejnie. 4

I tym  ludziom, jako pociechę niosę naiw ­
ne a bezbolesne lekarstw o, któyego siły sam  
kiedyś doświadczyłem ^ a które całe jest w na­
iwnych i prostych, a przecie tak głębokich 
słowach starego  ka teche ty :

— Spróbujcie żyć  w ięcej bo chrześcijan-
star!

numerze naszego pisma, towarzyszącego ze szcze 
rym aplauzem akcyi popierania (Narodowego 
Skarbu. tRadośnie i oby rozgłośnie. Są bowiem 
czyny, wołające o żywiołowe naśladownictwo, a 
świąteczna pora, nastrajająca górniej myśJi ludz­
kie, przykute do krzyża trosk i rachub powszed­
nich, snadniej pobudza do czynów, przynoszących 
ojczysty pożytek i obywatelski zaszczyt.

Na darowanych Narodowemu Skarbowi ła­
dach wejdą, buz zamówionego dłuta pomniki oj­
czystej wdzięczności i czci najpóźniejszych poko­
leń, oglądających z pietyzmem, obok husarskich, 
nowe przez właściciela Jasi-nowa odkryte, pcla 
drwaly.

ZbJ żania pd'Ąo-czeskie
Pilzno, w  kwietniu.

Idea zbliżenia pełsko-czesktego, zainieyo-wa- 
na p iz tz  rozdrtmj polityką naszego trriMstra 
spraw zagranicznych, znalazła żywy oddźwięk w 
społeczeństwie czeskiem. Coraż częściej odzy­
wają się w  pranie czeskiej artykuły, owiane syrn- 
pa łyąd la  Polski, wzywające do- zgody i dc zapom 
nrepia krzywd. Najsilniejszy wyraz znalazła idea 
ta W1 iPiJźnle gdzie w  ostatnflch dniach założono 
Koło potsko-czesKie, SKupiająct całą inteligencyę 
o b \ narodowości. Duszą i założycielem Koła są ze 
strony czeskiej redaktor Wojciech Kosnar, zaś ze 
sirony polskiej młody inżynier górniczy, .Małopo­
lanin, p. Stanisław MS ter. Redaktor Kosnar, wielki 
entuzyasta ! przyjaciel narodu perskiego z całym 
zapałem T bezinteresownością oddal się idei u- 
świadamiania Czećbów o Poisce zapomcc? o d ­
czytów nie tylko w Pilźn.a, ale także na prowih- 
cyi, a w pracy tej znalazł nfcstrudzonego pomoc­
nika w  p. Molterze. Praca ich, wobec silnie zorga 
ttizowanej propagandy ukraińskiej w  całych Cze- 
cnach, posiada wielką doniosłość ' polityczną dla 
naszego ńaiodu i ułatwia licznym naszym ziom­
kom zgodne współżycie z Czechami. Ostatnio 
ostentacyjnie przyjęto w Pilźnk. wycieczką-aka­
demików z W arszawy i Poznania.

W elkis Ś ¥ięt3 Cz3rw. Krzyża.
Lwów, 15. kwietnia.

: Na ostatijhn posadzeniu zarządu M. O. P: T.
C. K. uchwalono na zakończenie tygodrra propa­
gandy urządzić w  niedzielę Przewodnią, dn'a 23. 
kwietnia br. Wielki Festyn Czerwonego Krzyża. 
.Pomysłowy Komitet obmyślił mnóstwo atrakcyi, 
które napewno zgromadzą tłumy na to piękne 
Święto Wiosenne. Festyn odbędzie się na daw­
nym PJacu P ó u y  stawowym, obecnie miejscu 
Targów Wschodnich, W  tej najbardziej uroczej 
części urasta, wśród ślicznych kiosków i ziele­
niejących. drzew, przy akompacamencie muzyki 
dwóeih orkiestr: skautowej i 44) pp. pokażą tiatn 
dzielne drużvny harcerskie ćwiczenia swoje, co 

’ zainteresuje napewno starszych i młodych ‘ A 
I „Stacya Posiłkowa11, tak dobrze znana z czasów 
i wojennych',, rozbije tam również s\yj| namioty, 
karmiąc i pojąc wygłodniałe rzesze. Fnnkcyono- 
wać będzie również poczta połowa, za pośrednict­
wem" której, jak wiadomo, skojarzyło się już kilka 
małżeństw. A wreszcie na zakończanie zapowie­
dziano tańc-' w  paa Home. wiec nawet i deszcz nie 
przeszkodzi wirującym parom w ich zapale ta­
necznym. Mnóstwo innych wesuodzianek przygo­
towuje jQomitet, trzymając to jednakże w  tajem- 
Rtes by istotnie .sprawić prawdziwą niespodzian­
kę. Wstęp dla członków Czerwonego Krzyża bez­
płatny, a wiec niech wszyscy śpieszą zapisywać 
się na członków przód dniem 23. kwietnia, Wpi­
sywać sis można będzie również j przy kasach u 
w»ejS«V na Festyn, A wlec kto żyw, mech się za­
pisuje.

Oświadczenie.
W obec Narzutu podniesionego prz -  7. tygodn ffe 

.P rzegląd Poniedrja)kowy“ z raty 4. b, ja,cobym *iq 
miał wyrazić ubl iająco o korpusie ofii-erskim W, P. 
oś w adczam, że zaizuconyc- mi obelżywych słów  nie 
tźywaiera cze^o dowodem oćw ia-czen ie Wydziału Kor- 
p o-lcy i w y jb so w a n c  do K -m e uy plac", żc nigdy 
w niezem n e  ubliżyłem honor, wi Korpusu oficerskiego. 
Całą t ę  sprawą prze?!// wydawcom i odpow iedz, reda­
ktorow i tego tygocirika skierowaieai na drogą sądową,

G r  e g o f z  M a iu c o w
1293 włnś:‘clel kawiarni „f^enaissance*.

Najnowsza modele

f  
m
pojoca 32el 

9S Z I I ,  1 !G  A  l w ó w
l io te l  G eorge*a od ul. S renk ięw icza.

' z m s H M M d
w  C Z & C H A C H

Pierwsze K ą p ie lą  błotne ś w i a t a .
Id e a ln e  k ąp ie le  d la  lecz en ia  ch o ró b  
sercow ych, p o ło żo n e  w ró w n in ie . —i 
fitśsząEB się uznaitieni kąjsib & jUIowe..
S8 .Jmosnis! m  źMila stuli olauiterskieS

17 wr. Narr, ..msulfat w  litrzo. 5278
PSelurcIrsff kr -.Isjąs kvu iSo-WĘgleyr* taK 
nuraino, sta śo w e i (jszo w a . —■ — —
< ł  jwny sezon ' orać.: 1. maja do 30. „rzeaflU ■ 
Wydawania ką-ieli od 1. kwietnia do 30. pai- 
dz arnika. —- Okazys używania sportu i g er. 
Prosp.kty bezpłatnie przez Zarząd Knracyjny.

S!aik3 w
J & F A S '

n ^ c J e ś s l a .  UH
•< Inżynierska Spó ka 

dla Przemyślu i Handlu 
Ska z cg-, odpow. SCpakÓW, I w .  R ń jh jf  4 ,

l i i S i f l h  S a i i T f G f M  ■
^obrońca w sprawach karnycłi prowadź! kancelaryę 

' we Lwowie, przy ui. Kościuszki 4 
(wspólnie z adwokatem drem c-eonem Nadlar.).

Wszystkie wygrane razem 470 milionów.
c c  d k u g i l o s  m w g r y w a .

Ciągnienie I. klasy 16. i 17, maić bc.
Cena losów: cały podwójny 126C Mkp., pojedyó- 
czy 600 Mk., połówka 300 Mk., ćwiartka 150 Mk. 

Losy do nabycia w kantorze

BRACI SAF1E.R
KRAKÓW, PLAC DOMilNIKANSKI J, 

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie jak 
długo zapas starczy. 5325

£ A W I A j ld i4 l« S |jŁ
Zawiadamiamy uprzej rut,, i j  objąliś ny jąner$lnr 

re-;r zentacyą na ca,ą P jlską

Ińrjtl laśfew Mmmm Wagner
. w  W5a«Jni«“5 t ^ l ą a  

H«fenAi?rł !Py * naszego s-iaJu w Krakew:e LA- ■ 
KiEt».OW wszełk rgo patuni-u po cenach k o n tu r .')

t e  p  aj M i m  Sj:.
Składy artykuł w cherr. i t  ch. oraz f rb z emńych 
Fiiia w Krakowi:, ulica § v. Sebasiyanis'1. 6.

l e i  fon 2 .m  5121

K R O N I K A
REPERTLAR TEATRÓW .MTETSTFCTt 

TEATR WIELKI.
W niedzielę, 16. kwietnia o godz. 3<3Ó poj» 

,,Q skibę", dramat w  4 aktach Kosora.
W  niedzielę, 16. kwietnia o godz. 7̂ 30

I
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rnarłe oczy*, dram u muzyczny w 1 akcie 
DtAlberta.

W poniedziałek, 17. kwietnia o godz. 3.30 
^Carmen", opera w 4 aktach Bizeta.

W poniedziałek, 17. kwietn a o godz. 7.30 
„Dzieje salonu", -katnedya w 3 aktach Wroczyń­
skiego.
TEATR MAŁY.

W  niedzielę, 16. kwietnia o godz. 3.30 „Czysty 
interes", farsa w 3 aktach Kiedrzyńskiego.

W n:edz:elę, 15. kwietnia o godz. 7.30 „Kło­
poty p. Złotopohkiego", farsa w 3 aktach H. 
Zbierzchowskiego.
TEATR NOWOŚCI.

W  niedz eię, 16. kwietnia o godz. 3.30 „Hisz­
pański słowik", operetka w 3 aktach Falla.

W niedzielę, 16. kwietnia o godz. 7.30 „Mi- 
h&raerzy", operetka w 3 aktach Sietiana.

Teatr lit. art. „UL‘ program od 5. kwietnia. 
1) Ponowne guścinne występy Andy Kitsohman 

T Marka WindJieima; Bronowski, Mirski, Whko- 
szewska, Stawski 2) „Hotel de Wanze" Pam-Ban 
hotelowe, 3) „Przedstawienie amatorskie" ope­
retka. Dekuracye pędzla prof. Krupskiego.

Program „Bagateli" od 1 kwietnia 1922. 1) Część 
koncertowa pp. Nelli Olma, Wolski, Dawidowicz, 
Kraus. 2) Znakomity duet M. Mazurkiewicz i Wol 
SKi. 3) Wieńca rewia aktuaino-wiosenna z prolo­
giem pióra W. Raorta „Wiosna na Wysokim 
Zamku".

Arnold Fotoesy, słynny wirtuoz-wiołonczęF- 
sta. jedyny rywal Casalsa, wystąpi z własnym 
koncertem w środę, 19. bm. Artysta, którego pra­
sa zagraniczna zalicza do najwybitniejszych wir­
tuozów współczesnych, a o którym recenzent po­
ważnego D^sma monachijskiego pisze: „Sensacyą 
był Fóldesy. Jest to Paganini na wiolonczeli, któ­
rego można zaliczyć do cudów świata nowocze­
snego ruch-u koncertowego", wykona piękny pro­
gram, złożony z" utworów przeważnie dotychczas 
we Lwowie niegranych. 5479

Agencya koncertowa Tow. muz;. W  ponie­
działek, 24. kwietnia br. Jadłowker Tennan, boba- j 
terskl tenor oper zagranicznych. 3316

Koncert A  Wesołowskiego i A  Demboti. Mię­
dzynarodowe Towarzystwo Czerwonego Krzyża 
ur.ząoza 17 kwietnia w Tow. M-uzycznem poranek 
-na pomnożenie swych funduszów, z łaskawym 
współudziałem ulubieńca Lwowa tenora A  W e­
sołowskiego i śpiewaczki Adolfiny Dembott,. któ­
ra przed rokiem dała się słyszeć w 1 eatrze Miej­
skim w „Rycerskości wieśniaczej" i zyskała po­
chlebne krytvki. Pan A. Wesołowski między inne 
mi śpiewać będzie aryę Joutka z „Halki" po pol­
sku, którą to rolę będzie kreował następnie w 
Warszawskim Teatrze. Nie wątpimy, że tak pię­
kny cel, jak i -nazwiska koncertantów zainteresu­
ją szerokie koła muzykalnej publiczności. 3320

W esołego Alleluja! W szystkim  Czytelni­
kom i Sym patykom  naszego p*sma i w szyst­
kim rodakom  na rozległych Ziemiach polskich, 
ślem y w Dzień Zm arcv^ychwstania b ratersk ie  
życzenia „W esclego Alleluja"!

Pieści Wtetkanocpę ukiadu W,. Adamczaka 
odśpiewa chór żeński czterogtoso-wy w pierwszy 
dzień Świąt w kościele OO. Jezu-iów o go-ur. 
12.30, a w drugi dzień w kościele Archlkatedral- 
nym o godz. 12-tej.

Polscy artyści za granicą. W  PilTźnte wyrstą- 
pila niedawno z nadzwyczajnym sukcesem zdana 
śpiewaczka "wrowa Ina Zadora -Zbierzchowska, 
śpiewając Mim: oraz Butterfly. Dzienniki cze­
skie pLzą z ogromn-emi pocnwaLmi o naszej śpie 
waczce. I taK „Cesky Denik" z 12 kwietnia do- 
.nosi: .Między narodem naszym a braterskim na­
rodem polskim zaczyna® pomału łamać się za­
pory. Jednym z mostów, pc którym najpewniej 
można dojść do porozumienia, jest bezwzględnie 
sztuka. Fundament tego pomostu położył kwartet 
czeski i Ilona Kurz. Obecnie Zbieracko wska, żc- 
na znanego pc-eiy i dziennikarza jest naszym go­
ściem. Zbierzcbowska jest zjawiskieni w  świecie 
śpiewackim nadzwyczajnie zajmują-cem. Jęj ła­
godny, wysoki sopran, w ią z u je  nadzwy€zajne 
wyszkolenie. Jako -Minii przyjęto śpiewaczkę bar 
dzo gorąco, wywoływano kilkaiuotnie. Teatr był 
wysprzedany". Artystua -po sukcesie odniesio­
nym w Czechach, wyjeżdża do Jugosławii i śpie­
wać będzie w Zagrzebiu oraz w  Lutlanie. Cóż na 
to opera lwowska?

KONCERT W. KAWECKIEJ, królowej ope­
retki, w piątek 21. kwietnia w sal5 Filharmonii z 
udziałem barytona opery waęsz. Krukowskiego, 
Prof. Piotrowskiego i In Biiety w  magazjmle nut 
Tolomecktego. 3289

Zatw ardzenie. W edług zgodnych d o św iad ­
czeń starszych  lekarzy  Szpitala w iedeńskiego 
..W iedeń", jest w oda gorzka „Franz-Josef" 
doskonałym  środkiem  przeczyszczającym .

! P. T. PubFczitości polecamy firmę AnuA- 
' da S. Susa, Lwów, Rutowskiego 20, posiada­
jąca na składzie najw iększy w ybór tow arów  
sukiennych i bław atnych po bardzo przystęp 

' nych cenach. 3305 a).

E.ha bandy:k e^o naj 
0u“ na policyę pifstw.ji

Kłamstwa .\vW redu“ wychodzą jak oliwa na 
wierzch.

Lwów, 15 kwietnia, 
t , ,) „Wpered" z datą 22 lutego 1922 w a r ty ­

kule pt.: „Połicyanci zabili chłopa" doniósł, że 
| dnia 14 lutego połicyanci w Ottynii pobili oabę z 
doioskowa, por eważ sprzedawała jaja uo ce­
nach wyższych niż taryfa niaksj-maJna. W obro­
nie baby stanął jej mąż Dmytro Denyszczuk, któ- 

| rego połicyanci zaciągnęli do urzędu gr^unego i 
tam go zabili.

Sprawozdawca nasz# widział naoczut. proto­
kół sekcyi zwłok przeprowadzonej dnia lf lutego 
przez komisy ę są<k»<vo-lekarską, w skład której 
wchodzili lekarze dr. Hacker i dr. Drzewicki. O- 
Tzeczciłie ich stwierdza, że denat sprowadzony do 
trrzęou groinr.egc zachorował w , potboju przed 
przesłuchaniem, oczekując na przybycie urzędni­
ka gminnego. Obdukcya zrwiotr wykazała, że De- 
nyszczuk zmarł ra  arteryo-sklerózę, spowodowa­
ną dłuższem chromcznem zapaleniem nerek, z po­
stępowym przyrostem serca i zwyrodnieniem 
mięśnia sercowego. Na ciele rzekomo pobitej zo­
ny nie znaleziono rów-nież żadnych śladów pc. 
bicia.

W sprawie tej sąd okręgowy karny w  Stani* 
slawowie rozpoczął natychmiast śledztwo, prze- 
s'ucnano kilkudziesięciu) świadków, a dotyciicza- 

’ żsowe wyniki śledztwa będącego już na ukoń­
czeniu, wskazują na bezczelną napaść „Wpetedu" 
na policyę.

Z  SALI SĄDOWEJ,
■ ■  ...............................................—  — - i -, ,  ■.^

Epilog wojny d o m o w ef w Soko?n?kacSi.
Bójka o dziew czynę. — Postanowienie zem ity . — Komplot bandytów. — Zaczepka w

karczmie. — Zabójstwo. — Wyrok.
1  UO-

Lw ów , 15. kw ietnia.
Ch) Sw ego czasu pisaliśmy obszernie o woj­

nie domowej, jaka m iała miejsce w  Sokolni­
kach dnia 3. grudnia 1921, 

zakończona zaoójstwem Jana Jaworskie­
go.

M iędzy dw iem a partyam i sokolnickich parob­
ków pow stała  sprzeczka, ą potem

TEFFL

D o n ■ i  u  a  nf
W  piątek, dnia 14. stycznia nunktualnie o go­

dzinie ósmej wieczorem, uczeń istnej klasy gim- 
nazyum Władek Błazerski został dqn-2uanem.

Stało się to zupemie zwyczajnie i nieoczeki­
wanie, jak różne wielkie zdarzenia.

Mianowicie tak:
Stal sobie Władek przed zwierciadłem i sma­

rował azarne kudły irysową pomadą. Wybierał 
się do Czampińskich. Julek Masłowski, jego kole­
ga 1 przyjaciel, siedział na krześle i palii papiero­
sa, narazie naodwrót. ale, w rzeczywismśoi, czyż 
to me .iest wszystko jedno, kto się czem zaciąga 
■— papieros palaczem, czy palacz papierosem? 
Głównie idzie o to, aby istniał wzajemny stosu­
nek.

Gdy już włosy , były napotnado-wane według 
wszystkie* prawideł estetyki, Władek zapytał 
Jarika:

— Nieprawda, mam dziś bardzo zagadkowe 
oczy?

I, zmrużywszy je, dodał:
— Wszak jestem prawdziwym doo-Żuanean-
Nikt nie jest prorokom w swo-im kraju, więc

Julek. n*« bacząc na oczywistość Władkcrwego

wyznania, zapytał:
— Niby to ty?.
—  No tak!
— A dlaczeg*u2
— To jest zupeinle proste. Ja w istocie nie 

kocham żadnej kobiety, a jednak mam u nich Do­
wodzenie; szukam tylko swegę ,Ja“. Zresztą ty 
tego i tak nie rozumiesz!...

— A Mela Czaanpińska?
Władek Błazerski poczerwieniał, lecz spoj­

rzał w lustro i znalazł swoje „ja":
— Mela CzampIńska jest dla mnie taką satną 

zabawką, jak i wszystkie inne -kobiety.
Julek zrobił minę, jakby mu było wszystko 

jedno, lecz coś go ukłuło w serce. Zazdrościł 
przyjacielowi jego świet-nej karyery.

U Czampińskiich byle dużo młodzieży, zacho­
wującej się niezmiernie jioważnie, gdyż nikt tak 
bardzo nie boi się uronić cośkolwiek ze swego 
dostojeństwa j?k uczeń lub uczenie?, ósmej klasy.

Władek skierował się w stronę Meli, lecz w 
porę przyoomniał sobie, że jest don-ŻUanem, i — 
-usiadł na beku, niedaleko ciotki gospodyni i szrry- 
tek ze szynką. Ciotka byłs milcząca, lecz szynka, 
pierwsza i wieczna mitość Władka, ciagnęła gc 
do siebie i maniła. Ju? szykował się do pochwy­
cenia najapetyjczniejsuiego kąska, gdy przypo­
mniał sobie, że jest don-Żuanem, i, gorzko się u- 
śmiechnąwszy, opuścił rękę.

bójka o dziewczęta.
Z bójki tej wyszedł zw ycięsko Jaw orski. Po­
turbow any Jan Kuźmiar postanow i! się zem ­
ścić i w tym  celu nam ów ił M ichała Reczucha, 
W ojciecha i K?rola M arkow skiego, Jjna W o- 
źniakiew icza i Jana R eczucha

do wzięcia udziału w odw ecie. 
Następnego dnia udali się w szyscy do karcz-

— Bon-Zuan, .polcającj sznytkl ze szynką? 
Czyi mogę chcieć szynki? Czyż Jej pragnę!...

Nie, on nie chciał zupełnie. Pił herbatę z cy­
tryną, co nie mogło poniżyć godności ocn-Żuanu.

Mela podeszła do niego, lecz jej zaiedwie ra­
czył odpowiedzieć. Wszak -powinna zrozumi-c-ć, i z 
mu kobiety się , nudziły.

Po herbacie towarzystwo bawiło się w  gry 
towarzyskie. Ak, oczywiście, nie on. Wiadek sts! 
obok drzwi, uśn iechając się zaga&owo, patrza.’ 
się na portyerę. .

Mela znów do niego podeszła.
— Dlaczego pan nie był u nas we wtorek'’
—r- Nie mogę pani tego powiedzieć, odpari

dumnie. —  Nie mogę dlatego, że miałem schactekt  
z dwiema kobietami. Jeśli pani chce, to nawet 
trzem a...

— Nie, ja nie chcę... — wybełkotała Me!* 
Zdaje się, że poczynała oryentować się,

kim ma do czynienia.
Zaproszono wszystKich do k-olacyi Dan 

były znakomite. Jednak -nic z tego wszystkie.,-. 
Wtadek me kosztował.

Don-Żuany r.ie jedzą kolacyi, albowiem r- 
nocach gubią kobiety

— Władek! — -rzekła błagalnie M<sL, ... 
Przyjdź jutro o trzeciej na ślizgawkę!

Jutro? — odparł, -nachmurzywszy b rr  : 
  Jutro akurat o trzeciej, przychodzi do nr.;..:
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Francuskie: Femina, Vogue, Le rliroir des Modea; Mode Prati- 
que, L7Art et la Mode, Star i t .  p.

Angielskie: Weldons Journai, Eve, Sketch, The Tatler, Ry^an- 
de.*, Stand Magazln itp.

Damę, Elegante Welt, Wiener Mode, Ullsteina Albumy (Mode, 
Bielizna, Garderoba dla dzieci), Moderne Welt-Kunst (Mo­
nachium), Ulustrierte Zeitung (Lips ), Rtkord (poisko-fran- 
cuaki), Przegląd światowy, Tygodnik Ilustrowany, Świat 

oraz wszelkie dzienniki i czasopisma Polskie, Francuskie, Angielskie, Włoskie, Ro­
syjskie, Węgiersk.e, Czeskie ud. do nabycia w Biurze dzienników i ogłoszeń

Wl2iiSl Kunesrn niffswy
szBlaje ini mli inżpinśf

my, a zastaw szy  tam  Jaw orskiego, 
poczęli go w yzyw ać,

a gdy Jaw orski, przeczuw ając niebezpieczeń­
stwo, chciał uciec, napastnicy wybiegli za nim, 
a M ichał Reczuch, k tó ry  przyszedł z karabi­
nem,

oddał strzał, kładąc go trapem.
P rzez  dwa ostatnie dni toczy ła  się w  tut.

sądzie okr. karnym  rozpraw a p rze d w k o  w y­
żej wym ienionym . W czoraj zapadł w yrok, 
skazujący M ichała Reczucha na 1 rok cięż­
kiego więzienia, Kuźniara na 1 r«k, W ojciecha 
M arkow skiego i W oźniakiewlczw na 7 miesię­
cy, 'Markowskiego Karola i Jana Reczuchą1 
na ó , m iesięcy. Zasądzeni wyrok przyjęli.

Przeszłrść arBsztowprrgo ws Lwowe „kapitara‘fc z Koeperick,
Krótka edukacyp. — Szybki awans w wojsko. — Dezercya. — Główny intendent — 5ląb z artystką 
kabaretowa. — W  areszde w Budapeszcie. — Grasowanie we Lwowie, r— Kradzione rzeczy

w hotelu.
...................................  -    V o -

l  w ów, 15. kwietnia.
(h) Przesłuchanie aresztowanego „kapitana" 

Dlużyń-skego, osławionego aresztowaniem rodzii- 
oy Ełsenbergów, dało

ciekawie rezultaty.
Stwierdzono prawie na pewne, że „kapitan" na­
zywa się Bronisław Fsorus, urodzony w Brodach, 
absolwent IV ki. szkoły ludowej. Po odbyciu służ­
by w marynarce austryackiiej i przewrocie poli­
tycznym, zgłosił się do afiM  polskiej, jako szere­
gowiec, a  w krótkim czasie wypłynął jako sier­
żant sztabowy. Niebawem jednak zdezerterował 

ii podrobiwszy papiery na nazwisko legionowego 
oficera por. Krajewskiego, zgłosił się do XI dyw, 
artnS Hallera, gdzie został przyjęty i wkiótce 

zamianowany głównym intendentem.
Będąc na tem stanowisku, jak twierdził, człowie­
kiem honoru", zv ażał :na ajezciwość tok dalece, 
Że wsadził do kryminału swego szef?, pułkow­
nika O.

Będąc na urlopie w  W arszawie, poznał się 
tam zartysfką kabaretowa N. N., z  którą 

się ożenił.
Niebawem jednak małżonka poczęła się ,.pusz­
czać" i wrreszcfe zbiegła z „z tym trzecim" za

Pewna hrabina.
Mela spojrzała na niego z przerażeniem i jej 

dusza zapłonęła zachwytem dla niego. Jednak on 
był don-Źuanem, więc ukłonił się i wyszedł, za­
pomniawszy włożyć nowe kalosze.

Następnego auta, gdy Julek przyszedł do 
iWładka, ten leżał w łóżku.

— Czego gnijesz!? już wpół do trzecłejL .. 
Wstawaj!

Władek nic 'nią odpowiedział i schował się 
pod kołdrę:

Rozdrażniło to  Julka. Schwycił kołdrę i szarp 
nął ją mocno, starając się ściągnąć ją z łóżka.

Władek nagle zerwał się. Był czerwony, 
roztargany, a oczy miał spuchnięte od płaczu.

—- Nie mogę iść na. ślizgawkę!.., Nie mogę!...
— Dlaczego? — przestraszył się przyjaciel. 

-  Kto cię, zresztą, tam gna ? . . .
— Mela prosiła, a ja nie m ogę!... Niech się. 

m ęczy!... Powinienem ją zgubić!...
Łkał i co chwila obcieral nos prześcieradłem.
— Teraz już wszystko jest skończone. • * 

Szukam swego „ja".
Julek go nie pocieszał. Ciężko jest, lecz cóż 

robić?.. .  Jeśli człowiek znalazł swoje powołanie, 
niech czyni dla niego ofiarę z drobnostek życio­
wych!. ..
/ — Cierp!...

granicę. Zrozpaczony, udał się w  poszukiwanie za 
żoną., a zajechawszy do Budapesztu, naciągnął 
tam posła polskiego, za co jakiś czas tom siedział 
w  areszcie. W  jakiś czas później zjawił się znów ii 
w Polsce i

pod nazwiskiem por. Witolda Grabowskiego
% Oddz. II M. SI W. począł grasować.

W  tym cnarakterze przybył oo Lwowa i u- 
rządzlł tu „kawałek" z Elsenbergami. Aresztowa­
nych straszył okropneiri przejściami, jakie ich 
czekają w  więzieniu warszawsktetn. Podczas a- 
resztowarfa Florusa, znaieztono u niego w hotelu 

wielką ilość sukien damskich i bk 'tzry, po­
chodzących z kradzieży.

Fłorus prawdiapodopnie zostanie odesłany do sądu 
w -Warszawie,

budowy maszyn lu b  gómktwa, władaj cych zu­
pełnie biegle jeżykiem angielskim, 3iinych fizy­
cznie, mogących pracować jako robot.Jcy przy 
próbach wiercenia w Polsce nowym systemem 
amerykańskim. — Oferty z odpisami świsdectw 
i nodaniem warunków nal ży wnosić pod »RO- 
TARy“ do Admi istr cyi U gó pismu. 5490

ZAPASY
w sali Sokoła Napierzy, ul. Zimorowicza

W  n i e d z i e l ę  1 6  i re p o n i e d z i a ł e k  17bm* 
daiszy cią,j międzynarodowego

fóte:
o mistrzowsłwo Małopolski I .O C ^ .O O O  t^p- 
Oprócz GARKOWlENKl iinnv< h w.sfęi/ują nowi 
atleci: SPIVACEK, DEUKERT, WINKLER - -  

BULL, LURVCH Ih 
Uoział swój zgłosił także atleta W  CZARNEJ 
MASCE. — Bilety do n bycia w Sokole między 

10—2 i 3—5.

KRONIKA SP03T 0W A .
Lwów, 15. kwietnia.

L. K. S. ,JPogcń“ zamierza utworzyć sekcyę 
pań która będzie uprawiała lekką atletykęi, piłkę 
koszykową I nożną. ,Pogoń" ofiarowuje swoje 
boisko dwa razy w tygodniu w  pewnych godzi­
nach wyłącznie dla użytku pań, Fachowe kierow­
nictwo obejmie prof. T. Dręglewićz. W  sprawie 
przystąpienia de Sekcyi Pań, udziela mformacyi i 
przyjmuje zgłoszenia p. Stefania, Zarugiewiczów- 
na, Redakcya Aportu", Ztmorowićza 5, od 8 do 
1-szej w  południe codziennie.

WALKA Z LWAMI I TYGRYSAMI! TAJEM­
NICZA KUSICIELKA! Z AK O CHA AT NUBIJ­
CZYK! W STANIE JASNOWIDZENIA! U- 

PRCWADZENIE W HYDRCPL iN IS?

. M a t e n r e  a n g i e l s k i e .
na ubrania mqsk;e, kostyumy dcm skle po okazyjnie nis­
kich penach, lmp rt sukna. P ańska  17 A.,, I ii. p. 2318

I n  tui! i

A D W O K A C I
Dr. B a r n a r d  T o n n e ?

I Dr. u m il  
prowadzą kancelaryę sd'vcl acką wsnćlnie we 

Lwowie, ul. Słow ckiego 1, 16. 3-13

Henra Garfsln
Sędzia sęd’i apelacyjnego, 

rmarł w dniu 13 kwietnia 1912 w 7?. r. życ’a.
P grzeb odbędzie się w n i« d z ie ię  16 kwie­

tnia 1922 o godzinie 11 przed p o ł.-dniem z do­
mu przy ul. Zielonej 17 na cmentarz izrael c! i.

330C

■ d o  nafeircM
3 kompletne garnitury wytłaczarek JPAXł', 4 oo- 
jedyncze i 2 podwójne maszyny do “wyrobu da­
chówek cementowych i 2000 podkładek, wreszcie 
formy dla wyrobu rur betonowych rozmaitej wiel­
kości. — Zgłoszenia pod .PAK" do biura oglosztiń 

Briicka, Kościuszki 2. 3190

. S P tt9 »O W ..N 'i.
Odnośnie do art. w  „G arb ie  Porannej" 

z dnia 15. bm. p. t. „Bogaty nafci&rz borysławski 
kradnie parę butów pasaźe-nowi iioiejowzmu",
wymieniony .w powyższym artykule p, R. prosi 
nas o zaznaczenie, że podane w tej sprawie 
szczegóły mijają się z prawdą, albowiem powyż­
sze buty wziął w obecności portyera i pakięra i 
zapakował je w obecności garderobianej.

Przez dłuższy czas buty te leżały na stolo 
bez opakowania, tak, że wszyscy mogli je widzieć, 
Buty te zabrał w  tym celu, by oddać je właści­
cielowi, który jest jego znajomym, na co rów neż 
może dostarczyć odpowiednich dowodów. Nie­
prawdą jest, jakoby p. R, siedział przez 3 dni w 
areszcie, natomiast by! tylko przez 1 dzień przy­
trzymany.

W  dalszym ciągu p.' R. zaznacza, Że buty te 
nie były nowe, lecz stare i przedstawiały małą 
wartość, nie były one schowane, jak to podane 
u pewnego radcy kolejowego, lecz zostały ode­
słane do Borysławia, dokąd właściciel ich miał 
przybyć, co jest protokolarnie stwierdzone. Wkoń- 
cu p. R. podaje, że nawet protokół świadków ob­
ciążający udowActoto Myo śd 3326
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Kino LEW. iPROGUAH ŚWIĄTECZNY.

CZARNY TULIPAN
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1 1 i Ł I n £ ’
H Sensse jny bramat w 6 aktach, r tycia 
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|  na tory. W  <ł. r o i  EDtTb FR\STOFF.
i  Kino C H I M E i H A ,
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„ D A N C I N G " w „ĆEale ile ul. ŁiiHsee S.
? 0 9 i c d ? . i a 3 : e ^ ^ ^ e m ^ ^ d z ,  6 po poł. 3321

Kto ofIci bsi3 zwycięstwa w pojedynk|i Barthoa—Cziczerm?
Wpływ układu ryskiego m  Anglię. — Francya nla ma zamiaru czynić ustępstw — Sowiety 
nie chcą być traktowane ja« misya chińska w Waszyngtonie. — Niemcy i Rosy? f^rttszają

kwestye drażliwe dla Fraacyi.—Lenin w GeaoL

W arszawa, 15 kwietnia.
(Telef.) (m) W ybór aeiegata Polski do podLo- 

roisyi walutowej w Genui uważają powszechnie 
za sukces polityki ministra Skirmuata. 

Zwracają uwagę na to, iż propozycya wybrania 
m  toji poaKomisyi delegata Polski pochodzi od 
przewodniczącego poakotnisyi monetarnej angiei- 
rkiego ministra skarbu Sb- Roberta Hornete. Ko­
respondent .Kuryera Warszawskiego" zwraca u- 
wagę i im  ten szczegół, że 

dommia angielskie glosowały za Skirmuntem 
i stwierdza równocześnie, że Aynik w j borów w 
Gema nasuwa jednak pytanie, 

czy ostatni układ ryski nic miał wpływa aa 
Anglię i to na naszą korzyść.

Ogólną uwagę przykuwa w Genui do siebie 
podkomisya polityczna, 

której posiedzenie było wyznaczone na piątek. 
Posiedzenie to miało być widownią walki pomię­
dzy delegaryą sowiecką a francuską o  wa-unid 
odbudowy Rosyi. W  związku z rem są w  Genui 
czynione nawet zakłady o to, 

kto w tym pojedynku Barthou—Człczerin 
odniesie zwycięstwo.

W Geuui wątpią, czy mterwencya Lloyda Oeor- 
ge‘a mimo jego zręczności dyplomatycznej zdoła 
uciszyć wzburzone fale i doprowadzić do porozu­
mienia. W kaódym razie delegacya francuska zde 
cyidowaną jest

nie poczynić żadnych r*słęp6tw
z  warunków odbudowy Rosy}, ustalonych przez 
i&eczozną wców międzysojuszniczych w Londy­
nie. Cziczerin oświadczył przedstawicielom pism 
rrtemiećkBcb, że dslegacya sowiecka nie dopuści 
do tego, aby ją na zjeżdzie genueńskim traktowa-

Na srebrnym ekranie.

Dzika ketka.
Komedy a groteskowy w 5 aktejch. P C a Nfegri 

w roli głównej. Teatr świetlny „ApoLo".

Lwów, 15. kwietnia.
Znakomity reżyser Lubicz, którego dziełem 

są najpiękniejsze dramaty świetlne, stworzył w 
.Dzikiej kotce" nowy, nieznany dotychczas ro­
dzaj twórczości knematograficznej. Ta groteska 
satyryczna, posługująca się dekoracyą i humorem 
w stylu futurystycznym, przewyższa swoją ory­
ginalnością najbardziej fantastyczne pomysły do­
tychczasowe. „Dzika kotka" jest przytem za­
bawną satyrą, ośmieszającą aż do granic nonsen­
su sztywny m ilitaryzn niemiecki i wszystkie bo­
żyszcza germańskiej cywiEzacyi W  groteskowej 
bajce, uważny widz znajdzie niejedno żądło 
głęboko sięgające. Tern się prawdopodobnie tló- 
maczy, że „Dzka kotka" święciła wszędzie nie­
zwykłe tryumfy i należy niewątpliwie do najwy­
bitniejszych zjawisk filmowych obecnego sezo­
nu. Akcya pełna jest wybornych epizodów, które 
wywołują na widowni nie.*“Man»* e ś w r  śmiechu.

no w ten sposób,
w jaki traktowano detegacyę chińską w Wa­

szyngtonie.

Sytuacya we.czwartek! wieczorem była tego ro­
dzaju, iż należało się spodziewać żc posiedzenie 
podkomtsy politycznej, wyznaczone na piątek się 
nie oo-Lęcizie, a to z tego powodu, ponieważ Gzi* 
czerfr zażądał zwłoki celem zapo^uania się ze 
szczegółami merooryałn państw sprzy .nLrzonycb.

Na posiedzeniu pedkomisyi finansowej nLtnie- 
c3d minister skarbu łlerries, poruszył w  im tentu 
Nłeraiec : .

sprawę otsszkMLwati 
przeciw czemu wystąpili ostro niektórzy czionku- 
wfe podkomisyi, a zwłaszcza delegaci francuscy. 
Delegat rosyjski' Rakowski rozpoczął dysfcusyę 
nań

$  sprawą rozbrojenia, 
jako ośrouKa równowagi wś~od patisrt europej­
skich.

Korespondent Przeglądu >Wfeczorrf$gn“ p. jęa.  
zftnierz Ehrenberg donosi, że wywody Rakow­
skiego nacechowane byty niezwykłą efronieryą i 
wywołały ostre protesty ze strony cztonków ko-* 
mrsyi W  sobotę nastąpi przerwa w  obradach kon- 
ferencyi. Przerwą trwać bedzte .przez 3 dpi świą­
teczne, tj. dc wtorku.

'W najbliższych dołach spouKSeKrają sfę przy­
bycia L«tóna db Genui. .■ . : j

L. G:org& zmer?a da Rady najw. pawslać Niemcy i Rosyę.
-0®-

Warśfcawa, 14. kwietnia. 
OVefi) (m). P rasa  beilińska lansuje pogłoskę, 

jakoby Lloyd George zamierzał na Łonfertocy 
genueńsktej wnieść . . . . . . .  ,

projekt uzupełnienia Rady Najwyższej 
przez powołanie do niej przedstawicieli NiemAw 
i Rosyi. ’

Komisy a w a lu to w a  obraduje
nad przywróceniem równe wag! finansowej Rosy] sowieckiej.

  GO-------
Rzym, 14 kwietnia. 

(PAT.) Pierwsza podkomisya komisy finan­
sowej postanowiła obrać za główny punkt swoich 
obrad

kwestye? watetową.
Podstawę dla obrad, które się toczą w  tej spra­
wie, stanow ą nateryały  przebrane przez eksper­
tów w  czasie narad londyńskich. Angielski kan­
clerz skarbu sir Robert Liorae przedstawił pro­
jekt zwołania

międzynarodowej konferencyi bankowej 
z udziałem banków emisyjnych wszystkich kra­
jów. W dysku syi zabierał głos delegat niemiecki 
minister Hermes, który poruszył sprawę bilansu 
wewnętrznego i zewnętrznego krajów, oraz dele 
gat rosyjski Rakowski, który omawiał stanowiska 
ekspertów londyńskich w kwestyi rosyjskiej. W 
dyskusyi poruszono konieczność wstrzymania in-

I nigdzie dotychczas styl futurystyczny nie zna­
lazł tak wdzięcznego pola popisu.

„Dzika kotka" jest wielkhn tryumfem pracy 
reżysera, który umiał wszystkiemu nadać jednoli­
ty  charakter i zespolić grę artystów z całą stro­
ną dekoracyjną^ w jedną oryginalną całość.

Bohaterką tej futurystycznej komedyl jest 
Aniisa, córka herszta rozbójników, grasujących 
dokoła ,A«ezdobytej twierdzy". Ta twierdza na­
jeżona armaiami i bagneiami, to twiierdza wszyst­
kich śmieszności współczesnego przekwitu pseu­
do cywilizacyi, AnSsa zaś, to wyobrażenie dzikiej 
pierwotnej natury. Anssa rtreszka wprawdzie pod 
gołem niebem, myje sfę śniegiem, zna tylko za­
pach cnory, ubiera się w  łachmany, ale pod tern 
wszystkien; ukrywa prawdziwe, niepohamowane 
uczucie.

W  niezdobytej twierdzy panuje niepodzielnie 
srogi komendant i jego pocieszna załoga. Komen­
dant nie boi się nikogo, oprocz własnej żony i cór­
ki, która cfcerpi na t r a a  męża. Lecz oto los zsyła 
niespodziewanie pięknego i  zgrabnego porucznika 
Wurma. W  swe m  dawnym garnizonie naraził 
się on wszysdaTm.. .  mężom, przeto zostaje ze­
słany do twierdzy. Wumm wyrusza w  drogę, że­
gnany owacyjnie przez tłumy kobiet wszelkiego 
stanu i wieku, jak iówihj ż  przez całą czered*

spe-fiacyi oraz omawiano sprawę opracowani? 
cyalnego planu dotyczącego bilansu Rosyi i 

przywrócenia równowagi finansowej Rosyi 
sowieckiej.

Berlin, 14 kw etnia.
(PAT.) Pisma berlińskie donoszą c wczoray 

szem posiedzeniu komisyi finansowej konie ren- 
cyi genueńskiej co następuje: Po przemówienia
Roberta Horna i ministra finansów dr. Hermesa dt 
legat Danii Gliickstedł oświadczył, że zgadza się 
z wywodami Koperta Horna w sprawie

wprowadzania waluty upartej na złocie, 
która byłaby międzynarodowym środklgjrn płatni 
czyni. Delegat rosyjski Rakowski oświadczid, że 
.poglądy delegacyi rosyjskiej 

ZTsaJotezo zgadzają się z poglądami rzeczo­
znawców angielskich.

Rakowski .nadmienił, że w  Rosyi ficzba żołnierzy

dzieci, opłakujących rzewrde odjazd tatusia. Po 
drodze jednak wpada w  ręce Arusy i jel bandy. 
^Dzikiej kotce" zrobiło" sfę trochę niewyraźnie na 
widok zicrąbnego pomcznika. Tak ładnego i ele­
ganckiego chiopca nie widziała bowiem jeszcze 
dotychczas. Rodząca się miłość nk: przeszkodziła 
jednak, aby w myśl starych traćycyi zbójeckich, 
nie zabrać mu całej garderoby. Porucznik W ami 
zjawił s?ę w  ^Niezdobyte' twierdzy" w  bietiźtóc. 
Powitano go z radością, jako upragnionego kandy­
data na męża.

Losy W unna w twierdzy } jego „bohaterskie 
czyny1, to jeden nieprzerwany łańcuch przeko- 
micznvch sytuacyi, których kulminacyjnym 
punktem jest wyprawa porucznika przediwko 
bandzie Anlsy.

Świetna jest ta ararria, która wyrusza dr w aki 
przy dźwiękach melancholijnego walczyka. Skoro 
jednak okazuje ssę, że Arńsa bite naprawdę, żoł­
nierze GŚwtadczaja, że „tak się nie bawią" i cofają 
się bonatersko aż pod mury twierdzy, potem w ra­
cają z tryumfem, witani1 jako zwycięzcy. W ń iz  
bohaterów- porucznik W am , otrzymuje jako na­
grodę rękę córki komendanta. Uroczystość zarę­
czyn odbywa sfę z niesłychaną yspanmło- 
ścią. Tymczasem Anfsa na*czele zuchwałych o 
prysz^ów zakrada się do ^Niezdobytej twierdzy",
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zredukowaną została z  5 milkwsów 'do 1,450.000. 
Ciężary wojskowe stanowią jeszcze ciągle 25 pro. 
wydatków. Delegaci rosyjscy do dnia 13 Łm. 
przedłożą swój projekt. (Robert Home zwrócił się 
z .prośbą do delegatów niemieckich i rosyjskich, 
aby swe projekty przedstawili jak najprędzej. Ko- 
rnisya walutowa pot lanow da, aby poakomisya
zbaaała projekt rosyjski i niemiecki jeszcze przed 
najhMszem posiedzeniem plenaroem komisy i fi­
nansowej.

MADEttlTOE.

Si Illerae propany
Kinoteatr alue:

MŁ j r y s i e n K a  i  E S op ern & lK
Wielka trogedya g!>w ukoronoCan. vr 6 akt.

C S S i l l  B t H I I
a t s s t r y a c K a J  (T ra g e d y o  w Genewie,.U

c i o e h a  ( p l .  M o r y a c f U  6 - 7 )
Salonow o-sensecyjny oramat w  6 aktach

Z A T R A C E N IE
W głównej roli L o t t ©  N e u m a n ł i .

L
tarć (w Pasaiw MikŁot&scha)

Amerykański dramat z życia kowbojów

C z e rw o n y  Ja c K

Pg ,.sa £  ( w  P a s a t u  M ir l o ^ a ^ c ła a )  
Dramat awantu ni czy w pięciu aktach pt.

Wallu s bryfiinty
( I S l u b  s z a t a n ó w ) . 55 S 4

1 pteMitra,
1  |  O M S E Itl,

r
ł u b  M n w i f  b m e r y t

posiadający we Lwowie 2—3 po­
koi w p jb  iżu pi. Maryackiego, mo­
że przystąpić jako s^ólnik, ewtnt. 
jako współpracownik do zast;psfwa 
poważn go przedsiębiorstwa. Zgło­
szenia pisemne od 15—22. b. m. 
z podaniem bLżmych szczegółów, 
pad adresem: Sucharda, Lwów, 
Snopkow e ko 37. 5503

wcale zresztą niestrzeżonej. JDziką kotkę“ wpro­
wadzają w  zachwyt piękne suknie, perfumy i 
wszystkie kosmetyki Na b a k  zjawiają się też no­
wi goście. Komendant Jesi zacawycony tajemni­
czą nieznajomą, Wurm poznaje Anisę i wywiera 
na niej straszliwą zemstę, wyciskając aa ustach 
nadobnej zbójnicy, pierwszy pocałunek. „Dzika 
koiia" udeka z twierdzy z bogatym topem,, ale i 
ze wspomnieniem tego pierwszego poes łunku, 
który napełnił jej duszę ruLustaimytn niepokojem. 
W  Anisie obudziła się kobieta — jedyny ratunek, 
to jak najrychlejsze zamgzpójśck. Mężem Anity 
został jeden ze zbójców. Lecz w  dzień ślubu przy­
pomniała sobie pierwszy pocałunek i przystojne­
go porucznika. Opuszcza tedy zapłakanego męża 
i udaje się do twierdzy, gdzie się właśnie odbywa 
<kb Wnmia z córką komendanta. Bo wielu zabaw 
pych scenach, Anisa postanawia wrócić do daw­
nego życia i męfea. We wspanialej twierdzy, gdzie 
są piękne stroje, błyszczące lustra i posadzki, nie 
znalazłaby „dzika kotka“ szczęścia.

Oto krótka treść tej groteski zabawnej } po­
uczającej, Trzedia ią zobaczyć, aby ziozuirneć o- 
ryginainość i niezwykłość wszystkich epizodów 
.Dzikiej kotki- .*

Dostać Anisy odtwarza po mistrzowsku uhi- 
thteiBca Jwowskiej ppbśiczności, Pola Negii, która 
wykazała niezwykły talent w  tym właśnie no­
wym styju Komicznym

Konferacyi m gre? w fiajbi ższych dniach
taóna niehsspieczsństwo;

Genua, 14 Kwietnia.
(AW.) Anglia i W łochy zapatruj® się na prze­

bieg konferencje
z wielkim spokojem.

Konferencji nie grozi w najbliższych dniach ż a ­
dne nlebezpleczeńe. vvo. Nawet sowiety, od któ­
rych mużna oczekiwać nr (gorszych nsfespodzia-

nek, gotowce są dyskutować nad twardymi w arta  
kami ekspertów londyńskich. Wogóle daje się za­
uważyć. że wszystkie państwa chcę kontynuo­
wać rokowania, a 

żadne z  nich nie cbco brać odpowiedzialności 
za zerwanie kcnfereacyi.

Pcrmsara przestrzega p m d  utwcrrnriri Rady mędzynarodk
■oo-

. Paryż, l4i kwietnia:. 
(PAT). (I1avas). Zaprzeczają tu obiegającej 

w  Genui’ pogłosce, którą pedała także prasa wło­
ska, jakoby Poincare polecił Barthou, aby ten 

uia zasiadał w komisyach k o n le^ c y ?  wspćl - 
ale z delegatami ru»mvcku_i.

Poincare ostrzegł jedynie Bartom  przed utworze­
niem ra&y mięazynarodowej, mającej poniekąd 
kierować konferencją, rie zamierzał jeamak by- 
nąjnfrći przeszkodzić delegatom niemieckim w

i braniu udziału w  komfcyach, utworzonych, wedla 
| regulaminu. v > -

W Parytr wzrasta nastrój ni-przychylny ko f:ra .cy?.
M ó w i s i ę  n s u n t  o  w y c o f a n iu  d e i e g a c y i  f r a n c u s k ie j  z  G e n u i.

—------00— 
I Paijrż, .14 Kwietnia. G&uua, 14 kwietnia.

<AWX ”VV łdaryżu wzrasta nastrój nfeprzychyl-, (AWL *Action Francaise“ zaklina Poincarugo, 
ny koaiereacyi* Wzmagają się wpływy tych oso- by wycofat deiegacyę francuską z konferencyi 
bistości, które chcą zmusć. rząd 1 genueńskiej, choćby . ze względu na ostatni za-

do wyćoiSiila ,«lę z ko 'ferenciyL 
Na razie- jednak nie ma jeszcze dostatecznych da­
nych, by módz to uczynić.

Kota Cziczetkia nie podoba się ogcinlewe  
fraqcji.

madh w  Gfiiwjcadh. Dziennik zapewnia, że krok 
taki

powitałaby cała Europa z radością.

SCYSYE O DW U DELEGATÓW W  KOMI- 
SYACłL

Genua, 14. kwietnia 
(PAT) W  sprawić sc y sj i , wynikłej na 

pierwszem posiedzeniu: rodkomisyi z powodu 
wyboru członków, stwierdzają co następuje: 

DeusgaCi Rosyj 
zażądali przyznania im ze względu na donio­
słe sprawy, które mają być omawiane.

crwi miejsc w  pod k m isy i.
Barthou oświadczył, że zgodziłby się na teu 
wniosek pod warunk!em, że mocarstwa, za­
praszające otrzymają również po dwa miejsc?. 
Prezydent Motta sprzeciwił się wnioskowi ro­
sy jsk emu. L. George poparł w yw ody Barthou 
i Motta. W obec tego Criczerin oświadczył, że  
cofa sw e żądanie.

Litwa chcą Ęfcrusżyć kv es t ę  wilaAs ą na konfermcyl.
D e le g  c y a  p o l s k a  z a s ir z e g ś .  s i ę  p r z e c iw  t e m u  k a t  e g o  r y c z ; i e .

Genua, 15. kwietnia.
(Telef j  (m) 'Minister Srhanzer odbył kon- 

ferencyę z przedstawicielem Litwy Galwa- 
naurkasem. Treść Tej kpnferencyi trzymana 
jesi w  tajemnicy. Mówią, / c  Galwanauslcas 
usiłuje

poruszyć ita konferencyi genueńskiej

sprawę W ileószczv’,y -
Z powodu tych p^ -‘-  sttejn- polska

jau naostrzej wystąpi 
przeciwko wszelkiej dyskusyi w tej sprawie, 
— Minister Skirmunt odbył w tej sprawie 

konfem icyę z  Schanzerem.

Paphź przysyła ojcowski^ b!ogosławieAstwo'Lwowgwi.
   -co———

Lwów,. 15 kwietnia.
P. prez. Neumann otrzymał następudącą fie- 

weszę:
Ojciec święty przyjmioą-c z ojcowską życzli­

wością ozn?id
£zczegółuego yrzywłązama i miłości

z żywem uczuciem Tobie i Twoim wspóJouywR 
telom przesyła

pasterskie błogosławieństwo, 
bj^cie po wieki pozostali przykkdem  dla w y­
znawców świętej wiary.

Kard Ga*i»aii

Z NILOFICYAiLNŁ.5 GiEŁDY POPOŁUDNIOWEJ.
l.wów, Id. kwietnia.

Tendencya chwiejną. Ceny zmieniają się o 
20- -40 punktów. Obrót z .powodu świąt żydow­
skich słaby.

Dolary amer. 3500—Jól5; L i 2-ki 3700—3715; 
dolary kanad. 3o00—3610; 1 i 2-Mt 3500--3510; 
marki nieniiećkie 13 AO do 13.55; set­
ki 13.20—13.40; drobne 12.80—13.20; lei 27 do 
27.50; drobne 26—27; koi. czeskie 72—72.50; 
drobne 69—72; austr. tys. nowej om. S*50—960; 
austr. tys. star. «m. 2200—2250; austr setki no w. 
erń. 90—6 i; setki star. cm. 220—22S; 50-kor. 45 
do 130; 20-kor. 18^-42; 10-kor. 0—22; 1 i 2-ki
50—1: mbh 500-ki i m  2.20; lOOrki’ 2.40—3 20;

25-k? 1.60—2; 10-ki 1.50—1.Ó0; reszta dfobhycl 
»0—1; dumskie 1000-zi 35--45; 250-ki 20-35 ; kar 
bowańce 1—2.80; hrywny 4—7.50; franki franc 
335—350; funty szteri. 1600C—16200; frinki szwaj­
carskie 750—780.

Złoto: 20-kor 14600-14650; 20-frank. 1425< 
do 14300; 20-mark. 16500—16800; funty szteri 
14400—J4506; 10-iubf. 18500—19000; dolary 3ó8t 
do 3700.

Srebro. Korony 240—245 ; 5-kor. 1250—1300 
floreny 620-640; ruble 1040—1050, koDifejki 4.8( 
do 4.90; dolary amer. 2850—2933; połówki 
ćwiartki 3700—2750; dolary kanad. 250L-3600 
drobne 3406-3450; lei 220—225.
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W spd ■ p racow n ik ów  pod b trd ia  korzystnymi warun­
kami dla piarwsz rządnego Towarzystwa a»o~ r-eyj- 
n-.go poszukuje s ą .  Zgłoszenia Biuro ogłoszeń Soko­
łow skiego, Lwów, z li-«  Jagiellońska 7, pod „Asi --i- 
ra yn 1Ó44. 3296

B oczne 'a^ęcie d!a Pp, urząHników, Pstouoszy, koleja­
rzy, v oźnych, nie przeszkadzające ieh zawodom, a da­
jące ładny dochód. Z glcszen:a pod B. A- P. 614 do Biu­

ra ogł. Sokołow skiego, Ja ie ’k-ńska 7. 3297
T echnik  z praktyką budowlaną potrzebny zaraz do 

kierownictwa budow y w  większom m ieście prowin- 
cyo isln-m . Zgłoszenia: Biuro techniczni Chmielow- 
Ekiego 9 od go 'z. 4—6. 3322

R utynow ana b u ch alter ,L a-b ilan sistk j kores :o-idująca 
po polsku i niemiecku, ze stenografią, poszukuje od- 

, powiedm ej posady. Zgłoszenia do Admi—stracyi pod: 
„Zdolna siln", 3313

1 KIESZKAKIA, LOKALS, S K U P Y '

Z ap łacą  dużo pośrednictwu za wskazania 3— 4 poko­
jow ego m isr k a n i z kuchnią do zarekwirowania. 
Zgło^z^nia: Sadowr.icka 20 parter na prawo. 3306

PoEZilkuję 1 lub 2-pokojow ego mieszkania z kuchnią 
Cwane w s Miną, za odpowiedniom wynagrodzeniem. 
Pośrednictwo wykluczone. Natychm iastowe zgłoszenia 
do, Adm. pod .M ieszkanie*. 3309

Odg ąi ię  pokój w śródm ieściu w  K rak.w io wzamian 
za podobny we Lwowie. List rwn e t Rubncr Lwów, 
K pe nika 9, M isya’F:ancuska. 3310

1 rt r t c ,  spezssiU, z a w a h a  

P O  CERACH ZriliŻONYCHH
materace, r oduszkt, ple- 

uh IkttiM  a ® rzyuy, prześcieradła, po­
szewki, siein ki, w k ł a d y  sp ęłynowe 

p o i >  c a  n a j t a n i e j

az« SkHrifiskii lita, eiptntti 4,SC
F t*rtepian-planino sprzedam lub w ypożyczą za udzie­

lenie p zyc’z<i! D ołkowski, Zimorowicza 6. 3325

UŻyWune maszyny Jo pisania kup-je i płaci nnjw jŁ i-e  
eony Norbórt Ehrlich, Lwów, Ko srnika 5. 3J78

id . S te i h a a s  Lwów, Krasickich 18 a, poleca kamienie
młyńskie. t 5225

P erlaki (k ta p ia r k i)  a u to m a ty cz  ,fc na lej szej paten­
tow anej konstrukcyi n -tychmia t ze składu poleca  
.R o iin d u str ia *  S. A. Lwów. Fredry 9, telefon 633, 
Ząduć ofort i prospektu. 5435

Pdł>vyka m aszyn  »Vis“ w  Stan sławowio-Kuihiniij Ko* 
lo -ia  u ' Wcrtha, ma n« sprzedaż pług m ot,row y  
,  rranse" opalany ropą. 3 sk ibow y o ailo 12 koni. 
Bliższa wiadom ość w fabryce. 2627

U żyw ane m aszyn y  do  p isa n ia  knpujo i i ład najwyż­
szo ceny — N orboit Ehrlich, Lwów. ul. Kopernika 5.

307S

K am ien ica  nowa, wielka. 1 > okien frontu aoło dworce 
głów nego, może Dyc wolne mieszkanie, ao sprzeda­
nia bez pośrednictwa. Zgłoszenia do »R;kiamy*, ulica 
C horążczy.ny 7._________________• ■ ■  3284

L tm p y  n a fto w e  żarowe z siatkami do ośw ietlenia du­
żego placu lub d ż-j Sali o sile" 1500 św iec  sprzeda 
okazyjnie F-asler. Lwów, Sykstuska 29, 3301

F la sż c z e  i w ęże  górskie do rowerów piaw dziw e  
„R cit.ioffera*, sprzedaje jak dłu o zapas starezy naj­
taniej Fassier, Lwów. S y .stu sk a  29. 33 2

j g  Z G U B N O -  ZM ŁIA ZiO ?^ . j g
Z gu b ion o  b r o .zu ę  Ktiztałiu p szczo ły  mi ,dzy ul. Zy- 

gm untow szą a końcem Zybtiklewicza (prawd-.podo­
bnie'w  tramwaju IG D.). Uczciw i znalazca dostanie 
sow itą nagrodą, Kr. Borkowska, Zygm untowsks jO/II.

S814

m s & m n

A tpr Sm utny. Stroiciel fortepianów, Chmielowskie - . 
1. 5, przyjmuje strojenia i reparącyo. 3 -03

S p e .y a l s ła  ch o ró b  sk ór . ych  i w en eryczn ych

D r I i E . 5 C H E . I v E S
ord y n u je  n iica  S y k stu sk a  16. 3191

Fryzury jlanskii wanie paznokci i masaż
twarzy wykonnją tylko piorwszorj dną uty w  zakładzie 
frłiyerslcim  Jan- Stawiarz , Lwów, pb Bernardyński 1.

■Osobny sal £»xz cJla Pań. 435/
Z aszczytn ie  zn-ina pracown ą sukień i konfekcyi dam­

skiej Anny Sokołow skiej, która iatn’a !a Przy ul. Akn- 
demickięj 12, obecnie * brai a  lokalu Na B ijkaćh 9j 
parter, poleca sią nadal łaska'* y a w zgląoom  P. T . 
Pubiipzaeścś. C epy niakie. 2640

W C H O R O B A C H
p ła c , s k . o f ł a c h ,  k ok lu szu , a n e m ii, w 
ch o ro b ie  a ,tg l isk is j , w c b i r b a c h  sk ó r ­

nych 1 nerw ow ych  s to su je  leczen ie
( L A . M P A \

li?trn*ij
E r .  L u d w i k  L A U . i a . n a ,
łek arz  ch orób  w ew n ętrznych , LW ÓW , FAŃSKA i 6.

* rafie mrnm i irai
w y k o n u je  nej*an iej ry tow n ik  5449

1. GCKDGEIER
Lwów, ul, SfftsiiisKa 17.

P I E I i l  N  O Z  H  E
dnsze. buty i t. p. poleca najtaniej JAK Ó B ROSS?

M ANN Lwów, Akademicka 26. 6287

Keinfiisft!? Btządz :nls słyną
wraz z motorem SO/oO -IP, spr>ed» ooazyjaie ,T opas“, 

K oszew sk iego  19 a. Lwów. 32r8

z  c a ły m  k o m ro r tem  w  P o z n a n iu  łtn p o d o b n e  lu b  
m n ie js z e  w e  L w o w ie . W ia d o m o ść  w  b an  ku 1 h i­
p o te c z n y m  (k a sa  z a l cz'< ow a) r ta y e r o w a . 3209

jl
nrbnf l̂do, najnowszej kon.^rutoay1 i lofeotntAiilę 
40/60 HP. okazyjnie sprzeda TOPAS, Lwbw/ 

Kraszewskiego 19 a. 3205

GATEK MOWY
w yrdb c z e t  ci sprzeda natychm iast „Tupas*. Lwów.

K rsszew s riego 19 a. 3206

r y l  es. n  t  y
z ło t o ,  p la tyn ę , sreb ro  i w sz e  kę b iin te r y ę  kap uję  

i p ła c ę  n d i i n o  e e n g  2908

I .  S E L I G M A N ,  p i*  A K A D E M I C K I  1 . 4 .
500 Mk.. Obrączki ślubne za fason 500 Mk.

O l e j e  m u ) i > a w s  i  m i s z  i n e r o e
Yacuum Oil Co. dostarcz, H1L. BADIAN, Lwów, ul

Janowska I, 24. 2903

wszelkich MASZYN
i urządzeń fabrycznych 
nskuouzuia aajtoatoj i sn- 
•aietinie 2871

Fabryka Brac a ^jlśnowscy i Ska
Lwów, ul. Lwowskich Dzieci 56. — Telefon 325.

B ł s s a l y

■ T I ' I p S  srebrno i w szo są h iiu tc-
A  A  ryą r;yirnu;c do naprawy

W .  S O S Z E K
Lwów, ul. Akademicka I. 6 2833

Lsfecmshiie ed s ds isrj np.
maa:yny i arowe, kotły, gątry, mat ry, turbiny, z szyb  
ką drstawą poieej ,Pil'Jt*, Lwów, B atorego 4. 5055

1IR21IH1E
ir najnowszych fa s e n a o h  
* fabryk; „FOIŁM1ARZ"

poleca firma 5012
LEON OPPENfplIM Lwów, Kościelna 5.

Magistrat król. stoł.- m iasta Lw«wa.'
Lm. 29293/22. Wc l.w>wia,- 10 kw ietnia 1922.

O b w i e s z c z a c i e .
W piąten dnia 21. kwietnia 1922 o godz, 10-t„> 

przed południem, odbędzie r ; licy tacy] na sprzedać 
około 3006 ,i0 kg. skóry pode szwowej, nocho Jzer.ia 
w /sskiego, przyczem nie gwara .'.tuje sią oni za i'sść  
ani cm jakość, g o  war ten jast złożony w magazynie 
przy ul. Szeptyckich 45   3311

farfaiil adsiafó^
w Trzebini

Kupią losómcbiię 110 K. M., sprzdą- 
dzą jeflaa motor el^Eiryczńy kolbeu, 
Praga 33 j£. M. 220 V., prąd zmienny, 
fedeir motor clelitryczajr Brown BoTeri 
30 K. M. 220 V., prtsd zmienny loco 

Trzebinia. 3312

w cenie od J0.C00 do 25.900 Mk. wysyła za pobraniem  
pccżtow em  lub poprzedniem naoesłanieia n ależyto ic i 
(Na żądania w ysyła zdjęcia fotogrnliczne za aw.otom). 

Pracownią m schaniŁ„no-!*hjsarsi;o-tokarska 3t2C3

BflicnifsBi KalanA n^ff
w Oświącimiąa. _____.

O R A ZY A !
MASZYNA PAROWA 12 HP tr-wa z kotłem 
36 m z pompa. zas»lającą tanie do sprzedania, 
doótawa natychmiastowa. 5404

„ P I L  O T“ — Lvvów, n i B ato^ go  L 4.

Kallo; Mąil
Spiesz* do WASIIINGTONU, ni. KOPERNBC'- 22.
Tam przyjmuje się w komis, kup.|je i sprzedaje 
okazyjr.4 różne przed?nioty. b24£

K APELU SZE
ra"fikie, damskia i dziecinne w wielkim wybarzo pr. 
niskicn cenach K!0®k kapoluszj pl. §.w. D ucha obok  
OO. Jezuitów, T w orzyjańsk i i Ska . Odnawianie ka< 
peiuszy starych przyjmuje składnica ul. K ościetun 8.

gmach Izby rąkodziolniczej. 5 i38

NAJPTOWSZE MODELE oraz N / riĘKNIEJSZf 
KAPjpLUSZE poipca NAJTANIEJ

Magazyn KAPELUSfeY damskich
LWÓW —  FREDRY 9 5T9T

wylot placu Akademickiego.

T ł u s z c z  T G Y O T T E
pierwazorządnego gatunku, poleca H iL A S I BADIAN.

Lwów, Janowska 24. 2910

B IU R O  P R Z E M Y Ł łŁ U  B E Z E W H £ S 0 M ,R .P ,  0 R S A N I Z .H A L  MA S Z Y N  K r a k ó w ,k a r m e l i c k a L
2 a w K n i ą c l e  r a c A u n k ó w  * d ń .  SI- m a r c a  3®sta.

P tfc T y tu ł rachunku:
1. Kapitał zakładowy . .  ,
2. Kaucje obce . . . .
3. Walory . . . . .
4. \V'arzyriole , . • .
5. Lókacje i)  w  F K. K. P .

- rk 579S (G. D, O.i M 7,993.30! *59 
b) w austr, P. K, O- . 35 997-13

6. Dłużnicy a) prywatni M 1,344.1 ..ł-Po
b) Urządy państw. „ 2,53L7e8"*-.

7. Materjały techniczne . .
8. Wyrooy jtM afskie .
9. W i sno stolarnie m a, . . . .

10. Własne w ycaw n, ,Sprząt* . . .
11, Koszta hand IWO . . . .
12, Własny fnndu‘Z rezerw, . . ,
13. Saldo (cys..) p F. M-. UL 1923.

Rir b S ia  s u  
S ta c  czyn n y  S tan  b i-rny  

M 6,950.117-94 
763.003-—

E k  s t f e t  i F j f -k ó w
Straty Z ysk i

M 768.900.-r 
.  .

8,034.208-72 

3.88L^>6-96

4,542.447-47
12.S84<80

308.132'

M

M
125.122-07

9. 91.-.49-94
M 17, . 3-/.971-9- t

I.737J12-33

ń 073 549 9A 
Ą"~~- o • 7

3,33;. 25849
3 274.207-18
4 281.420-08

14.376-88

~ToT31 )r, -£j
N. B. Pozycję 6, 9 j TO S t ła u  erynnege podane w kwotach inwentarzowych, przedstaw.f^ą w rzeęzyw Utośc1

niaióarę “ w yższe wsrtoaci taktyczne wzgl. targ we.
W Krakowie, dnia 6, kw ietnia 1922 

Florjsn fltfkul kl (L. S.) Jan Dworski
M chc' żrz raoczozą. sąd* 5500 dyrektor.



Dostawca lilimh, szpitalik Kas chorychStanisław &mm z krakowa
M A G A Z Y N  M E D Y C Z N Y .  L w ó w ,  u l .  A K ^ d e m i c k a  i .  2 6

poleca wszelkie j>rsybory lekarskie, anyłcuły sanitarne dla pielęgnowania chorych i zdrowia, modele anatomiczne 
dla P. P. Medyków, kompletne wyprawy dla P. P. aku&zerefe. Ceny konkurencyjne. *5502

■ w     : ..GAZETA PO RAN N a* .   ^ __J j  f ir .  0300 _

Nr. 5 i 6 opuscif prasę.
Treść nużneru. Tad. Adamczewski: Organu- 

zacya kredytu na CL Śląsku; Dr. S t  Krzemicki: 
Stabillzacya kura u marki polskiej; Emil Grob- 
scheid: Spekulacya; Edward Dutlfnger: Bilans 
„P. K. K. P." za rok 1921; Problem unifikecyi 
waluty w Jugosławii (wedle art Dra X J. Han­
sa); Regulamin Rady finansowej; Przeglądy gieł­
dowe; Aktualna kronika krajowa i zagraniczna.

^az<?ta B a n k e w a
jest najpowaśniejsaęm polskicm pismem ekono- 
micznem. —> Wychodzi 10 i 20 każdego miesiąca. 
Pierwszorzędne powagi z zakresu ekonomii i fi- 
m asow ości omawiają wszystkie aktualne kwestye 
gospodarcze. Wielki nakład pisma i ogromna jego 
poczytność zapewniają pożądaną siłę reklamową 
ogłoszeniom zamięszczanmn w G ardle Bankowej.

^reiitóarata kwartalna 1150 Mk. 
Zeszyt pojedynczy 200 Mk.

Redahcya: Lwów, AMsdemicka 4, 
Admiristracyas L wów, Zimorowicza 5. 5048

L &fl KAUCZUK.cii
wTEorm s tm u sa

jtvn.vww
c w d v ,  U L . S Y K ST U S CS f i .

GORZELNIE
k om pletne, aparaty, kotły, m aszyny  

parowe, m ontaż
połeea 5483

DOM HANDLC WY i TECHNICZNY

„PILOT" Ma z®, phi.
Lwów, esl. 4.

a? Biuro wolowe 
W ,  m e g e r

Lwów, Pasaż H&ussn&na 9.
pw&sca Wl^OlU-L i
i t  pierw szorzędnych kopalń,,
ftiko taż i I f o ł l a  ue (jenach pr7y»t“prtvch. 

DOSTAWA W4TTCMJBIASTOWA. $17',

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDfLATĘl

Brada BISKUPSCY 1 II.
FM TOB I tCinspif v Kolom;]

w  li ca  Jsfco sneeyaloośćt U r ą d z n i ; .  o le j jr n i.  g n io to w n ik i, prtl^y i 
śr« b y  d o  w yciągan ia  o leju , o  u  k o m p le tn e  prasy. Urządzenia młynów, 
ti rtakćw  parowych i woonyrij oraz rekonstrukcye takowych i tisnsm isye.
0  nerarna nprezentr«.-;a dla M afopols i. f™ « MAREK F£U£M- 
STE3NI (własny dom towarowy) Lwt w. ni Gródecka 59, . -Jad maszyn
1 narządzi ro r  czych, szw edzkich w i ó w k  do mleka, n iszyn do szycia i 
poi eniczych dla rękodzieluiitów, m łynów do tarcia bułek, tuac, cukru

i  soli.
W a r s z s t a t y  r e p a T a c y j h ©

dla robót wchodzących w zakres tokarstw a, meefeanictwa i rcm on .s iu
matryn w szelkiego rodzaju. 3?*>3

F ć Jb y .  la k ie r y , p o k o s t y ,
oraz wszelkie przybory do malowania poleca najtaniej

L u d w iK  H O S Z O W S K I
LWÓW, AKADEMICKĄ 3. 5221

JAJ4 WALLACH I Zj?
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 1 TOWARÓW 

WEŁNIANYCH 
L w ó w ,  K r i i e K  1. 3 3 .

■ lin iejący  80  la t ,  poleca  na b ieżący  sezon  O lb r z y m i  SV ybA r m a te ly a łó w  
k ,a jjw y c h  i za gran iczn y ,h  na sr fera n J y  m e s k f u  I K o s ł j f U m y  d a m .

J...K  w m u  .cl. począw szy od 19110 Mk. za m eter. 54-7

C ^ r r i i s i l t i  i k u c E i e n k i
elektrvczne jakoteż

c S e k tr . od Mp. 4.900.

Flaszki thermosowe
i wkładki do tych po Mp. 1.150 

poleci najtaniej 3172

rlskar Fassler
plac Muryacki 4 
ul. Sykstuska 29bffiÓ W ,

K to  c h c e  Ktsjoić to w a r y  V
P o najb .iczych  zniżonyiyi cenach, niech maoisZe. Inb 
przyjeżdżając do .ŁODZI wda »ię do akiac.u fabry­
cznego M. BRYL, ulic«. Piotrkowska i. 55 w po- 
d w i  ZB, IH. wejście, gdzie oą do r.cbyci* w  resztkach  
i sztul a d  białe i K o lco w e  płótna na bielizną i noście!, 
towary na w»yp,y .i p i.cwy, obrusy, kołdry, flanele- 
barchony, cjj^i, chustki, pończocny, batysty, etamina, 
kręcony, muśliny, firanki i nici. Równ i ż sz -w  o y, su­
kna., korty i wełny na damnkie i u ą sk ie  ubrania, ko- 
styumy, płaszcze i suknie i w iele in n y  h towarów. 
U w aga t Wysyłam pocztą za zaliczką odcink i raszlki 
w każdej ilości po otrzymani - zam ów ienia i zad itl.

C enn ików  I p róbek  n ie  wy y ła  się. 5t)29

U Ż Y W A H E
n tbcm i zęby, precy- za, złoto, sreb-o, f Irin ity , perły 

k ipujr, w ypłać-jąc najwyższą wartość
iSTRAUCE inMer. Lwów, L eo n ó w  29.

K rrjcie dachy tylKo

CZiESiitl-Hlt

„WIEK“
■ •rodwojeni ej jaKofct 5384

F ab ry k i wyroDow azbestpw o-cem entow

JAIM JACK i S-ka
BEn SprSBlaSf: Kraków, Zwierzyciccka 6.

<v ^ ,;>Ó•ó'S'5‘ >-''k V;--;

K in #  N O W O i l l  Legionów 5 w yświetla
W s p a n ia ły

Ppogzam

SDEBRO CHIMIK1E
3135stołow e z gwararscyą 20-letnią poleca

Stan. W.erzbicki S s r i T S S Ł  7 t
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w WARSZAWIE
Filia we Lwowie, ul. Hetmańska .1. 6.

T ele fo n  243 . Adr. telegr.: SttT&BtartlC,,

II BANK  DEWIZOWY
fł

Przyjmuje wKładKi i otwiera rachuKi 
bieżące pod najdogodniejszymi warun- 
Kami, finansuje przedsiębiorstwa prze­

mysłowe i handlowe. 
Przeprowadza wszelKie czynności 

bankowe.
Ponadto filia prowadzi Dzlaf Han­
dlowo - Ymmowy, Który przepro­
wadza wszelkie transaKcye handlowe,

m  Mm. Mi rspreiiiiis. Ml ten.
(lastepstwo firm krajowych 

zagranicznych). 5457

F i l i a  p o s i a d a  B K s p n y i c m  «  E i o ł c m y i .

iBdalnz, priBaiysteun i sadzonki
kopule w §śald@J ilości
Bank Rolniczy SI
w e  L w o w i e  k o p e r n s k a  20
W ofercie nalety podać cenę loco stacya załadowcza.

9193

n 1 - r

F o r n i e r p  z  d r z e w  f e r a io w y c lh .  
F o r n i e r y  z a g r a ń ,  z  d r z e w  s z l a c h .  
D y k t y  r ł n i e t o  I i r . l e io r c e ,  d u sc sa ik i

do robót piłeczko wy ~h w  róinych gatunkach.

O k u c i a  W I© folC JW 0 w  różnych  w zorach  i deseniach- 
Szelak. Intarrcya (inkrusty) di© msbli- 
S i SS SS H r fy k u fa  m e b l o w e  SS SS SS
S p r z e d e J e  c z o d c lo w o  I h u r t o w n f e  po cenach konkurencyjnych 
.wproot as (k ładów  febrycznych forni.rów  i dykt przy ul. Szp;taln .j 7, - -  

lub na pigem n. zamówienia 5457

„PEBED E «* &  P5IPBC? PRZEMYSŁU _
©83ZEWK EG© I &ISBL©WEG0 

K r a k ó w , W ls S c s p e lo  S 2  Skłarfv> S z p i t a ln a  7. S£0. 234-

m

03SA3Y EOkniS K
M  a r k i ,

BERSON*
sa trwalsze i tańszo ii 

od sRóry-

k i U J

BCRSON.EAUCZUK ( S p ,  z  ogr. odp .)
5237 S k ł a d y  t a b r y e z n a

Dla GaUcyi zachodniej 
K r a k ó w , St« r » r  >wz i t i e g o  Z    . .
Dli. Polsłci zachodniej, Wielkop©!- fi WOUcftei — —- .e lefon  23400
ski, G « W  a i Gór***© Slągka I  Dla GaUcyi W schodnią
1 6 < t t ,  D z fe lr ta  1 4  (rAjr Wacbod.) |  L w ó w , H o fm a n a  Z e .

Dla Polski wschód. Litwy i Wołynia 
Warszawa, k n n y  N alew ko-

P E Z E T
Pomzecbft ZaHMy loflowlans S. A.

La N , ul. Akademicka 23. Tal. Nr. 55.
projektuje i wykonuje wszelkie budo- 

ISAtfttfl wie na waasny i obcy rachunek.
dostarcza materyałów z własnych wy- 

I  tfiwliiJI twórni, jak cegła, dachówka, wapno, 
papa dachowa, kamień, szuter, drzewo tarte itp.

sprzedaje ze swoich bogato zaopatrzo- 
IT ^  Jalsii nycb składów wszelkie materyały bu­
dowlane.
EKSPOZYTURY: Kraków, ul. Floryańska 32. Sta­

nisławów, pi. Gosławskiego 17. 5192

Dział budowlany: Lwów, Kopernika 5. III. p.

RZEŹBY z drzew a I różne arty styczne  
drobiazgi dla m iejsc kąpielowych, WY­
ROBY koszykarsk ie  od najzw yklejszych 
do najw ykw intniejszych, WYROBY bednar­
skie, SITA i PRZETAKI, E E I T I ,  KRZE­
SŁA sk ładane • drew niane i kuchenne itp.
poleca w ogromnym wyborze po k o n k u r e n c .  c n a c h  hurtownie

Sp. z ogr. odp. w Krakowie, ul. Loretańska 8.
Pro«iim?- żądać ofert. 5461

irn m m  bo h ^ s jo h a toW IWONICZU
p r z y jm u je  T E O D O R O W IC Z O W A  — 
L w ó w ,  C h o r a ic z y z n y  U L  o d  f t a f e J b s Ż ,



5 tr . 1 „GAZETA ł- ORANNA" Mr 638b.

w Lwowie, uL Trzeciego Haja 3.
’ Założony w roku 1910. •

Kapitał aKcyjny MKp. 507,920.000.
(Podwyź. kapit. akc. do Mkp. 1.115,840.000 w projekcie).

Fundusze rezerwowe MKp. 220,000.000-
ODDZIAŁY: Będzin, Borysław, Dąbrowa Górricza, Dro­
hobycz, GDAŃSK, Jasło, KRAKÓW, Krosno, Łódź, Rze­
szów, Nowy Sącz, Sanok, Sosnowiec, Stryj, WARSZAWA.

f
Adres lelegrafkzmy Zakładu Głównego
:: i Oddziałów: „INDUS j IllA“. ::

$

Insfytucye ś iśle związane z Polskim Bank em Przemysło­
wym: „BANK PRZEMYSŁOWY WARSZAWSKI W WAR­
SZAWIE^ z Oddzi iłami: Baranowicza, Białystok,* Grodno, 
Płock, Równo, Wilno, Wołkowysk, , Śląski Bank Prze my ̂  

słowy w Bielsku" z Oddziałem w Cieszynie.
Komandyty:

Z działu bankowego: Dom bankowy H. Ripper i Ska, Kraków
Brnkhaus Robert Goldschmid & Comp. Wiedeń. *

Z działu towarowego: lesiecki i Kosiński, Ska komandytowa w Krakowie. m

Koncern»
Polskiego Banku Przemysłowego obejmuje 57 Spółek akcyjnycn, których kapitał akcyjny 

wynosi łącznie Mkp. 3.500,000.000, zaś fundusze rezerwowe Mkp. 3.000,000.000.

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY
ma na celu popieracie rozwoju gospodarczego kraju na polach przemysłu, górmetwa, 
handlu i komunikacyi, zakł dania i prowadzenie przedsiębiorstw przemysłowych i handlo­

wych, oraz załatwia wszelkie agendy bankowe pod najkorzystniejszymi warunkami.

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY posiada korespondentów
we wszystkich ważniejszych miastach świata. 5471

. i;:-'ASS-1Ifi

l i
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»  a v \  A WSfĘSZIS NAJROSMaSTSSYCH LftKSISldW A (/
Z A D A  I C I E  POWOZOWE, DONAROWE, KOPALOWE f K i l Z  ' * U4L*<1 DO SZi iFUWBHiA (S < N I« F U « g  ITP. » )*  * V *  M * % * \ J

TanlB, wyoaffli, trwale. 3181 M n  Hinrfh Frelheifer Lwia. Kama BnOiieioł.
? (zamsze) francnskie i inne skóry Iiiksksowe we 

|  wszystkich modrych liderach dl® celów konfek­
cyjnych i wyrebn obowia nadeszły do składu skór

jlz sfi SsMslfera, Lwów, plac Krakowski 1. 2. “W'pó cenach przystępnych!

ANTYLOPY
P O W A Ż N E

Przsds ębiorstwo Przemysłowo - Handlowo we Lwowie
P R Z Y JM IE

tta 5 0 1* w zyskach S haoftale
ijw jfe ii isS * ___

ifiMSiwsi

spóMKa do fabryki stolarskiej
będącej w rudni, w śródmieściu, z kompletnem urządzeniem maszynowe®. 
Organlzacya handlowa, możność powiększenia, obszerne budynki i grunta, oraz

zbyt na eksport i lokalny zapewniony.
Fachowcy i właściciele lasów małą pierwszeństwo. W kład kapitału 15 milionów. 
Zgłoszenia pod* „Wyzyskać sposobność" do Towarz- ARc. „1EKLAMA POLSKA*1.

• Lwów, u l Rozianowicza 1. 10. «9ft

DACHÓW KĘ
n a jlże jszą  w  Kraju

karpiówkę żłobkowaną
sztuk 35 sztuk 15 

w kryciu na 1 ms

poleca z natychmiastową dostawą f ’rma

„B R A C IA  W RO ŃSCY*
Fabryka wszelkich cegieł i dachówek w Gorlicach
Zastępstwo na Malcpolslię Wschodnią Lwów, p i  MaryacKi 10.

iispniBraBH^s
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• -.* ? 't/W < y : > v.;y.r •:

P o d a j e m y  d «  ' u M o m a ś e l  S z a n .  P T .  J p V I -  
c z n o i c i  a a s i a p i k i ’P

OIZZCZEHIE
1 ( .M M M M I SBHCH

Kierownica ZaKladu Rygieny.
P o przeprowadzenia dokładnej analizy win fi-m y JABŁOW IM  .W i­

no w ytraw ne” „Chateau D’or“, „VurmoutV s^wie-uzam, że wina te  są  
naturalnym produktem farm entacyi w ycisku ow ocow ego.

Wina te  zawierają te  sam e składniki ożywcze, co wina gronowe i 
mogą tak w calach użytkowych jak i leczniczych w  zupełności takowe 
zastąpić.

Lwów, dnia 3. kwietnia 1922.
Doc. Dr. Zdustaw S T E U S irC

kierownik zakładu m. p.
L . SL

ZAKŁAD HŁGIEKY 
UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. *317

S K Ł A D  F A B R y C Z N y  i  B I U P O  Z A M Ó W IE Ń

J A B Ł O W I I f
Pierwszej Krajowej Wytwórni Win ow ocow ych znajduje się w e L w daie przy 

ni. Saogu siaw sk iego  ł. 9 —11 (wejście z ulicy Pełczyńskiej).
S k ła d  d staj liczn y  u firm y i  ł

We Lw ow ie, ulica Krakowska 14, która *  •“  ® * 5  J ł J Ł w *  *  “ w  * »
. przyjmuje też  zamówienia hartowne.

MBC
Międ^oeroóowe biuro spedycyjne

Pla $wiqfal
C e n ?  o  1"  p t .  z n i ż o n e !  
KaiHiipt

Szewioty m
Haliffi 

na płaszcze i RisfFumy
oraz towary bławatne w wielkim 

wyborze — poleca Firma

Arnold S. Sgss
M o ,  n i .  R a l a n s k l e g ?  2 ® ,

« r e  L w o w i e ]  I t o w a ^ k S e g o  1 8 .

utrzymuje regularny ruch posyłek zbioro­
wych ze

bmra do Wiednia
i  z p o w ro tem ,

Dwurazowa wysyłka tygodniowo! 
Czasokres dostawy krótki! Ceny 

przystępne! 3187

Poleca za sitładu po cenach zniżonych

i «  b i i i  Son
Fabryki ZPumermann-Werke — Chemnitz

2 pity taśmowa 800 mm.,
1 h e b la r k ę  g r u b o śc io w ą  5 0 0  m m .,
1 heblarkę wyrówniari ę 500 mm.,
2 g re 2ark i ■
2 wiertarki i dłuciarki 
2 cyrkularni 600 mm.,
1 kombinowaną h blarkę 600 mm., 3237 
1 heblarkę czterostronną 600 mm..

również
wszelkie narzędzia do prz mysłu drzewnego

A . M. K 1E R S K I
Ska z oyr. odp,

L w ó w , r !  lK©p®r«7Bka 4 .  
GenniKi wyssyta »iQ na żądanie.
   . . ,-ai.   -......  ■ ■ -  -

i lisi i leli iiMlfili
poleca 3233

i m  K I K I I S 2 E V S U ,  L w d w ,
Lwów uL KiJiusJkiasJp L L

postukuje kieratu używanego, zdatnego do użytku na 
siłą jednego koniu. — Wiadomość : T orosiew ics uli-a  

Nabi-.Iaka 1. 41. 3z95

Krajowy Urząd O dbudowy w likw id-cyi we Lwo­
wie, ulica Kopernika U , sprzeda w  drodzd ustnego 
przetargu następującą

ar m aterę
wyrobu krajow ego: 35ł zawór żdasnych  do przewo­
dów parowych z  grzybkami i siedzeniami z br nzu, 
456 zawc-r zasilających zwrotnych żelaznych (Ruck- 
scbiagwentil) z  grzybkami i siedzeniami z bronzu, 612 
zawór żelaznych do przew rd w  wodnych z grzybkami 
i siedzeniami z bronzu, 163 inj ktorów R esterting żela­
znych z uzbrojeniem brenzow em  dla ciśnienia pary do 
10 atm osfer., 17f w odow skazów  bron zowych z kołnie­
rzami do szkła 3 |t  oaia a.igielskiego i 325 kurków pro- 
b c.-czycd z czopami gw intow anem i pół cala angielsk. 
Armatura ta jus: różnej dym ensyi, różnej wagi w zglę­
dnie wydajności litrów  ra godzinę. M odele do ogląda­
nia w  Kraj . wyra Urzędzie O dbudowy w likwidacyi w e  
Lwowie, przy uuicy Kop/rm ka 11, Ii. piętro, codziennie 
od godziny 10 rano do 1 w południe P rze trrg  US.ny 
ta m ie  27. k w ietn ia  1922 o ;< dżinie 10 rano. Wadyum 
1,000.00)'Mk. B .iższe szczeg ,ły  w  nrze 15 „Tygodnika 
D ostaw - z dnia 15. kw ietiha 1922 lub w  Krajowym  
Urzędzie Odbu Iowy w  likwidacyi w  godzinach od 10 
rano do 1 w południe. 5301

.“ skutei  p o m € i6 lay '~ń
Tysiące podziękowań do przejrzenia 
PEŁNY, PIĘKNY, JĘDRNY BIUST  

można uzyskać przez użycie pod gwa- 
rancyą nieszkodliw ego Dra med, A. iuX‘a

NAPIfiRSI.
W każdym widku szybki i pew ny s ia te k  
Zabieg zewnętrzna. — Jedyny krefli na 
piersi, dla któregc wspaniałej skuteczno­
ści prowadzą apteki, perfumerye i Ł p.

' Próbna puszka Mk. 200.
Duża pusika, wystarczająca na osiągau? 

cie skutku Mk. 3S0-— da lei dra R i l i ‘a iur&a przeciw  
piegom PO M PA D O rJR CREME w  puszkach po Mk. 200 

W yyłka bezwarur o w o  dyskretna. 5215

ifosm. Dr. A R xi Preparaty.
9 griHowie c'6''"ł;«“gF‘?'i&“

Odpowiedni rabat dla odsprzedających.

ii do 10 wagocty*

codziennie zał dować może 5164
16i Dom

rolniczo - haudl. 
Lwów, Długosza 1. Telefon 185.

Pim

Lw&w, p i. M aryackl 10.
d o s t a r c z ę  3239

płrgi, brony, obsypniki, kultywatory, sieczkarnie, 
młynki do zboża, ule amerykańskie Dadant 

przybory pszczelarskie, kosy najlepszych 
marek, wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze.

składająca się z  Hebiarki g~ub. 600 m m .; W y- 
równiarki 500^ 2000 m m .; Heblarki okrągłej 
30—60 m m.; Frezerki podwójnej, Frezerki po­
jedynczej 750X750 mm.; P iły  taśmowej 7C3 
m m .; Cyrkularki z w iertarką, oraz Exhau- 
s to ra  320X360 mm. — Sprzedaż tylko w cało­
ści. — Zgłoszenia: B. Jankowski, Kraków- 

Dtbniki, Konopnickiej 1. 5484

%\

alm na 200—300 li-
11| (rówkomp! tnv 

z transmisyami
i bębnem do Itupna ^osii' kJwćsny.

Zgłoszenia do BIURA REKLAMY .PRASA",
KRAKÓW, KARMELICKA 16, pod ..StETOM".r,tis
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KRAW IEC H. GULDEN
L w ó w , L sl i S e l a  5  b -rzyjmuje w szel­
kie roboty w  zakres kra wiectwa wchodzą­
ce. Gośęi z crowincyi załatwia sie w  prze­
ciąga 48 godzin. 5274

B a czn cf.ćZ  G & w $ g  1 L U O ^ I^  G&SW M:MC I R , n i. K c p ą fa J a  1 . Skład mebli i własna 
pracownia tapicerska kurnije i s p r z e d a j e  n o w r  i stare meMe, jako też przyjmuje wszelkie roboty

w Zakres tapicerstwa wchodzące po przystępnych cenach. 280t>

i S e p i  s s la  mmzgLMi
• '  ; - r » s

do kótłdw i maszyn parowych. — USKCŻ&llll£fli.9 
l w « i e  f  . m o w e ,  p e s y  s k ó r z a n e  wiedeń kie 

I-a, a r ty lc s ily  tsseh fs ltiz ite  — peleca 3152

„WENTYL", Lwaw. M  35. ttfi §7
1

CEElAT^f na stoły i kre­
densy, kapy na łóżka, fi­
ranki, dywany, chodniki 

ftp. poleca 5209b

EJtaAHIIIHlkt
L w ó w , S y k s i t i s t a  1. 1 8 .

I Automobil osobowy,
2: Auto mobile ci ą żarowe,
2' Gstry,
8 par kamioai młyńskich
6  Lokomobil,
U M-.szyw młyiiarsKica,
5 Motorów nr ropą,
3 Metr ry na benzyną,
4 Motory elektryczne
1 Motor benz. z dyname,
4 pługi motorowe,
2 P lagi parowe, .
4 Piły taim ow e,
10 Porap parowych,
3" Str-agarki, ’
5 TokarA.
4 W iertarki 
8 W ielokrążków.
D om  han dl. i te -  h 1 .

„PILOT’4
Sp. z oj r. per. 3243 

Lwów, ul. BaioreSo ♦.
Geny Lonltureącyjne.

o i u r
najlepsta hyglari.1GUMA,
pet na gwarancja  ̂
WszgdJe do, 
nabycip. .̂

3 78

po niskich cenach 
n o w e transporty

Iniyniei
3112

i i!  f i .  w r a n
uE. P a ń s k a  L .3 1 .

agama
BISZKOPTY
WW— WiiWh»wtfWWI
S p .  A l l e .

fg b h s  i te
W A R S Z A W A

Generalne Przedstawicielstwo
ó P  D o a  h a n d l o w o - k o m i s o w y  

S p .  % o g r .  o d p >

L w 6w ,  F r e d r y  ? - S k ł a d  F a b r y c z n y .

r«t:t

B A N K .  P O M O R S K I
TO’"  AKC. ODDZIAŁY: IOW . AKf«

GDAŃSK - , W  B'rrG 3SZ C t TORUŃ
L an g o rm a rk t 14,? pl. N apo eona 6 D w orcow a 2 S ,e ol ą  25 

Tel. 1592 t e ł  3032 Teł. 129 9 i 59? T;l. 651 1 632
O tw ie r a  rad łiiin & l feEo$qce I p r z e k a z o w a ,  r .a ta S w ia  w s z e lk ie  
t r a n s a k c j e  1 i a k r a e ,  — K u p n a  S sp rz ą c !c » i p a p i e r ó w  w a r to *  
ficSowifcSi 5 d e w i s  u & s h ik la g o  ( ro d z a ju .  — i* ;* z ljm u ia  p r z e k a z y  
n a  P o l a k *  i z a g ra w S e e  o r a z  z  e«;*.«Sa g i a l i : * : ,  — Z a k u p  
z ł o t a  i s re S a ra . — F in a n s u je -  p r t ta  d s i ą i e i - r »- w a p r z e m y s ł-» w a .  
l>rzyjsns»ie d e p o z y t y  ( w k ła d y )  i n a jw l f t a z i i  o d s e t k i  sta* 

s o t n i a  d o  ( .m o w y  i tu ru n  r .u  W jfp o w ie d z e n ia .  3606

B A N H .  3 3 B W I Z O  W Y  § ■
UY/AGA. Bank przy i maje jeszcze zapisy na niewielką ilość akcyi — osta­

tniej ernisyi — po kursie emisyjnym z prawem repartycyi.

STALOWE
uszej jakości, j a k o  niezbędne zamknięcia do 

paczek portowych, worków itp.

W I N I E T Y
do worków, na sygna itp. poleca pierwsza w k-jju 
FYbryka wyzoLów metalowych i winiet z kartonu

M. K O H L l  S - j r i e «
Prosimy, o żądanie oferty. 5158

w y r o b y  szczottietrsXie
poleca najtaniej

L u d w i K  H O S Z O W S K I
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  3 .  5223

g T A H tH A w

ń  i

8183
KUCHENNE do A  A  
szynek i mięsa ®  w  W  

WIDELCE, ŁYŻKI i  ŁYŻECZKI 
czystego ALUM INIUM  — poleca
 ...... WIERZBICKI-

magazyn porcelany i szkła, skład 
srebra chińskiego i wyrobów ku­
chennych. L » ó v  , n i. H a iickn 4. mb— aawiMina— w — —

OŁi-WE automobilową
, Gargojrłe", dostarcza HIL BADIAN, Lwów, ulica Ja- 

M wefee L 24. 2M1

54,7 E S j r o s n o
S pó łka  H an d lo w a  w ^ zą sb tb o w h o  

Dl. Hoiclaszkl Hr. 11. — Talaf. Hr. ł?3
Poleca HURTOWO TO W A RY  wyrobu krajowego. 
S p a e y a ln e f t*  PŁÓCil-HSCft wy, obu ręcznego do­

m owego ta t ielizne, zapał, surówkę i t. p.

Bez ©peracyl radymi-tftrą po-
BfLJIC dl? najzastaraalszjfcch 1 naj- 
njebezpieczhiejszych c l e / n i a ń  

przepaklir.owycl ii panów, pań 1 dzieci.
Proszę żądać pro ipektu gratis ( iianko cd 

specyalisły patentów, bandaży przepuklinowych

i  m  iws«. ma l a,
w włainym domu.

Dla Pań różni go rodzaju bandaże przepu­
klinowe api rrądza kobieta pod jego nadco.wn.

Podziękowanie.
Poczuwam się do obowiązku Panu, Panie 

Freilich wyrazić moje serdeczne podziękowanie 
2-u w y le c z e n ie  m n ie  z c ią a l i ie j  
p r z e p u k l i n y ,  która tembardziej mi do­
kuczała,,że używałem poprzednio fó*nych bandaży, 
dodając, iż całe moje życie będę Pa,tiu zobo­
wiązany. ÓÓUO

Eu statuy baruti BranicKL"

R a ip isa m śe  d z ie rżaw y ,-
„V1TA“ i&yym  wód mmerałpych w tabtei- 
kąch, R -aków, gł. 23, 5tkk

sp rlad a i; s-leflkową 
wód mineralnych „Giesshflbler,\  „YhAy4*, ,31^ 
lin4' na sezon k#tnj }9°2 na następujące miej­
scowości fio-rysław, BrzuCtiowi-ce, Droho­
bycz, Janów, Jaremcze Kołomyj! Lwów, 
Sambor, Stanisławów, Tarnopol, T^uskawsec, 
Worpchta. 5 ^

Zgłoszenia do raDryfci ,,VE0ft*‘.

] U Pipfsloi Ha
s  o g r  p o r .

W e L R S ł l .

T ele fo n  nr. £*4. 

tspf-ze. dr ohLZyjnie s
Kompletne urządzanie tarta tu.

.  ,  młyna w e jnege.
Gatei 550, 70C, 800 mjm-
Waloc podwójny 22C 600, 300 X  408. 23C4
LokomobTę 43/60. 70/^0,
Motor „Diesla* 45- H P - WO HP.
53 w ag deajm alny..i. ,
50 pługów jadnosrabowyeh.
40 młyt.ków do o*yszcL*uia zboża.
Uniwersalna maszyna do wyrobu kół do w ozów.

Projektuje i urządza n a k ł a d y  
przemysłowe.

StrejR damyhte
Bktszki uLerkizeiowe, Suknie 
fularowe, Etamlnowe, Jed­
wabno trykotowe — najnow­
szych modeli zagranicznych 
3204 p o l e c ą  ^

po  najn iższycn cenach

f i

f f l

X a ,v ę ? ró -w f

110“ fialitla-ŁsOs, ElSiraitzaa | hs- ciorątapanp.-L 5.
(róg u!. Akademickiej).

i. Pa
śnienia len i konopie za płótna, cajji i sukna, dostarcza 
róż-»eh w r o a f r k  pow różn iczych  z własnych warstatów.

4736
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3FŁo3ći. Z £ t ł o s t s .  lO^FIO JST£H, Ś W l ą t A !  l ^ O l Ł  S S ^ łO ^ S . 1 8 6 0
owo owe I. Krajowej Wytwdrnj „ J A B Ł O W I N 11 po n:>j aftszj'ch cenach ^  poleca

W i l l i  bia.e i czerwone oraz H§w j  siiias wilnrai; 'M a k 'W ^ k ^ a  I  S y a  śe M ł

.

wwielHimwyborite 
i  subrania męsKie 
sportkwi ,pi asrcze, 
zurtutKi, Kost/u- 
iny i płaszcze cia.m- 
sKie itp. ^  polor a

? i ł b  ry c z m y  S k ła jJ  S u k n a

Rayski- & Grosholskl
L W f 5 w ,  u l .  n u t o w s m e g O  7 .

n a p r z e c i w  K a t e d r y .  5250

A S S  BAlii HIPOTECZNY
F I L I E !

K r a k o w ie ^  
Czerni© rsaen, 
T a r n o i« p E u .

0 3  LWOWIE EKSPOZYTURY:
w Stanisławowie, 
w Mt>woslellcy, 
w Suez&wfie, 
w D rohobyczu.

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokła­

dniejszym kursie dziennym, nie lictąc pi O wizji. 
Udziela waŁ-elKicM informacji co do pewnej i Korzy­

stnej loKacji Kapitałów.

O D D Z IA Ł  D E P O Z Y T O W Y
przyjmu,& wkładki na książeczki i na rachunek bież icy i książeczki oszczędno­

ść.owe, piczą jzy od Mp. 500.
4423 (PR Z E D R U K U  N it .  PŁACIMY).

ififflni l jęto! pier̂szarzedtiel
mii laiffiriiifiŝ ile]
w większych ilościach, bieżących 
rozmiarów z natychmiastową do­
stawą sprzedaje oraz podejmuje 
się wyróbki desek i brusów na 

zamówienie

;f
Spółka z ogr. ot p.

i

s m

we Iwawle, Kopernika 5

, sienni
Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków nowych i używanych wor ów, Wyłą zna sprzedaż 
i skład kominowy nowych workóv sienników i tkaniny jutowej na catą Małopo.skę z fabryki

B r a o l  D e u t s o U  ' w  B i e l s K m .  3279

Landau i Felnsingar tostów, SrasWiaSHa.
Magazyn: P a s a i  HarK93ir*Ó«» (C alosseum ) US. S ło n e '2ÓŚ. TsaSf**. nr. 4 2 S ; € 46.

iiifnHisall 3 ^Yimiws iwas t pisn^os
J l ) 8 i w l E w l l «  1  1 riorąc 'alt dotąd mydłem. — Rozsądna

RUCH
5431 m a  r&a sprz d a i  p o  p p ;y s łQ p n y 'fi cenach

1 marki Laurin & Klemcnt, 2 ra^r.i Fross-Bissuns, 1 marki Danerer,
każdy  o silą 15 H P . o ioyem |ą>śei, 14 m ie jsc  do  s ied zen ia , G do s ta n ia .4  A U T O B U S Y  

J E D E N  W Ó Z  C I Ę Ż A R O W Y
WszrstRio wozy w bardzo dobrym 
starce, r^oine do ruchu, g my nora .

jiorąc ak dotąd mydłem. — ^Rozsądna 
i oazczędna gospodyni używa dzisiaj do. 

prania tylko 
Proszku 

m dlanego £

Ppz ans iie  Zakłady Chemiczne 
Kdzlm  erz Chmielewski T. A.

Poznąń — Glówr^i. 5467

wieszadła m m m ;
na u b ra n ia , ło p a tk i do  wt;g!o, do  śm ieci, haczyk i, po*
grzcb.ncze; w ie  szadła  na przy  ry w k i  i t. p. d o s ta rc z a n o  o 
b a rd zo  n sk ich  cenach  p r  co w n ia  mechaniczno-ślusarsko*

to k a rs k a

wnciatsu, stolarski
w Ośwlęc miu. 3254

POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S. A
ZaKład główny we Lwowie

ul. JagielloA^Ka 1. 5  .7 . . N umer telefonu 1 8 2 .

Oddziały, w KRAKOWIE, Rynek Główny 35 (K, zy sztefory ), Nr. telefonu 2166 i w DROHO­
BYCZU, ul. Stryj5ka 6, Nr. telefonu 73.

Adres telegraficzny: „PóHREDBANK*.

Załatwia wszelkie czynności w zakres b ank ow ości wchodzące. Trzyimuje w kładki na ksią­
żeczki ©szczęiaisoici, otw iera  racliunks bieżące na ko zystnjjjjch w arunkacń, wykonywa prze- it kasy w kraju i za granicę, fiacnruje f? zeds ęb orstwa itd  itd. 5491
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i  A k c y jn y  l a i
1 WE 1
Z, i \

I • Senirala: me Lwtswl
1 Oddalały: w Krakowie | nem, Krupówki, w Kro I firnie, w

ik  Z w i a z i  " T y  j
.Y/OWIE 1
ii, ul. Akâ imlcka 1. 4 .  I
, Bas-glowa 25, w Z&k<ipa- i śnie w Praemsfśiij, w Snla- i Yarnooolu. 1

i  Załatwia wszelkie czynności 
1 stwa. Udziela kredytów. Finai 
I  i na książeczki oszczędności 
i  Załatwia wszelkie przekazy 
1  korespondentów we wszystkie

bankowe. Finansuje przedsiębior- 1 
isuje lokaty w rachunku bieżącym 
i oprocentowuje je najkorzystniej. I 
w krąiu i za granicą. — Posiada 1 

zh większych miastach F olsk: i za 1 
ranicą. ,499

1 0 0 . 0 0 0  ludzi czyta co d zie n n ie

„GONIEC KRAKOWSKI"
WIELKIE BEZPA3TYJKE ILLUSTROWANE PISM3 CODZIENNE -  W  CBi^TOtCI

1?  WZGLĘDNIE 13 ST KON BRUKU,

A d H b f c l l E f  !  St a n o w i  t y p  dzbennska  d la  wszYSTaa€Hł-zARdWMp
DLA SNTĘLKIENCYI, :% &  £ DLA SZER O K IC H  MAS. O O O

NAJSZYBSZE WSZECHSTRONNE WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE ■
O OB 7 ELEP@S«:S2N£ TOSS £ rCRAJU MK  6 Z ZAGRANICY. O O

FEJLETOS4Y  NAUKOWE, TEATRALNE, MilTYSTYC^ISE, MIGAWKI NUMO&YS1 T -  
CZNĘ, KINEMATOGRAFY, S Z Jp fe ^ Y  i & U 3ADKI KONKURSOW E, MODY, PO- 
RADAJIK KOSMETYCZNY* m J Y K U Ł Y  Z DZIEDZINY MEDYUM&MU i ©KUL-

r j ,  'DWIE SEś*Z£CYJN E PO W iElSLTYZMU:

o g ł o s s e n j i  w„aóActi §srAKOws.«SM“
ROZCHODZĄCYM SIĘ CODZIENNIE W DZIESIĄTKĄ CH TYSIĘCY EGZEMPLARZY MASA BEZWZGLĘDNIE!

WIELKA SILĘ REKLAH0WA
DLA WSZYSTKICH KUPCÓW 8 PRCSDStĘRIORSTW HANDLOWO-PjtZEMYSŁOWVCH.

REDAKC7 A i A£»M8N!SYRACY3: IMMOW, »»*
TELEFON 8502.

i ŝaBaggaaeBggBsgE^^Ełag^^grsgraacBggai j®,, (T'*-" sss 
HPWWW
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Ogłoszenia do Informatora przyjmuje Biuro \§§

BŁAWAT NE TOWARY. SUKNA I ODZIEŻ. NAJNOWSZE ABAŻURY )K?' LAMP ‘z w łasnej, Urządzenia biurowe, sypialń, jadalni i kuchenna1
Nowo założony magazyn towarów sukiennych 
i bławataych pod firmą A. BRAUN, Lwów, Ru- 
towsiriego 1, poleca, się P. T. Publiczności. \ *994

pracowni poleca Rozalia Kanapa o4(X) 
Lwów, SOBIESKIEGO 12 (obok pl. Aiaryackiego)

ppie^a UUM MEBLOWY Stel! 1 »Ka, ńwow, ul.
Kaźmierzowsaa 28 5003

FOTOTECHNIKA. OBUWIE.
Najtańsze f,x5dlo zakupu towaró w sukiennych i bia- 
watoych z fabryk krajowych i zagr. A. & Siiss, 
Lwów, Kotowskiego 20. 4995

Wywoływanie darnie wykonują dla swych P l’. 
odbioroow stałych, amatorów lHSOWSKI <5c LES- j 
KOWICZ, Lwów, Rutoww ngo 7 (naprz. Katedry ) |

Jeayne zroouo zanupu obuwia po cenach konku­
rencyjnych „DOM NOWOŚCI", Lwów, ul. Leona 

Sapiehy 1. 45. 5005

MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY sc78
p.eca P. T, Publiczności, Ko ,sumom, Kooperatywom, 
Kółkom rolniczym itp. cioborowo materyały odzieżowe. 
BóioWą Sionfttkcyę i obuwie. Magazyny towarów zuaj- 
óuja się w gmachu własny., (dom towarowy) przy uL 
Szpitalnej 1. Szatnia przy ul. Jagiellońskiej 20 w parterze. 
Sprzedaż odby ara się codziennie od 9—1 i od 3—7 po poi.

Aparaty, i przypory fotograf, poieca ST. CWAK 
i SKAn Zimorowiczą 14. Prace laboratoryjne tanio 
i solidnie. W ysyłka na prowineye odwrotnie. 5037

Najnowsze modeie obuwia męskiego, damskiego 
i dła dzieci w  Magazynie N. Karau I I. Schwadron, 
Lwów, Rutowskiega 1, (gmach p. Sprechera) 5006

FUTRA. SZEWSKIE P R Z v B ó r y  i  PRAWIDŁa.
Magazyn rater ARTURA PEITZERA, Lwów, Pa­

saż Ha"smana ł. 5. 5125 
WIELKI WYBÓR LISÓW.

Lwowska składnica skór i przyb. szewskich St. 
Trembecki 1 Ska, Lwów, Sapiehy 34, dosfe rz a  
wszystkiego, co poirzeore do rękodz. szewskiego.
C^CTtz, Praw:dła aajoowsiych fa.oiidv, męsko 
fe ’ damssie, szk ckie i warszaw- w Ma* 

~  gazynio ul. Sobieskiego 7 (gmacu H oónlu 
Savoy. (Patrz na numer). 530)

Proszę obejrzeć wystawę magazynu towarów 
gt&teniiyęh M. aJPSKER i Sk», Lwów. pl. Marya- 
ckt 8. (Nowy Gmach). 5374-5

JUBILERSKIE SKŁADY.
Najtańsze źródło zakupu obrzezek i wszelkich wy­

GARDEROBĘ MĘSKA NAJNOWSZEGO KROJU
z własnej pracowni poleca D. p  R A U N, Lwów, 

u l  bykstuska L 3. 500/

robów ze złota i srebra H. GUT. ERMjAN, L wów, 
Sykstuska 1, 14 500’

KAPELUSZE MĘSKIE KOPYTA WIEDEŃSKIE po cenach konkurencyp 
iiydr w  H U R TO W I lJRZVBuRÓW S7.ENv ■ 
s i/lC fi Morgel i Perlstein, Lwów, R z e ź n ia  14.NARZUTKI WlOSEiNNE DLA PANÓW W  MA­

GAZYNIE M. STREIT 53S9 
Lwów, plac Mi iryjcki t. 8 (przy główne’ bramie).

Kapelusze męskie, oraz bieliznę pierwszorzędnej 
icKości po cenach konkurencyjnych poleca Maga­
zyn „CMcu, Leona Sapiehy 27 (Naprz. Technik’;.

PAPIERYi ’
CUKIERNIE.

KOMISOWE DOMY.
WIŚNUJtrWSKtU, DOM KOMISOWY, WAŁOWA
11 A , pryjmujw w komis wszelkie oraedmioty 

i sprzedaje najrychlej. 5067

.PAPETEPYA*, fabryki wyrobów z papieru, Lwów, 
Kprstniowskie^o 5 role.a swoje wyroby: papisi listo­
wy, koperty, notatki, zeszyty, księgi handlowe oraz 

wszelkie gatunki papieiu gładkiego itp. 5003Punkt zborny inteligenoyi, Znakomite wyroby w 
Otktem; HIERONIMA MT3LZA, Lwów, td. Aka­
demicka 5. 4PQ€ KOSMETYKA. F & b r y K b  w y r o b ó ^ p a p i e r ó w y e h  

i  K 9 i ą g  h a n d l o w y c h  3 .  B a t  d a c h ,  
L w ó w ,  B a t o r e g o  U .  5035DAMSKIF STROJE.

Suchego KREMU LACTOL i pudrt LAKTOL uży­
wają Panie o cerze suchej "ma LESZKA ŚLA­
DOWSKIEGO, Lwów, Hotel ‘Teor ;e*a. 5104Najnowszą wodę?® koclekcyl damskie' poleca fir­

ma „Stroje Iia»«sftie“ ACKER I BLANK, Lwów, 
ęiac Maryacki L 8. 4997

Przykładnice i trójkąty precyzyjne, rysownice, 
papier*' rysunkowe w hurtowni napie -u 

GLIMFP I SKA Lwów. g lo n ó w  41. 6055
J. Chamysz, Lwów, Syksiuska Z FUła w Łucku. 
Farba Płgmantin we wszystkich ko'orach po 9000 mk. 
sa tuzin. Główny skład wyrobów kostnet. „!msclia“.

Jedyne wytworne źródło zakupu dła Pań, Maga­
zyn kn&fekcyt damskiej „MANNEKA", Lwów, 
Sykstuska 2. 5032

FIWIATOWE WODY KOLONSKIE, ..NraJowe i tą - 
graniczne pierwszej jakość? do naoyNa w Pro- 

■stierj i  RECHFNA, Lwów, Halicka U  5291

PRZEMYSŁOWE ZAKŁADY.
FABRYKA POŚCIELI, m. KoraLiicka 1. 6. Najtań­
sze źródło zakupu kołder, materaców L t. p.

w ła ś n ie  vyrobu. 501ÓBogaty wybór btewany praktycznej i wykwintnej 
najtaniej w  Magazynie koniekcyi damskiej i dzie- 
tinpej ZYGMUNT FLITTER, ffwbW, pL IrLalick̂ . 3.

5034

m ;A R S f  'A POMOC.
Dr. N. GOLDSTEIN, specyia!. chorób skór. i wener., 
b. elew. klin. wfstL i beri. ord. dla kobiet Id  -12, 

dla mężczyzn 2 5, Kraszewskiego 3. t*308

Farbiarnla ł chemiczna prałam If W A N D  EL, 
pL Btit JWuyńskl 15. Kantor przyjęcia pl. Strzele­

cki I. 1 — poleca f?ę PT. Publiczności, 5011
PONCZOUTY najlepszej jakości poleca znany 

magazyn pończoch 
MILDWURMA, Lwów, ulica Piekarska l. 5.

CHOROBY weneryczne, skórna, zastarzałe leczy 
•specyalłsta

Dr. FRlSCH. uńca Wałowa Itezna 11. 5362

MEBLE TAPICEROWANE, materye meblowe, 
ociaty, firanki i t. p. tylko w .Magazynie Dekora­

cyjnym S. \VElSu, Lwów, Sobieskiego 2.
' ELEKTRYCZNE MATERYAŁY. MEBLE

RESTAURACJE.STARŁ SPALONE ŻARÓWKI wymienia za do­
płatą na nowe Firma B. P A N Z E R ,  Lwów, 

uf. KuperMLa, L 17. 4998

M B B L . E  N A JL S P S Z fU  p ó i le c a  
1. ‘"E lK P U U .t 'L W Ć « .  U l. SyB csfusK a k .

(w podwórzu) 5002’
Pokój do śniadań i Restauracya R. F.TESSER, 
Lwów, jagielloiiska 1. 11. — Znajlcotiam kuchnia, 

wyborny bufę. i -napoję! 5009Żarówki metalowe i gazowe oraz wszelkie mate- 
ryaly msfa!aęyj§s poleca hurtownie firma KRAUS 
ł RABINuwiCZ, Lwów, Stanisława 2. 5033

Najtańsze ź ró a ło  zakupu M  E  b  L  1:
wssslkiogo rodzaju z fabryk kraj. i wind. 5077 

G riiner Lwów, Rzeźnićka 14. Briiok, Rejtana ‘i0. ŹEl AŻNl  ATT IKUŁ\.

*L SONNENSCKEIN, Hurtownia maszyn i arty­
kułów elektrycznych, Lwów, ul. Janowska 1. 2. 
Obrabiarki dc metalu, reduktory, telefony i t  p,

ŁÓŻKA ŻELAZNE Z Sio TŁAMI poleca Fabryka; 
mebli JAN V/OZAĆZYNSKI, l  wów, plac Ber-1 

nardyński 15. 516U

Wszelkie artykuły żelazne, łączniki, armutury, nt- 
ry  itp- Po cenach konkurencyjny cli poleca /BER­

NARD APFELBAUM. Lwów, Kołłątaja 6 5000

T  Ś w i e c z s i i ł f  i
I elektryczne z bron/.u i mosiężne

A f  l Łlsdwabnyip,! a&aźararal jako też
f\ IJ Jj ł  IPV stołowe i do szafek 
;] H f  I j| nocnyca od Mpi 1950’— poleca

O s k a r  F a s s l e r

l S l l C Z S H S f
o p c ie m f ia ś B t  400 litrów
p ie t a  ze steSn A . i i .  K fE B & E ii

Ska e  ogji-. o d p .  10235 
L W Ó W ,  u l !  K O P E R N I K A  4 .  •

I  R u s z t y  k o t ł o w e  
{  Przeróbka pal: n i s k  kotłowych I

wiellca oszczędność paliwa.
|  Urządzenia młynów wodnych i pa- I  
1 rowych, tart&Eów, gorzelń, wały fl 
|  transmisyjne i łożyska. — — — |  
1 Olejarnie (gniotowniki, prasy i śruby 9 
|  do oleju) sieczHarnie i młynki. — E 
1 Odlewy żelazne i metalowe MirfiH ipolBta §
[  F a b r y k a  m a s z y n  i i d l e w n i a  |
I  8/racSa Biskupscy S. A. 2. w Kołomyi. §
|  Cenniki i kosztorysy no żądania. „E Zastenco firmy: M arek F eu srs te in , 8 |  Mi. ŚrótfeCkC 33. 5213

1 ŁfflJiP, r'<ae SaryaEftf liczba 4, 
* - ul. SrHsfiisKa 29.

m  p  W IĘ K SZ A  ILO ŚĆ

i  p n  M
^  t żóitej skóry, nadzwyczaj solidnie 

jap l i j  wykonanych jest de  s p r z e d a n i a
H  m  ifia par? Koni za 6S.0S0 mHp-)
ly  M Szcasgólaie n a d a ją  się do ażytku w  Ko: 

munitjacyi kofowoj [riemyslu spedy- §13 tarskiego, nafto»vego, gorzeluiBn-go i-̂ d. Perl Hal juko t«i dla właścicieli dóbr, więks^vc.i
rolników . t. p. 5J69

'IfflwBnsadPćP Wiadomość: KRZYSZTOFOWICZK.WĆJW, S o k o ł a  Ą>, U. p.

Pneumatyki
| żarowych światowej morki BEr99gn3n,
i "arraonf-Ferranil, FrssnR dostawia natych-

I miast ze składu 
i* r ie d sH b ia r ttu is  tath»i(;m«>Iian<!łowr.

1 fifsż. km S ta n k ie w ic z  1 S ka
AwóWi Hl. tu tlA sk teg o  7.

i  Soecyahip warstaty dla naprawy sam ochodów, 
jj Woiclkiu cjcąś-.i składowe i aic-eaory*. 5227

i M i n e f e l  Banno$l!
Kapelusze męskie i damskie do przerabiania po 
........ nader niskich cenach przyjmuje firma 5768

]. URWER, Lw ów . R y n s h  > 4, 1. i l .
WtlrłBdtw JSpeUd a ’ cyJjiil wydawniczej". i o-.nfctor nacaełay j ć l Z l !

' Vtótkda S ą p d .d n g ,  APsataaT m & * < % * ,. G to te ó  red a iu a*  f lJ A fiY a  ? > i 6 U « »


